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planował Kuchciak i jego towarzysze. — Banda terorystów była goiowa ao 
wszelkich eksproprjacji. — System ..Piątek". — Kariera polityczna Kuchciaka. 
Przywódca „bombiarzyi" zachowuje h u m o r . 

Igr) Wczoraj zostało ukończone 
śledztwo w sprawie Kuchciaka i jego 
towarzyszy. Dziś dopiero możemy po­
dać te wszysilde szczegóły, które do­
tychczas, z uwagi na dobro sprawy-
trzymane były w tajemnicy. Dziś ró­
wnież, na podstawie t zeznań samego 
Kuchciaka i czterech jego pomocników, 
wyszły na jaw te wszystkie zamachy, 
jakie ci , bombiarze" planowali na naj­
bliższą przyszłość. 

W przygotowaniu byt 

zamach na kasę Banku 
Polskiego 

Miał być 'dokonany Jeszcze w listopa­
dzie. Han Kuchciaka był doprawdy 
pomysłowy. Kuchciak zdawał sobie 
sprawę, ł e atak na Bank Polski, Jeśli 
sie ma udać, wymaga specjalnie sprzy­
jających okoliczności. Te okoliczności 
chciał Kuchiak stworzyć w ten sposób, 
że podzielił swych ludzi na dwie piątki. 
'Jedna piątka miała 

ZAATAKOWAĆ VII KOMISARJAT 
POLICJI. 

druga za£, korzystając z zamieszania 
śród władz bezpieczeństwa, jakie taki 
czyn w pierwszej chwili wywołać mu­
siał, miała uderzyć na bank i przywła­
szczyć sobie większe pieniądze. 

Aby zapewnić sobie przynajimniej 
ną krótki moment dezorientację i uśpie­
nie czujności policji, pierwszy oddział 
zamachowców — pierwsza piątka — 
miała rzucić do lokalu komisariatu pe­
tardę*.. W tej samej chwili, lub bezpo­
średnio po wybuchu petardy — miała 
druga zaatakować kasę banku. 

Plan był opracowany w najdrobniej­
szych szczegółach. Ludzie byli zaopa­
trzeni w broń. Wszystko było przygo­
towane..- W ostatniej chwili ten. który 
mjał rzucić petardę pod komisarjat za­
wiódł. Sumienie go ruszyło. 

Drugim objektem, na który układali 
zamach zbrodniarze, był 

łódzki oddział P. K. 0 . 
Tutaj również działać miano w spo­

sób podobny: i tutaj jedni mieli urabiać 
grunt przez zaatakowanie, pozorne tyl­
ko, jakiegoś objektu zupełnie obojętne­
go — by przez ten czas natrzeć na kasę 
P. K- O. 

Nie na tem jednak koniec. Władze 
policyjne wstaWy z całą ścisłością, że 
łańcuch zbrodni, nad króremi pracowali 
zbrodniarze, obejmował dalej: 

kolekturę S. Jatki 
gdzie, według przekonania Kuchciaka i 
iego kompanów, było dużo pieniędzy 
do zagrabienia, oraz Bank Spółdzielczy 
przy ulicy Ogrodowej.'. 

Jan Rzetelski Feliks Wiśniewski 

Wiemy już dzisiaj, że z tych wszy­
stkich zamachów, dokonanych i plano­
wanych, udał się faktycznie tylko je­
den: na kasjera Michela z „Karolew­
skiej Manufaktury"... 

Dziwnym, iście cudownym zrządze­
niom należy zawdzięczać, że bomba w 
magistracie została odnaleziona. P°d 
gmachem województwa padła ofiara 
zbrodniczego, również nieudanego pla­
nu, jedynie uboga kobieta. 

Wiśniewski i Rzetelski — działający 
feralnego 13 grudnia przy zbiegu ulic 
Ogrodowej i Zachodniej; Klimczak i Re-
nosik — wykonawcy zamachu na magi­
strat — zostaj] onegdaj aresztowani i 
poddani kilku zkolei Przesłuchaniom. 
W mieszkaniach ich znalazły władze 5 
rewolwerów ciężkiego systemu woj­
skowego. 

Tych pięciu stanie przed sądem do­
raźnym w najbliższych tygodniach. Wi­
śniewski i Rzetelski odpowiadać będą 
również za zabójstwo nieszczęślwej 
Mindli Filozof. 

Kuchciak przyznaje s5e do wszyst­
kiego Zachowuje nietylko spokój, ale i 

dobry humor w areszcie 
przy urzędzie śledczym, gdzie dotych­
czas przebywa. 

O, może udanej, beztrosce tego czło­
wieka podajemy niektóre szczegóły po­
niżej... 

Wczoraj władze z pp- inspektorami 
Noskiem i Elsesser - Niedzielskim oraz 
nadkomisarzem Weyerem na czele do­
konały dalszych aresztowań. Ujęci zo­
stali: Józef Grodzicki — zam. przy ul. 
Nawrot 34 — właściciel domu publicz­
nego Antoni Rybak — za udział w na­
padzie na • kasjera Michela- (Rybak 
zbiegł do rodziny na wieś we wsi Pęcz­
niew, pow. tureckiego, gdzie został 
schwytany przez tamtejszą policję), o-
raz szofer i również> właściciel domu 
publicznego Józef Śmigielski. Taksów­
ką tego ostatniego podjechali zama­
chowcy pod oba gmachy w dniu 13-go 

Stanisław Klimczak Bolesław Renoslk 

grudnia- Za tę „przysługę" pobrał Śmi­
gielski 

OKRĄGŁA SUMĘ TYSIĄCA 
ZŁOTYCH. 

. Ci trzej staną przed sądem okręgo­
wym. 

Do sylwetki Kuchciaka którą już 
podawaliśmy w związku z jego aresz­
towaniem, dodać należy jeszcze nastę­
pujące szczegóły: 

Początkowo był Kuchciak 

członkiem Chadecji 
Widocznie czuł jednak, że w tej organi­
zacji nie wiele zdziała, gdyż rychło prze 
szedł w szeregi NPR- Demagog, czło­
wiek bez poglądów politycznych i bez 
oparcia moralnego — postanowił Kuch-
cak skorzystać z tego ugrupowania, 
jako odsk°cznia do dalszej karjery. Za 
iego sPrawą dochodzi do rOzblcia w 
partji. 

Kuchciak staje na czele secesii: two­
rzy NPR-prawicę. Wkrótce potem ró­
wnież za jego sprawą, powstaje Kartel 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. 
Kuchciak staje się 

osobą nieomal wybitną 
w pewnych sferach społeczeństwa łódz 
kiego: mąż zaufania szerokich rzesz ro­
botników łódzkich, delegat zarządu 
głównego partji na całą b. Kongresów­
kę — a pozatem... członek honor°wy 
jednego z mniejszych klubów sporto­
wych łódzkich. 

Zarząd główny wysyłał co pewien 
czas kontrolerów. Panowie Sieczka i 
Kwieciński dokonywali rewizyj ksiąg 
w Łodzi: po takich wizytach sytuacja 
Kuchciaka jedynie wzmacniała się na 
placówce partyjne] w Łodzi 

Co do gospodarki finansowej Kuch­
ciaka w Kartelu — n>e mamy o tem je­
szcze ścisłych danych. Te rzeczy trze­
ba będzie dopiero zbadać w księgach 
związkowych. 

Jedna z agencyj reporterskich dono­
si, że Kuchciak prowadził podwójną 
księgowość- Podawał rzekomo w ra­
chunkach wyższe ceny za wszystko, co 
przechodziło przez jego ręce przywła­

szczał sobie wpływy ze składek, o He 
mógł nie wpisać jakiegoś przychodu, a 
zdarzało mu to się często — czynił to 
bez skrupułów. 

Wydaje s'ę nam, że takie upraszcza­
nie rzeczy zamazuje prawdziwą syl­
wetkę Kuchc>aka. Jest on hochstaple-
rem w o wiele większym stylu. W każ­
dym razie z , dochodów" Kartelu, pły­
nących z eksproprjacji — „kierownic­
two" wypłacało sobie zaległe i bieżące 
pensie. 

Z drugiej strony Kuchciak nie dbał 
zupełnie o los i byt ludzi, którzy szli na 
lep iego słów. Inicjował strejki potp : 

by je wpół drogi zwijać: ludzie trac»l» 
chleb przez niego. 

To wszystko jednak dotyczyło jego 
działalności oficjalnej — na terenie or­
ganizacyjnym. Kuchciak prowadził ied­
nak 

ŻYCIE PODWÓJNE: 
był legalnym menerem robotniczym i 
równocześnie działalność jego była wy­
stępna. 

Z właściwą sobie energją i nerwem 
organizacyjnym, potrafił Kuchciak ująć 
w karby kijku luzem chodzących 

ludzi, gotowych na wszystko. 
Kuchciak stał się hersztem „piątek" • 
których pierwszym występem był na­
pad na kasjera Sp. Akc. Karolewskiej 
Manufaktury. W biały dzień, w dniu 
17 czerwca 1931 roku zamaskowani 
przestępcy pod groźbą rewolwerów 
zrabowali kasierowi, wiozącemu 28 ty­
sięcy złotych na wypłatę ' całą tę sumę. 
Sprawcy iakby zapadli się P°d ziemię. 
Suma ta została znaleziona w lokalu 2. 
Z. P. — oczywista, że jej pochodzenie 
nie zostało wyjaśnione. 

** 

za-Jak wspominaliśmy, Kuchciak 
chowu je w areszcie dobry humor-

Ojciec Kuchciaka, stolarz z zawodu, 
człowiek starszy i nieposzlakowany w 
dbałości o przyjemne spędzanie czasu 
przez syna w izolacji, przysłał mu wła­
snoręcznie wykot any postument do 
skrzypiec. Kuchciak gra ładnie na 
skrzypcach i koncertuje w swej cel», 
popisując się pasażami i flażoletami .• 
Kuchciak gra podobno z wielkiem prze­
jęciem i na tchnie mem. Pozatem stud­
iuje w więzieniu kodeks karny, uważa-' 
jąc się za odrobinę prawnika... 

Inspektora Noska zna Kuchciak jesz­
cze z czasów sw;j działalności organi­
zacyjnej. 

— Jak pan sadzi, _ panie naczelni­
ku, — czy ja pójdę do Brauna? (Tak 
brzmi nazwisko nowego nowego kata). 
Czy ja będę wis'ął? 

— Co ma wisieć n»e utonie, paire 
Kuchciak, —• odparł naczelnik urzędu 

(Dalszy ciąg na tsr. 2-iej). 
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OSTATNIA NOC SKAZANYCH TE 
Danyłyszyn i Bilas zachowali spokój aż do ostatniej chwili.—W celi 

więziennej śpiewali pieśni ukraińskie. 

Pierwszy stiraconp 
się )ei dłuższą Lwów, 23 grudnia. 

Jeszcze wczoraj wieczorem nade­
szła do Lwowa wiadomość, że Prezy­
dent RzpliteJ, na wniosek ministra spra­
wiedliwość1, n'e skorzystał z prawa la­
ski w stosunku do skazanych na śmierć 
terorystów Biłasa i Danyłyszyna. 

Wadomość ta nadeszła do urzędu 
prokuratorskiego. Prok. Mostowski za­
wiadomił niezwłocznie o decyzji Prezy­
denta obrońców 1 udał s'e natychmiast 
do więzienia. 

Ostatnia kolacja. 
Oskarżeń' przebywali we wspólnej 

cel1 > spożywali właśnie kolacje, dostar­
czona przez rOd/Jny __ pieczoną kurę. 
Nastrój w cel' panował spokojny. Roz­
mowy przeplatano były śpiewami ple­
śni ukraińskich. 

Oskarżeni ze wzruszeniem, ale z 
cnlkowUcm opanowanym wysłuchali 
decyzji Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Nastąpiło czuło pożegnanie. Bilas < Da­
nylyszyn odprowadzeń' zostali każdy 
do osobnej cel*. 

Około godz. 8 wieczorem przybył 
do w.^zicnia duchowny grecko-kato|ick< 
ks. dr. Bohdan Lypskł. Pozostał on ze 
skazańcami przez cała noc, Odprawia­
jąc modły przy zapalonych świecach* 

B'las i Danylyszyn n'o zmrużyli 
oka. Modlili s'e 1 śpiewali. Nad ranem 
przybyła do wiezienia matka Biłasa. 
Pożegnanie było nad wyraz czułe. 

Przygotowania do 
. egzekucji. _ 

W międzyczasie zaś na dziedzińcu 
więziennym trwuly przygotowania do 
egzekucji. Kat Biuun o północy zamel­
dował" się prokuratorowi. 

Na pół godz'uy przed egzekucją do 
więzienia przybył' wszyscy obrońcy. 
Pomiędzy adwokatami t skazańcami 
odbyła s'ę krótka, pożegnalna rozmo­
wa. 

O godz. 5-30 wszyslk'c przygotowa­
nia do egzekucji były ukończone. 

Na podwórzu było ciemno, zapalono 
więc wielka lampę łukową, światło jej 
padało skośnie na szubienicę, stojąca 
pod murem. Wzdłuż muru więziennego 
Uśtawit się kordonem pluton policji z 
komisarzem na czele. 

Z boku obok szubienicy stanęli 
wiceprokurator dr. Mostowski, naczel­
nik więzienia Inspektor Łączyński w 
mundurze przy szabli. 

pod sama szubienica kat Braun I jc-

?;o pomocnik ubrani na czarno w b'a-
ych rękawiczkach. 

Danylyszyn pod 
szubienicą. 

Na rozkaz prokuratora o godz. 635 
straż więzienna wyprowadziła pod rę­
ce Danyłyszyna. Szedł równym, Jakby 
niedbałym krokiem, byl spokojny i opa­
nowany zupełnie. 

Ubrany w tę sama zielona kurtkę ' 
sportowe szarawary, w których wy­
brał się na nanad w Oródku. 

Za nim postępował ks. t.ypskl w 
czerwonej szacie koścclnej z dnżyn 
krzyżem na piersiach. Statuwszy przed 
szubienica. Danyłyszyn zadarł głowę 

do góry I przyglądał 
chwilę. 

Komisarz policji na znak, dany przez 
prokuratora, dobył szabli, padła ko-
menda „Baczności". Wszyscy olkryii 
głowy. 

Prokurator Mostowski donośnym 
głosem, który rozlegał się dohuu>e na 
więziennym podwórzu, odczytał wyrok, 
poczem Danylyszyn sam wszedł na 
stopnie szubienicy. (Idy kat zameldo-ł 
wal o wykonaniu wyroku, prokurator I wyprowadziła Biłasa. Nie był on 

został Danułuszun-
aby skonstato zwrócił się do lekarzy, 

wali śmierć. 
Lekarze rozpięli marynarkę i kolej­

no przykładali słuchawki do serca, po­
czem zgodn'e oświadczyli, że skazaniec 
n'o żyję. Zdjęte z szubienicy zwłoki od­
niesiono do kostnicy. 

Biłaś... 

Spo-

W15 mtnut potem strat w ^ e n n a I j ą rodzinie 
jużl 

tak opanowany, jak Danyłyszyn. 
glądał lękliwie wokoło. 

Stracenie jego odbyło się z tym sa­
mym ceremoniałem, W czas'e stwier­
dzania zgonu przez lekarzy zauważono 
na piersiach Biłasa blizne po ran'e po­
strzałowej, której pochodzenie Jest nie­
znane. 

O godz. 7.30 egzekucja była skoń­
czona. Zwłok' straconych wydane bę-

Pozostali uczestnicy napadu w Gródku Jagieł!. 
staną również wkrótce przed sądem doraźnym. 

Lwów, 23 grudnia. 
Jak się dowiadujemy, sprawa napa­

du na pocztę w Gródku Jagiellońskim 
została jui we wszystkich szczegółach 
wyświetlona. 

Władze prokuratorskie znaią już ca­
ły przebieg zamachu, rolę poszczegól­
nych uczestników, oraz ich nazwiska. 
Prawie wszyscy są już aresztowani. 

W najbliższym czasie odbędzie się 
w sprawie tej dragi proces. 

Narazie niewiadomo, czy winni staną 
przed sądem doraźnym, czy też przed 
sądem przysięgłych. Między sprawcami 

napadzie gródeckim znajduje się student Bracia Kaczmarscy, znani bojowcy 
uniwersytetu Jana Kazimierza, Stanis- ' 5-'- — t.«,jjt.ur 
ław Jasiński, znany bojowiec ze Sta­
nisławowa. 

Podczas rewizji znaleziono w {ego 
domu paczkę t 9 rewolwerami 1 kilka 
par butów wycieczkowych. On był po­
dobno tym, który dostarczył zama­
chowcom broni. 

Pozatem przed kilku dniami ujęto 
Jeszcze jednego uczestnika napadu, Ste-; zbrodni są władzom znane, narazie jod­

ze 
Lwowa, Masiak, Podhajny, Jasiński, Mer 
czała, Kowalczukiwna. 

Według dalszych informacyj odbę­
dzie się w niedługim czasie jeszcze 
jedna rozprawa w związku ze sprawą 
zamordowania ś. p. Tadeusza Hołówki. 

Śledztwo wyjaśniło również wszyst­
kie okoliczności tego morderstwa. Na­
zwiska uczestników i organizatorów tej 

fana Moszczaka, syna księdza ruskiego, 
który ukrywał się w Stanisławowie. 

Jeden 2 dzienników porannych do-jiycn. między 
znajduje się 18-letnl chłopak, który Jako. nosi, ie sprawcy napadu na pocztę w 
nieletni nie może stanąć przed sądem] Gródku staną przed sądem doraźnym 
doraźnym. I i podaje następujące nazwiska osób, 

Wśród aresztowanych za udział w* które zasiądą na ławie oskarżonych: 

nak nie mogą być jeszcze ogłoszone. 
M i i 

przy Widzewskiej 
Manufakturze 

życzy Szanownej 
Klijenteli 

l 
Wesołych Świąt 

zczęśiiwego Nowego Roku 
Prosimy i w Roku 1933 obdarzać nas tą samą 

życzliwością i zaufaniem. 
co dotychczas, 

60x2 
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L E K O 
jpeff norfłusste 

wprost od hrowy 
z dostawa do domu z folwarku Poznańskich w 
oddzielnych zapieczętowanych bańkach w do­

wolne) ilości (od 1 litra). 
Zułosrenloi Piotrkowska 40 do p Hermana w i 
dni powszednie od 10—12 w południe I, od 4 - 6 
popołudniu lub telefonicznie 172-90 w tychże 

godzinach. 

Jutro otwarcie!!! 
IFTTSILUEGI I AAITAŃSZEGO TUTA WARSZAW 

„Wesoły Wieczór 
(w gmachu kina „Mimoza'') Kilińskiego nr. 171 

WIELKA PREMJERA INAUGURACYJNA 

atrakcji pióra Własta, Toma. 
Kataszka 1 Karaslri-

Pascynulacy przegląd przebojów 
t Brzeskiego. Muzyka Oolda, W a r u , Petersburskiego, . 
i urzeyi .eso . Kazimier* Brwakt. 

WYSTĘPY 8lL KRAJOWYCH 
Udział blofa> PP. Boiska. Balcerakówna, Kldzlńska, 
u ai ą BoWlo Kamltlskl, Romatilirytl. Rclskl 
Duet Janaszków - Duet Wllly Margot - Clou uuct Jana ZKOW T j ł „ i e c ! 

Ptzepych wystawy Wspaniałe kostiumy 1 oekorade 
CENY BILETÓW od 49 gr. do 1 zl 40 gr. 

25 i 26 ORUUN1A 4 PRZĆD&T. 8. S, I.Sfl I M » 
Doiazd tramw. 4. 7, .10 i 16. 

Powrót tramwalaml sapewniony. 

ZAMACH NA BANK POLSKI, 
NA P.K.O. I KOLEKTURĘ JATKI. 

(Dokończenie), 
śledczego, dostrajając &!ę do tonu aresz-
tanta-

I Kuchciak zamyśli! się, poczem rzu­
cił z ż y w o t a : 

— A ja panu powiadam, parne na­
czelniku, że nie będę wjsjał. Wyjdę z 
więzienia > Jeszcze pokażę, co potrafię' 
jeszcze moja kariera polityczna nie .iest 
skończona. Odegram leszcze wielką 
roję w Polsce... 

| t Naczelnik Nosek nie miał na to z 
niezwykłą pewnością siebie wygłoszo­
ne zdanie żadnej odpowiedzi... 

V 
Przy mnej okazji Kuchciak Prosił 0 

gazety, 
— Czy iuż o mnie pisza? Czy tut 

jest moja morda w gaietach... 
Oazet akurat nie było pod ręką. Na-

'czeln :k Nosek zapewnił Jednak skrzyo-
ka-polityka i bombjarza w Jednej oso­
bie, że wszystkie p»sma już się nim po­
ważnie zainteresowały. 

•— Niech pan naczcln!k t zechce po-
' ?dro\v-'ć odcimre wszystkich redakto­
rów. Wesołych świąt im życzę... Ale 
niech ich pam poprosi, żeby o mnie ak 
bardzo źle nie p;salł. Zresztą to m» 
wszystko jedno zupełnie. 

* * 
Kuchciak podaje z zupełną szczero­

ścią, że dążył ze swymi ludźmi do... 
zamachów. Chciał wszystko w Perzy­
nę obrócić... Żc te zamiary były odpo­
wiedni w czyn wprowadzone, o tem 
świadczy najlepiej ( ekspertyza bomby, 
znalezionej w magistracie. Riegły che­
mik ustalił, iż było w niel materiału 
wybuchowego tyle, że ściana szczyto­
wa mogłaby wylecleó w powietrze. 
Kenosik. bojąc s'Q.,że bomba za wcześ­
nie wybuchnie. poc:ągnał zbyt lekko za­
palnik — dzięki temu do eksplozji nie 
doszło. 

V 
W najbliższych dniach Kuchciak i 

czterej lego najbliżsi współnskarżen1 

zostaną przewiezieni do wiezienia. Do­
chodzenie iest już na ukończeniu. 

Śledztwo prowadzi sędzia Śledczy 
do spraw szczególnej wagi — p. Delnić-

Akt osknrźenla w trybie postępowa­
nia doraźnego Prowadzi p. wlceprokura 
tor Chawłowsk'. 

Winni sosiall unieszkodliwienia- Za­
sługa w tem leży niewątpliwi* po stro­
nie porcji które* wjtzystkifl organy na 
czele % kierownikami, działały niezwy­
kle sprężyście (jf 
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Jeszcze nici spisku bandyckiego,) W jego głowie wszystko to się 
prowadzące do organizacji zawado- świetnie wiąże: organizacja potrzebu 
wo - politycznej nie są zupełnie roz- je pieniędzy a pieniędzy niema. Pic • 
wiązane, jeszcze częściowa tajemnica nirdze ma burżuazja i państwo. Tedy 
urzędowego śledztwa pokrywa zaka- \ „proletariat" w osobie jego, Kuchcla-
niarkl planów l działań Romana Kuch- ka, musi „wywłaszczyć" te kapitały, 
ciaka, a już z pod stosu aktów, z pod j I tak rozpoczyna się ostateczne 
notatek zamieszczanych na szpaltach, zwyrodnienie i upadek Romana Kuch-
gazet, wyłania się fakt ohydny I ponu-1 ciaka i tak w łonie organizacji poll-
ry, od wielu, wielu lat w Polsce nie- tyczno - zawodowej zagnieżdża się 
znany. Czyż do takiego stopnia zwy- dziwny ptak, co w jasności dnia chce 
rodnienia spadła już u nas organizacja się wydawać orłem proletariackich 
partyjna, że pod jej skrzydłem, jak wzlotów, a z nastaniem nocy staje się 
w miejscu ukryłem I ciepłem, gnieź-. sępem napadów I rozbojów. 
dzić się może potworność kryminalne 
go występku i pospolita zbrodnia? 

Wyprawy awanturnicze udają się 
jedna za drugą. Utworzono „piątki" 

I w ' — -

Roman Kuchciak jest typowym posiadano własne arsenały, a władze 
półinteligentem, może nawet tylko bezpieczeństwa nie przypuszczały ani 
ćwierćinteligentem. Nie pozbawiony j na chwilę, że nici przestępstw krymi-
pewnycli zdolności, unoszony chorób- J nalnych prowadzić mogą aż do legał liwa ambicją, sprytny z natury -
szybko orientuje się w skomplikowa­

nej organizacji społecznej. 
I pieniądze są. Bezkarnie. „Zwy« 

Czy reumatyzm i podagra są uleczalne? 
J a k ogólnie wiadomem jest, reuraa- f każdego chorego leży zastosowanie tyl-

tyzm podagra i pokrewne cierpienia ma-1 ko takiego środka, który usunąłby te 
. I 1 , . . . . V < ' N . N I » K I . \ Y 7 I ™ R O I L I M N Ż N A Z A S I ją za przyczynę nagromadzanie się kwa 

su moczowego w organizmie. Chory 
stara się przy pomocy różnych środków 
jak np. nacierania, gorące kąpiele, okła­
dy i t. p. uwolnić się od tych cierpień, 
ale przeważnie doznaje tylko chwilowej 
ulgi. Częstokroć następuje zesztywnie­
nie kończyn, jak nóg i rąk, opuchlina 
kolan, tak że chory poprostu nie może 
już powstać z miejsca. W interesie więc 

JILLLLLLUIIIIIII 

cierpienia. W tym celu można zastoso­
wać tabletki Togal. Wstrzymują one bo­
wiem nagromadzanie się kwasu moczo­
wego, zwalczając tem samem te niedo­
magania. Togal jest n ieszkodlbw dla 
serca, żołądka i innych organów. Spró­
bujcie i przekonajcie się sami, lecz żą­
dajcie we własnym interesie tytko ory­
ginalnych tabletek Togal. 

Do nabycia we wszystkich aplekac')-

chalterjl któż może wiedzieć, gdzie stwo, ani z drugim olbrzymim zblorni 
podzlewały się pieniądze, gdzie koń- kłem idei Jakim iest I będzie społeczno 
czyła sę kieszeń Kuchclaka, a gdzie stwo. 

nych warunkach spółczesnego życia 1 clęsko". 
zgrabnemi choć nlewybredneml ru- Kartel prosperuje wcale nieźle, 
chaml zaczyna pływać po powlerzcli] Utrzymuje się piękny lokal, urząd/a 

się zabawy, wypłaca się funkcjonar­
iuszom pensje. 

Skąd? Czy z drobnych składek, 
płaconych przez bezrobotnych lub 
napoły bezrobotnych? 

Podczas rewizji za piecem w gabi­
necie „kierownika" znaleziono drob­
nostkę — 27.000 złotych. 

Przy takie] kasie 1 przy takie] bu 

zaczynały się wydatki na Kartel... 
I oto cała ta impreza usuwa sie na 

dno upadku politycznego 1 kryminal­
nego. 

Jaka drobną osóbką z te] perspek­
tywy społeczne] staje się sam Kuch' 
ciak, a jak ogromnie urastają te prze­
słanki socjalne, które Kuchciaka stwo­
rzyły, które pozwoliły na to, aby sta­
ło się to, co się stało. Do takich re­
zultatów szkodliwych, antyspołecz­
nych, nletolerowanych w żadnym u-
stroju musi doprowadzić Istnienie or­
ganizacji politycznej, która nie jest 
zwązana ścisłeml węzłami z tą kryni­
cą wartości moralnych Jaką Jest pań 

'.̂ N;-',; !\ :,, h ^ ,,.' !:!!llllllillllllllllJlllllillilllll!llllllllll 

wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 

nl wydarzeń politycznych. Góruje 
nad masą pewną błyskotliwością 1 as­
piracjami, ale brak w nim charakteru 
i tych głębokich złóż Ideologicznych, 
które pozwalają człowiekowi stanąć 
na obranem stanowisku, a nie poru 
szać się z wiatrem. Jak chorągiewka 

Oportunizmem, schlebianiem naj­
niższym instynktom — Kuchciak o-
siąga wreszcie swój dawno wyśniony 
ideał — zostaje przywódcą odlaniu 
robotniczego i staje na świeczniku 
spraw proletariackich. Nikły to wpra­
wdzie odłam, tnałc to sprawy, ale w , 

k ^ I i T ^ sprawie polsko-sowieckiego 
snuł już obrazy przyszłej potęgi. Przemówienia min. Becka 

„Przywódca" gotów Jest pójść z 
każdym, jąć się wszystkiego co — tak 
mu sic wydaje — posunie go o szcze­
bel wyżej w karierze. N.P.R.-prawi-
ca I opozycja do rzrdu; P.P.S.-Jewica 
i wybory do sejmu; P.P.S. CKW I ma­
gistrat; Ill-cla Międzynarodówka w 
Moskwie 1 komuniści, którzy za po­
średnictwem Kartelu I Kuchciaka pła­
cą zapomogi strejkującym robotnikom 
Widzewskiej Manufaktury — Kuch­
ciak ima się wszystkiego, nawet z sa­
mym djabłem pójdzie... 

Ale ostatecznie to wszystko musi 
się marnie skończyć. Okazuje się, że 
masowy ruch robotniczy w Kartelu 
został stworzony sztucznie, żc w grun 
cle rzeczy ani Kuchciak ani jego marja, 
ani rzekomo reprezentowane przezeń 
stronnictwo polityczne nic nie nia 
wspólnego z istotą potrzeb robotni­
czych. Wszystko to nie wytrzymuje 
próby życia, wszystko zaczyna roz­
sypywać się w gruzy. 

Kuchciak nie rozumie skompliko­
wanych praw mechaniki społecznej. 
Sklecona w głowie Kuchciaka dzi­
waczna „ideologja" ze szmat 1 odprys­
ków innych programów partyjnych, 
rwie się w strzępy i oto, jak świder 
borujący tę nieznośną rzeczywistość, 
zjawia się myśl, która jest ostatnią 
ucieczką: pieniądze, pieniądze... 

I akta sprawy Kuchciaka I towa­
rzyszy Jego — to będzie na zawsze 
dokument upadku, w jaki popaść musi 
każdy improduktyw prędzej czy też 
później. Sprawa Kuchciaka jest naj­
bardziej interesującem dziś zagadnie­
niem, a raczej objawem w Polsce, i 
nieraz trzeba będzie do niej powracać, 
omawiając rzeczy ważkie i aktualne, 
jako do spychopatologlcznego momen­
tu socjalnego, który towarzyszy roz­
kładowi zbędnej i szkodliwej organi­
zacji partyjnej, nie odpowiadającej po­
trzebom 1 wymogom ruchu społeczno-
politycznego. 

Czesław OłtaszewsKi. 
"•'iilii 

paktu o nieagresji, 
i pos. Owsiejenko. 

Warszawa, 23 grudnia. 
W dn'u 23 grudnia nastąpiła w War­

szawie wym'ana dokumentów ratyfika­
cyjnych paktu o nieagresji między 
Związkiem Socjalistycznych Republik 
Rad a Rzeczypospolitą Polską, podpisa­
nego w Moskwie dn'a 25 1'pca 1932 ro­
ku oraz konwencji o stosowaniu kon-
cyljacji miedzy RzpPtą Polską a ZSRR. 
podpisanej w Moskwie 23 listopada 
1932 r. 

Powyższej wymiany dokonał': ze 
' strony polskiej p. Józef Beck, min. spr. 
zagranicznych i ze strony ZSRR p. 
Włodzimierz Antonów Owsiejenko, po 

seł nadzwyczajny t min. pełnomocny 
ZSRR w Warszawie. 

Z chwilą wymiany dokumentów ra­
tyfikacyjnych pan minister spraw za­
granicznych wygłos'! przemówien'e, 
dając wyraz zadowoleniu z doprowa­
dzenia do skutku zawartych umów. 

Umowy te pozostają w związku ge­
netycznym z paktem Kelloga i proto-
kułem moskiewskim dopełniając Je l 
rozszerzając. Znaczenie ich podnosi 
okoliczność, że analogiczne pakty zo­
stały zawarte przez ZSRR z państwa­
mi bałtyckienii związanemi z ZSRR • 
Polską położeniem sąsiedzkiem. oraz z 
przyjacielską Polsce Francją. 

Pan minister podkreślił, że obie u-
niowy są wyrazem dążeń i potrzeb obu 
państw l stwierdzają stan stosunków, 
które się już uprzednio między niemi 
wytworzyły. 

W odpowiedz' na przemówienie mi­
nistra fiecka, min- pełnomocny ZSRR 
w Warszawie przyłączył się do op>njł 
wyrażonych przez m'n. Becka stwier­
dzających ważność podpisanych doku­
mentów. Poseł Owsiejenko oświadczył, 
że dążen'em rządu sowieckiego było, 
aby wśród narodów sąsiadujących ze 
związkiem sowieckim wzmóc poczucie 
bezpieczeństwa i zaufania do ZSRR 

Dunikowski stanął przed sądem. 
Twierdzi on, ie go okradziono i grożono mu z?h6isfwem dzieci. 

Ów „nervus rerum" ożywić może 
wszystko, na czem Kuchciak się onie-
ra. 1 znów jakieś reminiscencje histo­
ryczne, coś z Sorela, coś o ekspno 
priacjach, 
moTient i 

Paryż, 23 grudnia. 
Dziś przed izbą karną w Paryżu! 

rozpoczął się proces Dunikowskiego. 
Orzeczenie złożone trybunałowi przez 
trzech rzeczoznawców stwierdza, że 
wynalazek Dunikowskiego Jest mistyfi­
kacją. Eksperci stwierdzają, że pomimo 
przyrzeczeń, Dunikowski nigdy nie prze 
prowadził pozytywnego doświadczenia. 

Plany doświadczeń przedstawione 
ekspertom są bardzo mętne. Ustne wy­
jaśnienia oskarżonego nie mogły wypeł­

nić olbrzymich luk. Gruntowna rewizja 
krótkich spięć elektrycznych oraz do­
kładne badania maszyny do wytwarza­
nia złota wykazały szereg absurdów i 
sprzeczności. 

Eksperci oświadczyli w końcu, że 
Dunikowski nigdy nie wytworzył oni 
odrobiny złota. 

Po wejściu na salę Dunikowskiego 
wszystkie twarze zwróciły się z zacie­
kawieniem w kierunku oskarżonego 
Dunikowski jest blady a twarz jego wy-

llllllllllrt 

Zastrzelił z litości obłąkanego brata. 
Wstrząsająca tragedia rodzinna n> Jarosławiu. 

Lwów, 23 grudnia. 
W Jarosławiu niejaki Emil Rosen­

berg student prawa uniwersytetu jagiel­
lońskiego zgłosił się w urzędzie poli­
cyjnym gdzie podał, i e rozmyślnie za-

COŚ O rewolucli - Jeszcze strzelił swego brata Henryka litując się 
Roman Kuchciak staje sie i«Jjo.obłąkaniem. 

takim D.mi Klszotem i fałszywie ro-eu-
r i ?• • --•grobowcem bojowo-rewo-
lvivi •' i " ' ' T C S U . 

Brat jego byl obłąkany, męczył się 

tego tkwi 5 kul rewolwerowych, zaś 
w pokoju gdzie nastąpiło zabójstwo od­
naleziono dwa otwory w szybach wy­
chodzących na ulicę. 

Zabójstwa dokonano w czasie nie­
obecności domowników. Zabity Henryk 
Rosenberg znany byt ze swego obłąka 

raża wielkie zmęczenie. 
Na sali znajduje się żona Dunikow­

skiego z trojgiem dzieci. Panuje atmo­
sfera zdenerwowania. Dunikowski za­
czyna wyjaśniać, w jaki sposób zbudo­
wał maszynę i w jaki sposób przepro­
wadzał doświadczenia. 

Przewodniczący porusza sprawę to­
warzystw, które finansowały jego wy­
nalazek. Dunikowski stw«erdza, że zaw­
sze interesował się tylko sprawami na-
ukowemi, nie jest zaś prawnikiem 1 że 
podpisywał umowy bez zastanowienia. 

Sensację wywołało na sali twierdze­
nie Dunikowskiego, że grożono mu 
zabójstwem dzieci o ile umów tych nie 
podpisze. Oskarżony wyraża się, że 
wprowadzono go do towarzystw oszu­
kańczych i i e go okradziono. 

Na sali wywołuje to wielkie poru­
szenie. Na uwagę Dunikowskiego, że 
wszystkie jego twierdzenia są sprzecz­
ną z wszystkieml oświadczeniami nau-

(kowemi, obrońca Dunikowskiego twier* 
idzi, że to, co nie jest_prawdą dziś, może 

nia Jednak nieszkodliwego. Nachodził! być prawdą jutro. Obrona udziela na* 
p7zynód "wstyd ogólnie szanowane] on biura i urzędy przedstawiając słęjstępnie szeregu wyjaśnień natury ogól-

jako syn Franciszka^ Józefa, arcykaiąże j nej. rodzinie. 
i Policja stwierdziła, że w ciele <:abl- Rudolf i prosił władze o pomoc. 
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Boże Narodzenie 
wśród sportowców łódzkich 
Kalendarzyk sportowy na święta Bo­

żego Narodzenia przedstawia się w Ło­
dzi b. ubogo, gdyż z ważniejszych im­
prez odbędą się tylko mecze hokejowe 
0 mistrzostwo okręgu. 

Kalendarzyk przewiduje imprezy 
następujące: 

SOBOTA. 
Tenis stolowys Lokal „Szternu" przy 

ul. Moniuszki 1; o godz. 17-ej turniej 
z udziałem czołowych drużyn łódzkich. 

NIEDZIELA 
Hokej: Lodowisko Hclcnowa, o godz. 

14-ej mecz o mistrz. Union — Triumf, 
Lodowisko ŁKS przy Al. Unji o godz. 
14-ej mecz o mistrz: Makabi — ŁKS. 

Tenis stolowys Lokal „Szternu". Do­
kończenie turnieju tenisa stołowego. 

PONIEDZIAŁEK. 
Hokej: Lodowisko Helenowa, o godz. 

11-ej, mecz o mistrzostwo: Makkabi — 
SKS (Zgierz). 

Mistrzostw? Polski 
w ieźdzle figurowej dla part 

i panów 
Mistrzostwa Polski w jeździe figu­

rowej na lodzie dla pań i panów odbę­
dą się dn. 9 lutego w Warszawie ewnt. 
na sztucznym torze w Katowicach. Po 
mistrzostwach zostanie wyłoniona repre 
zentacja Polski na I-sze wszechsłowiari-
skie zawody łyżwiarskie, które odbędą 
się dnia 11 i 12 lutego w Morawskiej 
Ostrawie. 

Pozatem najlepsi polscy łyżwiarze 
wyjadą w drugiej połowie stycznia do 
Rumunji na zawody pokazowe dla pań 
1 panów, które odbędą się w C'e rntow 
cach i Bukareszcie. 

A m e r y k a ń s c y r e k o r ­
d z i ś c i w P o l s c e 

W lecie roku przyszłego odwiedzi 
Eufcopę drużyna lekkoatletów amery­
kańskich złożona z mistrza olimpijskie­
go na 400 mtr. Carra, mistrza dzisię-
cioboju Bauscha i świetnego średnio-
dystansowego w Ventzkego.. 

Boże Narodzenie w rodzinie sportowej, 
zapowiada sią pod wzglądem imprez bardzo ubogo. 

święta tegoroczne będą niezwykle 
ubogie, jeśli chodzi o imprezy sportowe. 
Piłkarze zrezygnować już dawno z wy­
stępów na boisku z przyczyn atmosfe­
rycznych. Z tych samych powodów nie 
rozpoczęli jeszcze właściwego sezonu 
narciarze, łyżwiarze 1 hokeiści. 

Sytuacja więc przedstawia się moc- stron Polski. CWbędz.e się tam w po­
no niepomyślnie, szczególnie dla tych, niedziałek pierwszy tegoroczny konkurs 
którzy chcieliby w święta obejrzeć jakąś skoków na Krokwi, przy niezwykle sil-
wartośćiowszą imprezę 

Wyjątek stanowić tu będzie Zako 
nej konkurencji lokalnej. 

Tego samego dnia rozpoczyna się w 

H T G J E N I C Z N Y 

TAPCZAN 
METALOWY 

PROGRES!RECORD 
ze skrytką na pościel, z siatką kanadyjską i sprężynami stożkowemi, zastępujący: 
łóżko, otomanę, kanapę, wygodny foteL Pod ładną narzutą jest o z d o b ą w p o ­

k o j u . Wszelkie wymiary od 70 do 150 cm. szerok, 
C e n y n i s k i e . Warunki d o g o d n e . 

CfAfan C T D F M P i F D Warszawa, Al. Jerozolimska 65, tel 982-77, 
o i e i a n a i k c . n u d k N ó w y $ w i a t 1 9 | t e l t 509.99. 
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OTWARCIE ŚWIETLICY ZW. REZERWISTÓW 

KOŁA Nr. J. 
Zarząd Kola Nr. 1 (śródmieście) Związku 

Rezerwistów w Łodzi, zawiadamia członków 
Kola, żc. w Hniu 29 grudnia godz. 19-U przy ul. 
Piotrkowskiej 64 (na prawo drugie podwórze, w 
ogródku) odbędzie się otwarcie świetlicy Koła, 
rui którą to uroczystość zaprasza aię członków 
i ich rodziny. 

W programie jest przewidziane: 1. Zagafenie 
przez p. Łubę, prez. Kota, — 2. przemówienia 
przedstawiciela organizacji, — 3. odczytanie o-
kolicznościowcgo rozkazu Komendanta , Koła, p. 
Paszapazyńskiego,, — 4. wpisanie »lc do. „Zło­
tej Ks ięg i 4 i referat dyskusyjny k-mdta okręgu. 

SYLWESTER U DRUKARZY. 
Komisją Doeh. Niesl* przy Związku Druka^ 

rzy i Tow. Gimn. „Sokół", Łódz, Gniazdo I 
w&pólnic urządzają dla swych Członków i wpro 
wadzonych Gości na zakończenie starego i po­
w i a n i e nowego roku w dniu 31 grudnia 1932- r~ 

i zabawę p. n. „Czar Nocy Sylwestrowej", t 
I Wejście tylko za okazaniem zaproszenia. 

pane, dokąd zjechali już na święta nie- Zakopanem międzynarodowy turniej ho-
zwykle licznie goście ze wszystkich kejowy z udziałem reprezentującej czo­

łową klasę europejską świetnej drużyny 
wiedeńskiej W. E. V. 

Ze strony polskiej w turnieju tym u-
czestnió będą: lwowska Pogoń, war­
szawska Leg)a i-poznański A. Z. S. 

Turniej zakopiański będący pierw­
szym tegorocznym startem naszych czo 
łowych drużyn hokejowych zapowiada 
się niezwykle ciekawie, choć zgóry wia­
domo, że zwycięsko zeń wyjdzie druży­
na wiedeńska, posiadająca już za sobą 
szereg poważnych gier. 

Drugi zakrojony też na większą ska­
le turniej odbędzie się w Poznaniu, jeśli 
oczywiście dopiszą warunki atmosfe­
ryczne. Udział w nim wezmą: mistrz 
Śląska „Siemianowice", Warta, Lechja 
1 drużyna gimnazjalna. 

W innych ośrodkach dojdą jedynie 
do skutku pojedyncze spotkania towa­
rzyskie, przyczem w Łodzi mają się od­
być pierwsze spotkania mistrzowskie, 
choć i one stoją pod wielkim znakiem 
zapytania. 

Bokserzy śpią, organizując jedynie 
w Poznaniu Interesujący drużynowy 
czwórmecz o tytuł najlepszego klttłłu o-
kręgu. O zaszczytne to miano ubiegać 
się będą reorezentacyjne zespoły War­
ty. H. C. P., Sokoła I Inowrocławskiej 
Goplanjl. 

W Warszawie ma się odbyć mecz 
drużynowy między Gwiazdą a lwowską 
Hasmoneą. 

Większą żywotność zanotować moż­
na jedynie w tenisie stołowym, w któ­
rym odbędą się turnieje na terenie całe­
go kraju. 

Uzirpełn leniem programu Świn ręcz­
nego będzie kilka meczy piłkarskich na 

1 1 Śląsku I w Krakowie. 

liiiijiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiM 

ręcznej roboty na drutach I szydełko­
we najnowsze modele wiedeńskie i oa-

ryskie. 
Ceny przystępne 

L I L I II I R S Z M A NA 
Kilińskiego 14. 2 piętro. 

hlin 

OFIARA 
na Komitet niesienia pomocy dla naj­
biedniejszych dzieci na gwiazdkę ofia­
ruje VI oddział Ł. S. P. O. w Łodzi 
zł. 27 gr. 5 0 . 

sią 
b i u r o w e ] s z a f k i ż a l u z i o w e i 
Oferty Sub. K. K. do Republiki. 20—t 
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liilillll 
A ona zajęta własną miłością — jak­

kolwiek uczuwała przyjemność z nie­
trudnego zresztą triumfu nad sercem 
buchaltera-poety i bawiła się w duchu 
jego naiwnemi hołdami — nie starała 
się przecie kokieterią pobudzić go do 
wyznań szczerych i bezpośrednich. Czu­
ła, że igranie z ogniem, który zapaliła 
w jego sercu mogłoby budzić nadzieje, 
którym spełnić się nie było sądzone — 
wtrącić młodego człowieka w prawdzi­
we nieszczęście. 

Tedy utrzymywała się wobec niego 
na wyżynach „niedostępnego bóstwa", 
które nie domyśla się nawet, iż wzdy­
cha doń korny ziemianin. On zaś pieś­
cił się swoją nieodgadniona tajemnicą 
i rozkoszą wypowiadania jej w melodyj­
nych wierszach, które mógł jej odczyty­
wać, zbierając pochwały dla swojej 
Muzy z jej purpurowych ust, które — 
wbrew barwie — porównywał do „har-
monji niebiańskiej". 

Kiedy bywała znużona monotonją je­
go hołdów, nie wychodziła o zwykłej 
godzinie na przechadzkę, czyniąc tem 
cenniejszemi następne przypadkowe 
spotkania. 

.Widok Szeftla owego dnia tragiczne­
go wstrząsu jej duszy — uradował ją 
niezmiernie. Znalazła człowieka zau­
fanego. Na pierwsze jej słowa: „żądam 
od Pana usługi" — odparł: „uczynię 
wszystko, co pani rozkaże". 

Wziął list do przechowania. Jeno 

oczy załzawiły mu się, kiedy wspom­
niała źe „może umrzeć". Odrzekł 
cicho: 

— Niech pani się nie gniewa... AJe 
stokroć wolałbym umrzeć pierwej... Bo 
co tu będzie na ziemi, kiedy Pani, 
broń Boże, nie będzie?! .wszystko 
zbrzydnie I... 

Tegoż wieczora Ira zapadła na ostrą 
gorączkową chorobę... 

ROZDZIAŁ XLVI. 

Nowiny z Zakopanego. 
To wspomnienie przesunęło się w-o-

! brązach błyskawicznych przez mózg 
iry, gdy służąca wymieniła nazwisko 
gościa. Wiedziała, że Szeftel był u d-ra 
Radwana przed trzema dniami, że pro­
sił o złożenie jej ukłonów: — nie śmiał 
biedak napraszać s>e na wizyty sły­
sząc, że „panie są bardzo zajęte", po­
czem korzystając z miesięcznego urlo­
pu, udał się do Zakopanego na odpo­
czynek. 

Cóż mogło sprawić że powrócił 
stamtąd po trzech dniach tak niespo­
dziewanie i wyraźnie — jak oświadczy­
ła pokojówka — zażądał widzenia się 
z Irą? Jak ;ś instynkt podszepnął jej, że 
chodzi o sprawę związaną z powierzo­
nym Szeftowi listem... o sprawę Czer­
skiego. W swoim czasie, oddając.mu 
zapieczętowaną kopertę, nie uk;ry\\;iła 
przed nim, iż . dokument", który, składa 

w jego ręcei dotyczy procesu szwagra. | 
Wolała bowiem powiedzieć wprost to,] 
czego łacno mógł s'ę domyśleć z adre­
su prokurator, który oskarżał Czer­
skiego. 

Nic ponadto nie rzekła — a dobro­
duszny Szeftel nie ważył się o nic roz­
pytywać żadnych czyn ;ć domysłowi 
ślepo posuszny jej rozkazowi, wierzył 
w to. że jego „bogini" zawsze postępu­
je dobrze. 

— Proś! —• rzekła. 
Z rękoma, skrzyżowaneml na falu­

ją co mocno piersi oczekiwała wejścia 
Szeftla. 

— Co sję stało?! — spytała, przery­
wając mu zwykłe powitalne frazesy. — 
Widzę po oczach pańskich, że coś się 
stało-.; 

— Ma pani słuszność... stało się coś 
takiego, żc ja sam odchodzę od przy­
tomności. Pani pozwoli usiąść? 

' — Proszę! — wskazała mu miejsce 
na 1 foteliku obok kanapki, na której sa­
ma'usiadła. Serce b ło jei niespokojnie-

— Myślę że panią to zainteresuje... 
Mam już takie szczęście że zawsze 
pierwszy przynoszę dobre nowiny... 
Było tak wtedy. k'edv przyniosłem ga­
zetę dr-wi Radwanowi... 

— Ach. to iuż wern-.. Ale co się sta­
ło nowego?... Pan go widział? 

— Właśnie, że tego nie wiem nape-
. wsno-.. Może widziałem, a może nie 
', widziałem. Gdybym był pewny, zako-
I muniko.wałbym nowinę dyrektorowi 
I Radwanowi jak wtedy, albo wprost pa­

ni..: Ale'boję się zrobić głupstwo... i wo­
lę ' powiedzieć pani pierwszej... Zresztą 
myślałem o pani Malczewskiej, ale je­
szcze jest w'czytelni... A pani Lena w 
domu Mateiki... tak mówiła mi służąca. 

j — Ależ tak, tak! — niecierpliwią sie 
jego potrzebą podkreśleni wszystkiego 
szczegółowo, czyli właściwa mu ma­

gierą rozwlekłego opowiadania swoich 
I .własnych nowości". 

— Jakto?!... Widział pan 1 nic wi­
dział?!... Cóż to za dobra nowina?!... 

— Właściwie... potrzeba aby Pani 
sama tę rzecz zbadała... swoim przenik­
liwym rozumem. Wtedy będziemy mie­
li pewność, że pan Czerski jest... albo 
moio jest... w Zakopanem!... 

— Ach? niech Pan przestanie bawić 
się w ogólniki... Cóż Pan wie?... co 
Pan widział?! 

Serce jej \vaI :ło. Jak młotem... 
— Pozwoli Pani, że opowiem wszy­

stko po kolei? 
—• Ależ słucham... mów Pan. mów 

nareszcie!... 
Tedy Szeftel opowiedział jej co na­

stępuje: 
Zamieszkał nie w samem Zako­

panem — lecz nieco wyżej w Jaszczu­
rówce. Wczoraj wieczorem w hotelo­
wej restauracji, przy bufecie, zobaczył 
dwóch nowoprzybyłych gości. Byli w 
ubraniach sportowych, w butach pod­
kutych gwoździami, z laskami, zakoń-
czonemj ostrzem — oczywiście turyści 
amatorowie karMo*nn''cb '^itrkHb 
wycieczek. 

Słyszał rcumowg rch 6 <(/sooda-
rzem —- rozpytywali o drogę na Zawrat 
do Morskiego Oka. Właściwie gospo­
darza rozpytywał tylko jeden — po pol­
sku Drugi był widocznie anglikiem, bo 
polak przekładał mu wszystko na Ięzyk 
angielski. Gospodarz tłumaczył, że 
wycieczka nie iest. bezpeczna. że po­
winni wziąć górala - przewodnika. Po­
lak śmiał się. Anglik śmiał s :ę również-
Polak powiedział, źe sami zwiedzali 
Alpy, — i obejdą s :ę tu bez romocy-
Prosił tylko o wskazame mu. gdzie mo­
że otrzymać mapkę- Zamierzali puśoić 
się w drogę o świcie Głos polaka ude­
rzył Szeftla — wydawał mu s ;ę dziw­
nie znajomym-.. 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Dziś Wigilfa. Irminy 
Jutro Narodź, Cbr. Pana 

Wschód słońca 
Zachód słońca 

7,43 
15.28 

Wschód księżyca 4.36 
Zachód księżyca 12.47 
Długość dnia 7.00 
Ubyło dnia 9.01 

Jm\ Wszystkim Czytelnikom 
i Przyjaciołom naszego pisma 
z okazji 

Bożego Narodzenia 
życzymy Wesołych Świąt 

Redakcja. 

Czy nauczyciel może być artystą. 
Łódzki synhedrjon malarzy orzekł, że—nie, — Czy mają panów.e 

.unizmu statut zrzeszenia? — W zasadach społecznych niema 
Skandal artiystwzno-malarsfti n> £odzi. 
Wśród malarzy Iódz!k'ch wre burza, 

jak w szklance wody. Przed kilku dnia­
mi na lamach prasy ukazało się zawia­
domienie o dokonanem w Zrzeszeniu 
rozłamie, a już następnego dnia zarząd 
tego Zrzeszenia nadesłał nam list, w 
którym tłumaczy swe postępowanie i 
sumituje się z faktu, że skreślonych zo­
stało z listy członków kilkunastu mala­
rzy. 

Rzecz jest właściwie drobna. Takich 
„rozłamów" zdarza się wiele w każ­
dym związku i wszystko nie wychodzi 
poza ramy najbliżej zainteresowanych 
osób. Wydaje się nam jednak, że w tym 

wypadku chodzi o rzeczy społecznie 
bardziej ważkie i dlatego poświęcimy im i 
nieco więcej miejsca. 

Niedawno zarząd Zrzeszenia w spo-
SÓfi dość pochopny zdradzał tendencje j 
zaangażowania się w sławetną sprawę ; 
zakupienia przez magistrat, w osobie 
p. Przecława Smolika, falsyfikatu Wie-
rusza-Kowalskiego do Muzeum Miej­
skiego. Zamiast wydać swoją, do pew­
nego stopnia miarodajną opinję w tej 
sprawie i 
wydać prawdziwą opinję o fałszywym 

obrazie, 
członkowie zarządu w wielkiej gorli-

Zamiast życzeń 
świątecznych 

składajcie ofiary na bezrobotnych 
Wojewódzki Komitet do Spraw Bez­

robocia zwrócił się z apelem do Komite­
tów lokalnych na terenie województwa 
łódzkiego o zorganizowanie akcji skła­
dania ofiar pieniężnych na rzecz pomo­
cy dzieciom bezrobotnych I ich rodzi­
com, w zamian przesyłania życzeń świą 
tecznych I noworocznych. 

Aby pobudzić szersze masy społe 
czeństwa do tei akcji Pan Wojewoda 
Łódzki — Władysław Jaszczołt, Pre­
zes Wojewódzkiego Komitetu do Spraw 
Bezrobocia zapoczątkował już tę akcję, 
składając do kasy Komitetu 50 zl. Jedno 
cześnie Pan Wojewoda zwraca się z 
gorącym apelem do społeczeństwa łódz­
kiego, znanego ze swe] ofiarności, o 
składanie datków pieniężnych zamiast 
przesyłania życzeń świątecznych i no 
worocznych. 

Poczta w święta. 
Dnia 24.12 r. b. służbę zewnętrzną 

dla publiczności ogranicza stę do godzi, 
ny 17-ej. Doręczanie korespondencji od 
bywać s'ę będzie dwukrotnie. Kance­
laria Urzędu czynna będzie do g. 12-ej 

Dnia 25.12. r. b. zewnętrzna służba 
pocztowa oraz służba doręczeń przesy­
łek pocztowych ustają zupełnie. W y 
jątefle w służbie doręczeń w tym dniu 
stanowią przesyłki pośpieszne, pośpiesz 
ne przekazy oraz paczki żywnościowe 
które to przesyłki będą doręczane nor 
malnie. 

Dnia 26.12. r. b. ustaje także zupę! 
nie służba zewnętrzna, iak również do 
ręczanie przesyłek niepilnych. Dorę 
czanie przesyłek pilnych ' paczek żyw­
nościowych odbywać się będzie nor 
malnie. Ponadto w godzinach od 9-ej 
do 11-ej w dziale skrytelk abonemento-
wych wydawane będą gazety adresa­
tom zgłaszającym się po 'eh odbiór. 

Dąfżurąp apiek. 
Nocy dzisdejczef (w Wigfljel dyżurują apteki: 

Sukc. K. Lein/webna (Plaic wolffloAcl 2>, Sukc. 
J Hartman* (MłynatWlca 1), W. Damielecklego 
(Piotrkowska A. Perelimau* (Cegielniana 
32), J. Cymera rWókwulrioa ST), St**- *• Wój­
cickiego (Napiórkowskiego 27). 

Jutro, w pierwszy dzień świąt, dyżurują w 
nocy apteki: A. Dameerawei (Zgierska 57)i W. 
Groszkowskiego (11 Listopada 15), Suko. S. Go-
ferina (Piłsudskiego 54), S. Bairtoaaeiwakiego 
(Piotrkowska 164), R. Rembielińskieg© (Andrze­
ja 28), A. Szymańskiiego (PnzęJiailniama 75) 

Pojutrze, w drugi dzień świąit, dyżurują w no­
cy apteki: Sukc. M. Kacperkiewioza (Zgierska 
54), Sukc. J. Sitkiewłoza (Kopemlfca 26), J. 
Zundelcwicza (Piotrkowska 25), M. Lipca (Piotr­
kowska 193), A. Rychtera i B. Ł a W y (11 Li­
stopada 86). (p), 

iPItlililillliil 
Jlastennu numer „(Re-

nubUni* uhaźe sie. me 
n>toren. dra. 2 7 - g o g r u d -
nia r. b. 
Illllillllllillllllllllllllilllllllffl 

BAL AKADEMICKI. 
A więc jutro, dnia 25 grudnia spotkamy się 

wszyscy na najweselszym tradycyjnym balu stu-
rfi-nckiim pod hasłem „Gaudeamus''. Liczne a-
trakcje. Zespół The Micky Boye. Wejście wy 
l icznie za zaproszeniami. i 

Z D R O W I E ! Ż Y W O T N O Ś Ć 
m o i n a utrzymać od d z i e c i ń s t w a 

d o s t a r o ś c i , j e ż e l i w k a ż d y m d o m u c o d z i e n n y m 
n a p o j e m j e s t ON/OMALTYNA. Ta d o s k o n a ł a o d ż y w k a , s k ł a d a j ą c a 

się, z jaj , m l e k a , s ł o d u i kakao , z a w i e r a , w s w e j s k o n c e n t r o w a n e j formie 
w s z y s t k i e składniki o d ż y w c z e i witaminy n i e z b ę d n e dla utrzymania zdrowia . 
OVOMALTYNA czyni każdy napój p e ł n o w a r t o ś c i o w y m . ł a t w o s t r a w n y m , w p ł y w a 
dodatn io na s y s t e m n e r w o w y , w z m a c n i a o r g a n i z m , zaopatrując g o w b o g a t y 
z a p a ? k r o w i a I energj i —• p r z y c z e m dz i ec i , w o b e c je j m i ł e g o s m a k u , 
prre . : i OVOMALTYNĘ nad każdy Inny napój . — 

Ceny: puszka 125 gr. Zł 2*50, 
250 gr. Z ł 4-30. 5 0 0 gr. Zt 7-80. 

z a p e w n i a z d r o w i e ! 

Fabryka Chemiczno • Farmaceutyczne 
Dr. A. W A N D ER, Sp. Akc. 

K R A K Ó W 
Do nabycia we wszystkich aptekach I drogerjach.— Próby I broszury wysyła t lę bezpłatnie 

niezależny posterunek myśli humanitarnej, placówka broniąca 
praw człowieka i obywatela, trybuna myśli wolnej i bezpartyj­
nej, pismo, oświetlające najżywotniejsze sprawy naszych cza­
sów, lektura poważna, przystępna i wszechstronna. 

W E P O C E 
zamieścili dotychczas swe prace m. in.: Boy-Żeleński, dr. F. 
Burdecki, Emil Breiter, Jadwiga Baranowska, Stanisław Czos-
nowski, St. Czeczelnicki, Marja Dąbrowska, Jan Dąbrowski, 
red. Witold Giełżyński, red. Stefan Grostern, dr. Włodzimierz 
Jampolski, Jerzy Kornacki, Halina Krahelska, Zygmunt Kmita, 
prof. Edward Lipiński, Henryk Lukrec, dr. Jan Muszkowski, 
Marja Milkiewiczowa, Wanda Melcer-Sztekkerowa, Zygmunt 
Michałowski, Kazimiera Muszałówna, dr. Eug. Pragierowa, 
Wacław Rogowicz, Zygmunt Rusinek, Gustaw Simon, Janina 
Strzelecka, dr. Mieczysław Szerer. I-eon Wasilewski, Józef 
Wąsowski, Alfred Wilecki. 
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wośd o artystyczny autorytet p. Smo­
lka, biegali po mieście z listem, zbiera­

jąc podpisy pod dokument, który miał 
świadczyć, że obraz fałszywy Jest 
prawdziwy-

I wtedy dla inicjatorów tei imprezy 
wszyscy członkowie Zrzeszenia b y ' 
dobrzy. I ci, którzy dzisiaj w Zrzesze­
niu zostali i ci, których wykreślono. 
Oczywiście, z małemi wyjątkami, n-kt 
nie chciał ślę pod owym 1'stem podpi­
sać. 

Dlaczego nawiązujemy do tego fak* 
tu? Otóż wydaje się nam, że niektórym 
ludziom chodzi o opanowanie Zrzesze­
nia Artystów-Plastyków, które jest je­
dyną reprezentacją sztuki plastycznej 
w Łodzi. Z tą reprezentacją związane 
są przecież pewne przywileje ' upraw­
nienia, których bliżej w tej) chwili nie 
chcemy poruszać, a które jednak istnie­
ją... 

Z jakiemi argumentami występuje 
Zarząd, który w zgrabny sposób zaini­
cjował komisję kwalifikacyjną, zainspi­
rował uchwałę ogólnego zebrania i re­
legowanie z Zrzeszenia niewygodnych 
esób? 

Zarząd Zrzeszenia zarzuca, że wielu 
członków — to nie malarze, lecz ludzie 
uprawiający „wyłącznie działalność pe­
dagogiczną", którzy powinni byli raczej 
należeć do Związku Nauczycieli. Tak 
jest, ale czy zawód nauczycielski, w 
szczególności nauczycieli rysunku i ma­
larstwa, n'e uprawnia do przynależenia 
do Związku Artystów - Plastyków? 
Przecież w zarządzie Zrzeszenia i Ko­
misji kwalifikacyjnej nawet w dniu dzi­
siejszym zasiada kilku nauczyciel'. A je­
śli już tak ściśle ktoś chce stosować za­
sady zawodowości to przecież łacniej 
aniżeli nauczycieli rysunków należałoby 
zdyskwalifikować np. administratora 
domu... A jednak jesteśmy zdania, że ci 
nauczycielowie, a nawet administrator 
domu są malarzami l mogą należeć do 
Związku Plastyków. Chodzi tylko o to. 
ażeby za to samo „przestępstwo" n'e 
dyskwalifikowano innych artystów. 

Zarząd Zrzeszenia i komisja kwalifi­
kacyjna stwierdza dzisiaj, że przyjmo­
wano do organizacji członków, kierując 
się systemem protekcyjno-farnHijnym. 

Kto przyjmował? Zarząd. Kto był 
w tamtym zarządzie? Ci sami ludzie, 
którzy są w tym zarządzie. 

Ta dwulicowość jest charaktery­
styczna dla całej sprawy. 

Kto ma prawo zmuszać członków 
Zrzeszenia do brania udziału w wysta­
wach? Który paragraf statutu gł°si, że 
niebianie udziału w wystawach dyskwa­
lifikuje członka Zrzeszenia? Gdzie sta­
tut głosi, że komisja kwalifikacyjna ma 
prawo raz przyjętych członków kwali­
fikować powtórnie i usuwać z Zrzesze­
nia? Jeśli Zrzeszenie jest organizacją 
zawodową, to jakiem' objektywnem' 
kryteriami dysponuje zarząd, mówiąc o 
p°ziomie artystycznym prac swoich 
członków? Czy to jest Zrzeszenie za­
wodowe, czy akademja malarska? Dla­
czego zarząd podnosi kwestję usuwania 
członków tuż przed samą wystawa i 
przed kończącą sie kadencją zarządu? 

Coś tam niedobrze jest z tą sprawą. 
Coś się na gwałt przerabia i bieli, coś 
się zamalowuje". 

Ale rzecz skończy się fiaskiem, bo 
się tak musi skończyć, jeśli wyszła na 
światło dzienne!... 

http://TATII95A.fi
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TEATR MIEJSKI. 
W niedzielę I w poniedziałek wieczorem bu­

dząca stale potężny rezon.ms WŚRÓD widzów 
sztuka Sergiusza Tretjakowa „Krzyczcie Chiny". 

W PONIEDZIAŁEK o godz 12-ej w pol. ivszy«l-
kie grzeczne DZIECI spotkaiją aię w Teatrze M ej 
skiin NA uroczej bajce „Za S I E D M I O M A górami". 
Tańce, śpiewy, nd/iał DZIATWY, humor, mnóstwo 
NIESDODZ <anek i WSPANIALE dekoracje Stanisława 
Jarockiego GWARANTUJĄ W I D O W I S K U temu maksi­
mum powodzenia. 

W poniedziałek o godz. 4-eJ popoł. kreować 
będzie kapitalna St. Wysocka tytułową rolę w 
powodzeniowej komedji J. Devala „M&demoi-
a* Ile". 

TEATR KAMERALNY 
Dvi w niedziele i w poniedziałek wlecz, go­

rąco przyjęta podczas ostatniej nremjciy, wy­
borna komedia kapitalnych powikłań i humory­
stycznych sytuacyj H, Malin'* „Medor" w której 
zasłużone oklaeki zbierają: Brenoczy, Niedział­
kowski., Szubert, Znicz I innt, 

W poni-cdzalek o godz. 4-ej popoł. po ra* 
ostatni doskonała komedja Kiedrzyńskicgo — 
„Szczęście od jutra". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś przedstawienie u w i e s z o n e . Jutro o go­

dzinie 8.15 w ecz. premjera wesołej sztuki ze 
śpiewami 1 tańcami „Hrabianka-Aipasska". Re­
żyseria J. Pilarskiego. Tańce układu W. Wierz 
blckiego, Dekoracje St. Białecki. K A S T A czyn­
na od godz. 1 0 rano do 1 0 wiecz bez przerwy, 

1 E A T R POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 2<i5. 

W niedzielę, dnia 25 bm. o godz. 4-15 po poł. 
1.8 15 wiecz. i w poniedziałek 26 bm. o godzinie 
4.15 po poł. 1 8.15 wiecz. premiera arcywesołego 
wodewilu w 3-ch aulach K. Ruszkowskiego p. t. 
„Wesele Foosra*'. Reżyseruje R. Urbańikl — 

Ceny od 50 gr. do 2 zł. 

BAJKA DLA D Z I E C I I MŁODZIEŻY. 
W niedzielę, 25 bm. i w poniedziałek, 26 bm. 

0 godz, 12 i pól w południe przepiękna baśń 
fantastyczna w 4-ch aktach p. Ł. „Pan Twar­
dowski na kogucie*'. 

Ceny od 30 gr. do 1 zł. 

PORANEK ARTYSTYCZNY W TEATRZE 
„SCALA". 

W poniedziałek, dnia 26 grudnia o godz. 12 
w południe odbędzie aię w teatrze „Scala' 1 pełen 
HUMORU, dowcipu, śmiechu ł WERWY JEDYNY po­
ranek artystyczny z udziałem znakomitej Dory 
KaJłnówny, gwiazdy ekranu polskiego Iny Beni­
ty, niezrównanego Tadeusza Frenkla oraz bez­
konkurencyjnego króla humoru Ludwika Lewiń­
skiego. 

Przy fortepianie M. 5JeI«*B*rg 

OPERETKA W „SCALI". 
iiiiiiuifóff'<rff*.łwa T*remjer* operetki „Dziewczę cy-
" P L R W E ' * " z d o b y ł a kolosalne powodzenie. 

Przepych wystawy, doskonały chór, świetny 
balet pod kierownictwem znakomitego balet, 
n.islrza teatrów londyńskich i paryskich Louis 
Lonisoffa oraz doskonała gra artystów, dają rę­
kojmię, że operetka U obszyć się będzie nie-
zwykłem P O W O D Z E N I E M . 

Dziś w sobotę o godz, 4 po poł,, Jutro w nla 
dzielę l pojutrze w poniedziałek o godz, 9-eJ 
wiecz. w dalszym ciągu świetna operetka — 
,J>zicwczę Cygańskie" a Małą Pinkus i Herma­
nem Fenigsztajnem. 

KONCERT - NABOŻEŃSTWO W SYNAGO­
D Z E . 

W Synagodze przy ul. Al. Kościuszki odbę­
dzie się W środę, 28 B M . o godz. 7 i pół wiecz 
uroczyste NBBOŁCNSTWO choinkowe, które odpra 
w | słynny o t w nitowej al a wie nadkontor z Ha­
noweru J. Allcr. 

Nabożeństwo będzie powiązań* i koncertem 
religijnym znakomitych KOMPOZYTORÓW PRZY u-
dziale POWIĘKSZONEGO chóru ł FIS.BORMON|i P O D 
batutą p. M. D.YRGUROWNKLEGO. Jest to prerwszy 
tego RODZA.ru koncert RELIGIJNY o charakterze zna 
nym dotychczas jedynie na Zachodzie. Zapo­
wiedz koncertu wzbudziła wielki* zaintereso­
wanie. 

2 0 W 
K U P O N 
ULGOWY 

na 

1 wystawę obrazów II 
ST. DOBRZYŃSKIEGO W CASINIE. 
Okaziciel niniejszego kuponu pła- S 
ci za wstęp na wystawę, tylko 

2 0 groszy. 7 0 - 1 

Echa tragicznej Śmierci dr. Barcifiskiego. 
Szofer tafcsómfci i motwmiiza w a g o i B i i tramwajowego 

stawali trzykrotnie przed sądem. 
Rodzina zmarłego domaga sie 200 tysięcy złotych odszkodowania. W swoim czasie wywołała w Łodzi 
wielkie wrażenie tragiczna śmierć zna­
nego łódzkiego przemysłowca, dr. Mar­
celego Barciriskiego, dyrektora związku 
przemysłu włókienniczego w Polsce w 
Łodzi. 

Dr. Barciński, w czasie swego p 
bytu w Warszawie, wynajął przed h 

30-
10-

telem Europejskim taksówkę, aby oko­
ło godziny 2-ej w nocy spotkać się ze 
znajomymi. Taksówka zderzyła się ze 
stojącym na szynach wagonem monta­
żowym tramwajów miejskich. 

Wskutek silnego wstrząsu dr. Bar­
ciński uderzył głową o ramę samocho­
du, odniósł ciężkie rany i wkrótce po-

ych Przejęci przedwczesnym zgonem długoletniego Członka nasz 
instytucyj 

KAROLA HERCA 
składamy Rodzinie wyrazy najserdeczniejszego współczucia. ZARZĄD IOW. JYKAI (MIM" I KOMITET MmW1. 4 3 - 2 

na «•;«£#. iu.ro i poguirie. 
PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 

.POl .SKlKiO R A D J A " 
SOBÓT A, dn. 24 grudnia 1932 r. 

11.40—11.50: Codz enny Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11.55: Komunikat Meteor Gł. Woisk. St. 

Meteorologicznej dla komunikacji lotniczej, 
11.58—12-05: Sygnał czasu * Warszawy, hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.10; Odczytanie progr. na dzień bieżący. 
12.10—12.35: Muzyka z płyt gramolonowych. 
12.55—13.00; Komunikat meteorologiczny. 
13 00—15.25: Przerwa. 
15.25—16.00: „Wiadomości wojskowe 1 strzelec­

kie'' — wygł. red. J. I. Targ. 
16.0O—16.15: Odczyt ak».ualny. 
16.15—16.40: Płyty gramofonowe. 
16-40—17-00: „Zwyczaje wigilijne na północy*'— 

wygł. p. Maszew&ka-Knaippe. 
17.00—20.15: Przerwa. 
20.15—20.25: Tr. z Poznani*. Przemówienie do 

rodaków na obczyźnie — wygł. p. Anna 
Swnrzyńska. 

20.30-2l.Oi): Słuchowisko dla dzieci Ewy Szel-
burg-ZiremblWy p. fcs „Noc Boiego Narodze-

...... asa". .. — . . . . . . . . . . . 
21 00—21.30: Kolendy (Transmisja z Katowic). 

DBa znawców polecamy: 

$ T e l e f u n k e H 
AR I I 
CHAUB 

4 (5)lamp. 3 obwody 
Mtr wstęgowy 

cena rewelacvinie 
n ska Z Ł . S 0 O . 

R A D J O A U D I O N , T r a u g u t t a 1, tel. 153-71 

munta Kisielewskiego. 
22.00—22.05: W ad o motel blezac*. . 
21.30—22.00: „Wigilia samotnych'' — pióra Zyg-
2:A0—22.55: P. Witold BunJkicwicz wygłosi fe-
22.05—22.40: Utwory Chopina w .wyk. Jerzego 

Źurowlewa. 
Ijclon p. t. „Anegdoty wigilijne". 

22.55—2300: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 

2300—24.00: Koncert ze Lwowa. 
W przerwie od 23 30 do 2340 wlglja dla 

członków polski j | ekspedycji polarnej aa 
wyspie Niedźwiedziej 

Transmisja Pasterki 

r»pi« 
2400: Hejnał z 

ismiaj 
w Krakowie. 

Wieży Marjackiej w Krakowie, 
z kościoła N. Marji P. 

Dr. Ludwik 

ROSENBERG 
ordyuuje w sezonie zimowym 

W KRYNICY 
Wilk .TATRZAŃSKA". 

AUDYCJE ZAORANICZNE. 
21.10. DAVENTRY. „The Yeomen of the 

Ouard" — opsra komiczna Sulivana. 
Tr. z Teatru Savoy. 

21.30. STRASBURGI. „Conte de Noel",, 
poem. Bouchora, muzyka Vidala. 

21.50. LIPSK. „Weihnachtsora tortom", 
J. S. Bacha. Tr. z Paulikirche w 
Chemnitz. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 
„POLSKIEGO RADJA". m 

NIEDZIELA, 25 grudnia 1932 t. 
10.00— U . 4 5 : Transmisja Nabożeństwa Z K O Ś C I O ­

ła Najśw. Marji Panny w Krakowie. 
11.45—11 50: Odczytam* programu na dzień 

biaiący. 
11.58—12.05; Sygnał czoau z Wanszawy, Hejnał 

z Krekowa. 
12.05—15.30; Przerwa. 
15.30—16.30: Muzyka z płyt gramofonowych. 
16.30—17.00: Transmisja ze Lwowa. Słuchowi­

sko dla dzieci p. t, „Gwiazdka gazeciarza" 
—r M. Sterbówny. 

17-00—19-25: Transmisje koncertowa z Krako­
wa 1 Katowic. 

19 . 3 5 —19 . 5 6 1 „Łobzowski* wesel*" — Anczyca. 

Transm. z Krakowa. 
20-00—21.00: Transmisja koncertu z* Lwowa. 
21.00—22.10: Koncert solistów z Warszawy. 
22.10—23.00: Muzyka taneczna ze Lwowa. 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z Katowic. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11.30. WIEDEŃ. Koncert symfon. 
17.00. RZYM. Koncert pod dyr. Ryszar­

da Straussa. Tr. /. „Augusteo". 
17.30. MOSKWA (SI ALIN). Koncert 

symfon. z Konserwatorium. 
18.05. MONACHIOM. ,Lohengrin" — 

oper.i Wagnera. Tr. z Teatru Naro­
dowego. 

20.45. RZYM. „Piękna Rlsetta" — ope­
retka "Leo Falla. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". h 

PONIEDZIAŁEK 26 grudnia 1932 r. 
lO.OO—11.35: Tranem. Nabożeństwa z« Lwowa. 
11-35—11.50; .Odczyt misyjny p. t. .Akademicki 

ruch misyjny w Polsce'' — wygł. p. Felicja 
Wic loweyska członek Misyjnego Kola Aka 
dcmcklcgo . 

11.58—12.05; Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
x Kratkowa. 

12.05—12.10; Odczytanie programu na dzień 
bielący. 

12.10—12-15: Komunikat meteorologiczny. 
12.15—|4.00i Poranek muzyczny z Filh. Warsz. 

Wykonawcy: Margarita Trombinr-Kazuro 
(fort.), Lucyna Szczepańska (sopr.) i Umber-
to Macncz (tenor). 

W przerwie pogadanka: „O starodaw­
nych Jasełkach I szopkach krakowskich'' — 
wygł. dr. Jerzy Dobrzycki. 

1400—15-00: Przerwa. 
15.00—15.20: Płyty gramofonowe. 
15.20—16-00: Audycja żołniersko - strzelecka. 
16.00—16.25i Transmisja z Wilna. Słuchowisko 

dla d z e c i p. t. „Wigilijni goście'' — H. Ho-
hendlingerówny, 

16.25—1615: Płyty gramofonowe. 
16.45—17.00: „Czarownice wileńskie" — wygł. 

p. T. ł-opalcwski. 
17.00—1755: Koncert eohetów. Wykonawcy; 

Jerzy Czaplicki (bar.), Jan Dworakowski 
(skrz.) I L. Urttew (akomp.). 

17.55—18.00: Odczytani* programu aa dzień 
następny. 

18.00—19.00: Muzyka leki 
19.00—19.20: Rozmaitości 
19.20—19.25: W.edomości sportowe z Łodzi. 
19.25—19 55: Słuchowisko p. ł. „Niebieski ptak" 

— Maeterllcka. 
20.00—22.00: „Trzy tyczenia". Operetka w 3-ch 

aktach K. Ziehrcra w reżyserii 1 radjofoni-
zacji Michaliny Makowieckiej. 

W przerwie — Wiadomości sportowe. 
22.00—22 I5i Skrzynka techniczna — korespon­

dencję bieżącą omówi i porad technicznych 
udzieli p. Wacław Fr*nkel . 

22.15—22.55: Muzyka taneczna z płyt gramofo­
nowych. 

22.55—23.00: Urzęd. Komunikat Państw 
Meteor, oraz komunikat policyjny 

23.00—24.00: Muzyka taneczna z płyt gramofo­
nowych. 

AUDYCIE ZAGRANICZNE. 
11.25. WIEDEŃ. Koncert symfon. 
18.30. HELSINOEORS. „Eugenjusz O-

negln" — opera Czajkowskiego. Tr. 
z Opery Finlandzkiej. 

20.35. BERLIN. ..Śpiewacy norymber­
scy" — op. Wagnera (aikt 2). Tr. 
z Opery Państwowej. 

( A p a r a t y I g ł o ś n i k i r a d j o w e „TEKAFON" 
J Nowoczesna konstrukcja. — Selektywny — 

Idealny ton, — Estetyczny wvpląd. 
S T A N I O . - D O G O D N E W A R U N K I . 

Tohti I KaetoSAtfta 
P i o t r k o w s k a 3 . T e l . 2 4 6 - 3 3 

Inst. 

tem zmarł. 
W związku z . t a \ wypadkiem na 

ławie oskarżonych zasiadł szofer tak­
sówki, Bolesław Wysocki i motorniczy 
z wagonu montażowego, Kazimierz Ll-
wiński. 

Sąd okręgowy skazał szofera na 1 rok 
więzienia, zaś motorniczego na 6 mie­
sięcy więzienia. 

Obaj skazani zaapelowali, w rezulta­
cie czego sąd apelacyjny skazał Wysoc 
kiego na 4 miesiące więzienia, zaś Li-
wińskiego uniewinnił. 

Adwokat występujący z ramienia ro­
dziny zmarłego, wniósł skargę kasacyjną 

Sąd najwyższy do prośby tej przy­
chylił się, wyrok skasował i przesłał 
sprawę sądowi apelacyjnemu do po-
nownego rozpatrzenia. 

I tym razem sąd apelacyjny skazał 
Wysockiego na 4 miesiące, zaś Liwin-
skiego uniewinnił. 

Sprawa znalazła się na wokandzie 
sądu najwyższego po raz wtóry, a na­
stępnie również po raz drugi skierowa­
na została do sądu apelacyjnego, który 
w dniu cnegdajszym rozpatrywał ją po 
raz IrzecL 

Tym razem Liwiński został skazany 
na miesiąc więzienia. 

Ponieważ pełnomocnikowi rodziny 
zmarłego chodziło o uzyskanie wyroku 
skazującego, aby na tej podstawie wy­
stąpić do magistratu warszawskiego o 
odszkodowanie, przeto wyrok, skazują­
cy motorniczego, zadowolił adw. Lan-
daua w zupełności. 

Natomiast obrońca Liwińskiego 1 za­
razem pełnomocnik prawny dyrekcji 
tramwajów miejskich w Warszawie uwa 
żał, iż wyrok jest niesłuszny ł skiero­
wał również skargą do Sądu Najwyż­
szego. 

Tak więc sprawa ta znajduje się po 
raz trzeci w Sądzie Najwyższym. 

Należy zaznaczyć, iż — jak słychać 
— rodzina Zmarłego ma wystąpić o 
odszkodowanie w sumie 200.000 zł. 

Dodać warto, że wina szofera tak­
sówki polegać miała na nieostrożnej jeź­
dzie, zaś motorniczego— na nieoświetle-
niu wagonu montażowego. (p) 

Befeco 
niezrównanej jakości 

głośnice 
słuchawki 

ż ą d a j c i e w s z ę d z i e , induktory chasiss. 

Z WYSTAWY ST. DOBRZYŃSKIEGO. 
Dziś wystawa obrazów St. Dobrzyń­

skiego w kinoteatrze „Casino" jest nie­
czynna. Jutro natomiast wystawa będzie 
otwarta przez cały dzień. Począwszy 
od dnia dzisiejszego na wystawie wpro­
wadzona jest inowacja w postaci kupo­
nów ulgowych, zamieszczanych codzien­
nie w „Republice" i „Expressie". Oka­
ziciel takiego kuponu płaci za wejście 
tylko 20 groszy. Ten ulgowy kupon da 
możność obejrzenia interesującej wysta­
wy najszerszym slerom kulturalnym 
nasze-o miasta. 

przeziębieniom 
reumatyzmowi 

D o nabycia we wszystkich aptekach. 

— 9 l ł T * t I I , byłam cały tydzień 
zajęta. Będę na balu akade-
mickim 25 b. m. w Hazomirze. 

http://rodza.ru
http://iu.ro
http://20.30-2l.Oi
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P r o f . dr, Zygmunt Freud. 
; ? 4 . X 1 1 1932 Str. 7 

Bunt przeciw prawdzie i logice. 
Spirytyzm i okultyzm jest zwykłem oszustwem i ucieczką od rzeczywistości.— Ludzie pra­

gną cudów i nie chcą się pogodzić z nieubłaganym końcem świadomego istnienia. 

Ludzie, uprawiający spirytyzmie) maniakami albo oszustami 
W (?statn'ch latach zaobserwowano 

na całym świecie poważny wzrost za-
interesowania spirytyzmem i okultyz-' 
mem, wobec czego uważam, iż nadszedł 
czas, by sprawami temi zajęli się ludzie 
nauki, zbadali diuk ładnie całość zagad', 
nicnia i wydal' bezapelacyjną opinję,' 
czy mamy do czynienia z nową gałęzią 
wiedzy, czy też zachodzi (u wypadek 
masowej sugestii, której dzialamu pod­
dały s'ę nie tylko szerokie, bezkrytyczne 
masy, ale ludzie o pewnem. n'ckicdy 
wysok'cni przygotowaniu naukowem-

Asumpt do zajęc'a się tą sprawą dat 
mi I'st mojego szanownego kolegi, zna­
komitego uczonego prof. Alberta Ein­
steina. Wybaczy ml on zapewne, żc 
zdradzę na tem m'cjscu treść Jego listu, 
ale właśnie list ten świadczy najwy-
mo\vn'ej, że czas najwyższy, abyśmy 
sprawę tę potraktował' wrcszc'e z wła­
ściwego punktu w'dzcnla. 

Otóż. mój szanowny kolega zwróć'! 
się do mnie z zapytaniem, czy Jako pv 
choauaiityk interesowałem s'ę już za­
gadnieniem spirytyzmu > czy Istotnie 
sprawa ta zasługuje na naukowe trak­
towanie. Jeśli tak światły ' genjalny u-
mysł. jak prof. Einstein, zajął s'ę bodaj 
pobieżnie tem zagadnien'cm, a w każ­
dym razie zadnł sob'c pytan'c. jak świat 
nauk' pow'n'eii je potraktować, uważa­
łem za wskazane ' kon'ccznc rozpocząć 
w tym kierunku badania. 

Dziś mogę już wystąpić na ten te­
mat z publikacją. Zwolennicy spirytyz­
mu ' okultyzmu starają s'ę uzmysłowić 
i uczyn !ć rcalncm to. co według wyra­
żenia jednego ze słynnych poelów frąn-
cuskich „w'sł między niebem a zfcinią". 
Stworzył 1 oni nowy św'nt. zaludnili go 
w'dmain' i wierzą, lub leż WMAWIAJĄ 
wszystk'M i sobie, żc wierzą, iż wszy­
stko to Jest realne ' osiągalne. 

Ja pragnę podejść clo tego zagad­
nienia z punktu widzcn'a intelektualne­
go, psychologicznego l historycznego. 

Intelekt n'e może uznać spirytyzmu. 
Nic ma on do tego najmniejszego opar­
cia. Nauka powinna zawsze starać s'ę 
wyjaśnić wszystko. Ale bywają sytu­
acje. kiedv nauka musi uchylić s'ę od 
wyjaśnienia pewnych zjaw'sk. Posta­
ram się to wyjaśnić poglądowo. 

Przypuśćmy, że mowa jest o Jądrze 
kuli zlemsk'cj. Nic wiemy o budowie 
ziem' nic konkretnego. Nauka przyjęła 
hipotezę, w myśl której Jadro ziemi 
składa się z roztopionego metalu. I oto 
zjaw'a s'ę jakiś uczony, który twierdzi, 
że jądro ziemi składa s'ę z wody, prze-
pojorej kwasem węglowym. My oczy­
wiście wyrazimy przypuszczenie, że 
tw'erdzcnie to jest nieprawdopodobne, 
albowiem przeczy podstawom nauki. 
Negować jednak kategorycznie tego 
twierdzenia n'c wolno. Nauka Jest jesz­
cze bowiem tak n'edosknnała. żc nie­
mal każdy dzień przynosi nam nowe 
teorje. które obalają teorje stare. I jeśli 
ten uczony, o którym mowa, będzie s'ę 
starał log'czn'e udowodnić prawdzi­
wość swego twierdzenia, nam nie po­
zostanie nic innego jak słuchać go uważ­
nie i badać, czy przypadkiem n'e ma ra­
cji. 

A łeraz wyobraźmy sob'e, że zja­
wia s'ę jak'ś osobn'k, który równ'eż no­
si miano uczonego ' twierdzi: wnętrze 
ziemi składa się z marmolady. Stara się 
on dowieść, że ma rację, przytacza sze­
reg argumentów, które noszą najbar­
dziej poważny charakter. Czy ' w tvm 
wypadku będz'emv słuchać uważnie ' 
badać czy przypadkiem nie ma racj'? 
Nie, przy całym naszym szacunku dla 
autora tego twierdzenia, ludnie nauki 
uśmiechają s'ę, wzrusza ramionami ' 
odmówią jakichkolwiek badań w tym 
kierunku. 

Dlaczego? Ponieważ w tym wypad­
KU n'emn mowy o Jakimkolwiek rachun­
KU PRAWDOPODOBIEŃSTWA, W R R E C 7 V \ y i -
I ' .' .i J:\dro z'em' może s'ę składać z 

wszelkich elementów znajdujących s'ę 
w przyrodzie. Przyjęliśmy, że są to me­
tale, ale może być również woda. 
Marmolada natomiast — umyślnie wy­
brałem to porównanie, — n'e istnieje w 
przyrodzie, u je jest żadnym elementem, 
a tylko produktem owoców, cukru • 
sztuki kulinarnej. 

Oto jest sytuacja, kiedy nauka ma 
prawo uchylić s'ę od wyjaśnienia pew­
nych zjaw'sk. I taka sytuacja, mojem 
zdaniem, wyłania s'ę również w wy­
padku, gdy m(v-a jest o zjawiskach spi­
rytystycznych czy okultystycznych. 
Czemu w takim razie przypisać, że zja­
wiska te mają tak w'c1u zwolenników i 
to zwolenników poważnych, Inteligent­
nych, nawet uczonych? 

Tu zbliżamy s'ę do psychologiczne­
go ujęcia tej sprawy. LudYe są z natury 
rzeczy łatwowierni. Najwięksi real'śc' 
są w inn'ejszym lub w większym stop­
niu tak samo łatwowierni Jak i fanta-
stycy. Ludzie 11*0 mogą często pigndz'ć 
s'ę z okrutnem' prawami przyndy, z 
prozą życia, z przerażającym kołowro­
tem życia i strasznym Jego koncern. 
\ ludzie się buntują, szukają now\ch 
dróg. A spirytyzm Jest właśnie buntem 
przeciwko logice, przeciwko prawom 
życ'a. przeciwko przyrodzie. W bunc'e 
tym ludzie znajdują przyjemność. Uczeń, 
który umyślnie przekręca słowa, pisarz, 
który wyszydza lo, co sam propaguje, 
filozof, który pal' wszystko, co uznawał 
przez całe życ'c — wszystko to sa roz­
liczne formy buntu przeciwko rozumo­
wi 1 Jego prawom. Są ludzie światli, 
którzy wierzą najrozmaitszym szarla­
tanom, jasnowidzom, telepatom. Wszy­
stko tu zbudowane jest na gorącem 
pragnieniu cudów, czegoś, co istnieje 
pomimo logiki. 

W dziedzinie spirytyzmu n 'ena po­
stępu, niema ewolucji — u s/y^tko znaj­
duje się w takim stan'e, w Jakim znaj­
dowało się setki 1 tysiące lat temu. 
Wszystkie te zjawiska, cuda, proroctwa, 
zjawianie s'e duchów, zajmowały po­
czesne miejsce w kulturalncm życ'u na­
rodów starożytnych. Należało jednak 
przypuszczać, że te wierzenia starożyt­
ne zmiecione zostaną przez naukę. 
A tymczasem w paryskich • londyńskich 
salonach XX wieku odbywają się *ak'e 
samo sztuczki z wywoływaniem du­
chów, jak'o uprawiane były przed ty­
siącami lat przez kapłanów bogini 
Astarty, na dworze NabuchodonOzOTa< 

Ludzie nauki, którzy pragną zbadać 

uroda 
kobiety 
TO PODSTAWA JEJ 
SZCZĘŚCIA. JEST TO 
BROŃ, KTÓRĄ WY­
WALCZYĆ S O B I E 
MOŻE POWODZE­
NIE W ŻYCIU. 

Nieodzownym warunkiem do podniesie­
nia urody jesł słaranne pielęgnowanie ce­
ry i odpowiedni dobór środków. Krem 
i mydło Her ba stwarzam na tem polu 
istne cuda. Preparaty Her na nietylko usu­
waj) wszelkie dolegliwości skóry, ale na­
daj e, cerze kwilngcy, młodociany wygląd. 

REM i MYDŁO 
E R B A 

ł JLUTLPEPIPIIIIIWIWIII^IMI^PWWWIIHJIIII.WIWI _ 1 1. . 
I to zagadnienie, napotykają na kolosalne 
'przeszkody. Seanse odbywają się bądź 
i w zupełnej ciemności, bądź przy ską-
pcm, czerwonem światełku. Jeśli duch 
mimo wszystko n*e chce s'ę zjawić, u-
czonym stawiają inni obecni zarzuty: 
„to dlatego, że pan n'e wierzy". Każą 
nam zgóry wierzyć, żc duch Aleksan­
dra Macedońskiego, który 7TRIARL przed 
1000 laty. może istotnie zjawić się przed 

. nam'. A my, ludzie uauk', przyzwycza-
[ illśmy s'ę kontrolować wszelk e zjawi­
ska przy pełnom świetle, w warunkach, 
które n'e biaUihby żadnych wątpliwo­
ść' dla zbadun'a prawdy. 

Konkluzja? Po '-em wszyVkiem, co 
zdołałem stw'crdz'ć, co zdołałem /ba­
dać — twierdzę z pełnem przekonaniem 

< niezachwianą pewnością, że spirytyzm 
nie jest, nie był 1 n'e będzie nigdy gałę. 
złą nauki, .fest to oszukiwanie siebie sa­
mego, albo oszustwo, oparte na maso­
wej sugestji. Ludz'e nauk1 nie mogą 
mieć ze spirytyzraom 1 okultyzmem nic 
wspólnego. JETRLI mimo wszystko zdarza 
się to od czasu do czasu — Jest to do­
wodem, że nawet najbardziej zdrowe 
umysły mogą niek'cdy s'ę zachwiać. 

To napisałem w odpowiedzi memu 
szanownemu koledze, pror. EINSTEINÓW' 
i to publikuję obecnie- 1 udz'c wierzący 
w spirytyzm — to albo manjacy, prag­
nący cudów, albo szarlatan', którzy w 
duchu śm>eją się z tych, którzy Im wie­
rzą. 

Prof. dr. Zygmunt Freud. 

n;i!ii!i 

Od 7-miu do 8-iu złotych tygodniowo 
zarabiają tkacze w wielu drobnych fabrykach włókienniczych. — 

Zarobki są częstokroć niższe od zapomóg F. B. 

U) przemyśle wielkim płace są znacznie wyższe. 
— - - . a* . I . A . T • • « f"»A _ ̂  t-_ A ł />»! n l n f « A ^ c t i n (i) W dniu wczorajszym odbyło się 

ostatnie przed świętami Bożego Naro-j 
dzenia zebranie delegatów fabrycznych! 
związku „Praca", zwołane specjalnie 
celem omówienia ostatnich redukcyj 
płac w fabrykach łódzkich. 

Z referatu wynikało, iż płace robo­
tnicze spadły w ostatnim okresie, 
szczególnie w drobnym 1 średnim prze­
myśle, do niebywale niskiego poziomu. 
Według sprawozdań delegatów robotni 
czych. włókniarze - tkacze zarabiają 
przeciętnie tygodniowo przy pełnym 
6-dniowym tygodniu pracy od 7 do 8 zł. 
tygodniowo. Kwota 12 złotych jest naj­
wyższą stawką w tej kategorji zakła­
dów przemysłowych. 

Jak wiadomo, stawki akordowe za­
leżne są od kategorji produkowanego 
towaru. Korzystają z tego drobni prze-j 
myslowcy niezrzeszeni, którzy przez 

zmianę nazwy wyrabianych towarów 
stale obniżają płace. 

I^cferent podkreślił, że zarobki robo 
talków są w wielu wypadkach niższe 
od zapomóg Funduszu Bezrobocia, co 
stwarza paradoksalny stan. iż robotni­
cy wolą otrzymywać zapomogi, aniżeli 
pracować. Utrzymanie tak niskich sta­
wek płacy umożliwione jest wskutek te­
go, że na terenie Lodzi Istnieje cała ar­
mja bezrobotnych, którzy wyczerpali 
prawo do ustawowych zasiłków i zmu­
szeni są do przyjęcia pracy za wszelką 
cenę. 

0 ile chodzi o zrzeszony przemysł 
wielki, tam płace są bez porównania 
wyższe, aczkolwiek również odbiegają 
w dużym stopniu od stawek, które prze 
widywała ostatnia umowa zbiorowa. 

Przeciętny zarobek tygodniowy tka­
cza wynosi od 12 do 25 złotych tygo-

I dniowo. Stosunkowo lepiej przedstawia-
I ją się płace robotników przędzalników. 
Dniówki ich wynoszą powyżej 4 zło­
tych za 8 godzin pracy. W niektó­
rych przędzalniach obowiązują jeszcze 
wprawdzie płace według umowy z roku 
1928. ale są to wyjątkowe wypadki. 

W konkluzji powzięto uchwałę, aby 
bezpośrednio po Nowym Roku wystą­
pić z wielką akcją o zawarcie nowej 
umowy w przemyśle, w przeciwnym 
bowiem razie wytworzyć się może taka 
paradoksalna sytuacja, że robotnicy we 
wszystkich fabrykach będą musieli po­
rzucić pracę. Uchwalono, że zarząd 
związku po świętach Bożego Narodze­
nia porozumie się w tej sprawie z inne­
mi związkami, aby po Nowym Roku 

(można było zorganizować wspólna ma 
jsową akcje. 

file://J:/dro
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Staruszka z kina. 
Komisarz spojrzał surowo na kobietę o bia­

łych włosach. 
— Zakłócenie spokoju publicznego w kinie 

— meldował policjant — opór władzy. 
Stara kobieta, która dotąd wpatrywała się 

bezmyślnie w komisarza policji i jego podwład­
nego, poruszyła się, Jakgdyby zbudzona ze snu. 

— Panie komisarzu, (a to wszystko opowiem. 
Jestem przekupka warzyw. W roku 1870, pod­
czas tamtej wojny, miałam 2 3 lata. Mój m a i 
był gwardzistą narodowym, a ja markietanką w 
jego bataljonie. Teraz mój mąt już nie żyje. 
Córka t e ł mi umarła, pozostawiając dwoje wnu­
cząt. Moim ulublcnccm zawsze byl wnuk Al­
bert, robotnik. Ale gdy wybuchła wojna, po­
szedł na nią, tak Jak jego dziadek. 

Na twarzy komisarza pojawiła się zmarszcz­
ka, którą kobieta przypisała zniecierpliwieniu. 

— Panie komisarzu, ja nie mówią od rzeczy. 
To wszystko się łączy razem. Albert pojechał 
do pułku, jak wielu innych. Zobaczyłam go do 
piero po roku, gdy przyjechał z trontu w mus 
durze. A później przyszedł z urzędu papier™ 
Mój wnuk, mój ukochany wnuk poległ. Było to 
akurart na Bo ie Narodzenie panie komisarzu. 
Tyl* już lat. 

A teraz znów mamy Boże Narodzenie. I za. 
wsze przed świętami chodzę do kina. Dlacze­
go? Czy pan komisarz wie dlaczego? Gdyż 
zawsze przed świętami zabierałam do kina m e . 
go wnuczka Alberta, gdy byt mały. Teraz cho . 
dzę sama, przez pamięć dla niego... Ale niech 
pan komisarz posłucha... Poszłam do kina. P c w . 
nie, że nie do najlepszego. Gdzież mnie cho-

' drić do najlepszego kina. A tam dawali jakiś 
stary, wojenny iilm. Nagle na ekranie ukazały 
się okopy z mnóstwem żołnierzy, kuchnie, ar­
maty. Pan co się znał na tem i siedział za mną, 
mówił, i e to były prawdziwe zdjęcia I później 
zostały wkle|one do filmu. Ale ja się nie znam 
na tem i bardzo ml się wszystko podobało. 

Nagle na ekranie ukazało się wnętrze okopu 
z mnóstwem odpoczywających żołnierzy. Jeden 
z nich pisał Ust na kolanie, odwrócony plecami 
do publiczności. Powoli obrócU się 1 uśmiech­
nął.- Bożcl Myślałam, i e oszaleję... Nie mo­
głam poslrzytnać się od krzyku. Panie komlsa. 
rzu, czy pan rozumie? To był mój ukochany 
wnuk. Zobaczyłam mojego wnuka, tyle U l po 
jego śmierci, tyle lat po wojnie, w kinie, żywe. 
jo. . . 

PWfBJ«ftiu"iłt r miejsca, by go lepiej zoba­
czyć, chciałam podejść bUicj do mego Alberta. 
Być może, i e przeciskałam się zbyt gwałtownie 
pomiędzy' publicznością. Wszyscy zaczęli sls 
gniewał, a ja przecież chciałam tylko zbliżyć 
eię do mego wnuka. Wolałam głośno, wyciąga­
jąc do niego ramiona. Wszyscy myśleli, t e Je­
stem pijana, chcieli mnie wyrzucić. Nie dałam 
się, panie komisarzu. Zawołano wówczas po­
licjanta. Powiadają, i em go zwymyślała, i e go 
ugryzłam w rękę. Nie wiem |ak to się stać mo­
gło, byłam podniecona do szaleństwa. Panie ko 
mlsarzu, przecic i nie dawano mi patrzeć na me­
go wnuka, na mego ukochanego Alberta, który 
jui lak dawno nie żyje. 

Zamilkła na chwilą, a Izy atanęły w jej o-
czach. 

Komisarz spojrzał milcząco na policjanta. Był 
to człowiek starszy, z krzyżem wojskowym na 
piersi. Obaj mężczyinl porozumieli się wzro­
kiem. A wówczas policjant wziął protokół, w 
którym pisał o awanturze, wywołanej przez sta­
rą przekupkę w klnie i podarł go na drobne ka­
wałki... Tłum. Les. 

Z a b a w k a nie jest luksusem, 
leżeli jest skonstruowana celowo, rozumnie i daje dziecku pojęcie 

o otaczających przedmiotach - Co o tem myślą pedagodzy. 
l a b o w k a winna -- nawiać, uczuć... 

Okres przedświąlłczny jest dla 
handlu zabawkami okresem najwyższej 
konjunklury. Nie trzeba zaglądać do 
statystyk, nie trzeba przeprowadzać 
rozmów z kupcami tej branży — wy­
starczą pobieżne obserwacje — by dojść 
do wniosku, że w ciągu kilku dni przed­
świątecznych popyt na zabawki jest 
większy, niż w ciągu niemal całego ro­
ku. 

Dlaczego tylko w okresie gwiazdko­
wym zabawki „idą", dlaczego w ciągu 
roku nie kupujemy ich prawie wcale? 
Dzieje się tak dlatego, że zabawki zu­
pełnie niesłusznie uważamy za luksus. 

Zabawki w wielu wypadkach są rze­
czywiście luksusem. Potraktowane jed­
nak w sposób właściwy, nie tylko przez 
tego, kto je nabywa, ale i przez tego, 
kto je konstruuje — stają się poważną 
pomocą w rozwoju dziecka — stają się 
jakby jego najpierwszem przedszkolem. 
Ze zabawka odgrywa istotnie poważną 
rolę w wychowaniu najmłodszych dzieci • 
— o tem najlepiej można się przekonać, 
badając ostatnie zdobycze w dziedzinie 
budowy i zastosowania zabawek w 
Niemczech i poniekąd w Rosji. 

Niemcy są obecnie na drodze do 
przeprowadzenia wielkiej reformy w 
swym wielkim i doskonale zorganizowa­
nym przemyśle zabawkarskim. 

Zabawki te wykonane są przeważnie 
rozrywkę i jednocześnie kształcić je. 
Powinna — ucząc bawić, a bawiąc 
uczyć. Tak można sformułować nowy 
pogląd na zabawki — pogląd zupełnie 
nowoczesny. Wystarczy zastanowić się, 
jakie zabawki dajemy do ręki naszym 
dzieciom, by zgodzić się zupełnie z no-
wcm i coraz bardziej zdobywającem 
sobie zagranicę, stanowiskiem w spra-

* D W B A W I K ' W » w a r t * * , 
Naipopularmeisze nasze zabawki — 

to wszelkiego rodzaju cacka mechanicz-

Francuski 
budzik 

precyzyjny 
CENA li 20.-
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ne: samochód, który się dotąd kręci po 
podłodze, dopóki nie wykręci się sprę­
żyna; myszka, która, nakręcona, fika 
koziołki, słoń, który udaje, że chodzi; 
cyklista, akrobata, pajac, piesek, i wiele 
innych rzeczy tego rodzaju. 

Zabawki te wykonań esą przeważnie 
z blachy — są ostre w dotyku, mają 
zwykle u dołu, lub gdzieś zboku dość 
mocny aparat sprężynowy o kłujących 
sztyicikach i ostrych zębach... Dziecko 
takiej zabawki samo w ruch wprawić 
nie umie. Trzeba starszego, by ją nie 
bez wysiłku czasem nakręcił... Potem 
jest chwila radosnego zdziwienia, gdy 
taka blaszana, przed chwilą ciężko zgrzy 
tająca rzecz, nagle zaczyna również ze 
zgrzytem sama chodzić, skakać, jechać 
ha rowerze, kręcić się po podłodze — 
i 'na tem koniec. *• 

Dziecko zupełnie nie rozumie dla­
czego zabawka pracuje: dziecko wie 
tylko doskonale, że to jest właśnie za-
b.awka, rzecz oderwana zupełnie od ży­
cia — bo przecież „prawdziwy" słoń 
IUE jest taki mały i nie trzeba go na­
kręcać, ba taki pan co jedzie na rowe­
rze, po mieście też się nie nakręca, 
chociaż dość podobnie przebiera nogami. 
Cóż. to, jest ta zabawka? Dlaczego 
się rusza???... Dlaczego po kilku lub kil 
kunastu ruchach nagle ruszać się prze­
staje... Mała główka stara się znaleźć 

3'yjaśnienie..., Przeważnie te starania są 
aremne... 
, „Widzisz — to już tak jest zrobione 

— jak tatuś nakręci — to pójdzie..." 
— A CO.będzie, gdy tatuś nie nakręci... 
„TO ten piesek nie będzie ani szczekał, 
ani • skakr — A dlaczego? To 
już tak jest..." 

Na tem te wyjaśnienia się kończą.. 
Chyba, że dziecko jeaJt bardziej natar­
czywe, ż® zaczyna się wypytywać, gdzie 
jest u tego „prawdziwego" pieska taka 
sama sprężyna. Dlaczego piesek chodzi 
bez sprężyny... Dlaczego, poco, naco.... 

Znamy te pytania, wiemy dobrze, jak 
czasami bywają kłopotliwe. Dzisiejsze 
nasze zabawki — właśnie te droższe 
nasuwają dziecku całą moc lego rodzaju 
pytań. Odpowiedzi czasem sami na nie 
dać nie możemy, nie rozumiejąc często 
skomplikowanego mechanizmu słonia, 
który porusza się po podłodze naprzy-
kład... Z musu trzeba dziecko zbyć byle 
czem-. 

TE zabawki nudzą się dziecku bardzo 
szybko.' Podziw trwa krótko — przesyt 
następuje rychło. Te zabawki nie uczą 
niczego — raczej naodwrót: zaciemnia­
ją horyzont dziecka, różnemi hokus-po­
kusami często bardzo pomysłowych ME 
chaników .— specjalistów od budowy 
zabawek. 

Druga serja zabawek — to przed­

mioty, że się tak wyrazimy, „senty­
mentalne". Lalka, Misio, piesek... Dziew 
czynki przywiązują się często do lalek 
bardzo. Misio — ten zniekształcony, 
sympatyczny niedźwiadek nie ma nic 
wspólnego z niedźwiedziem wprawdzie, 
ale daje się również lubić... Zabawki 
działają na fantazję dziecka, stają się 
w jego umyśle, ra naszą — dorosłych 
— pomocą, niekiedy przedmiotami ży-
wemi prawie. 

Zabawki w pojęciu nowoczesnem są 
inne: dla najmłodszych nie odbiegają 
od naszych jajek w jajku naprzykład: 
dziecko uczy się odróżniać rozmiary 
przedmiotów i w ten sposób rozwija się. 
Dziecko Ustawia klocki — jeden na dru­
gim i uczy się zasad równowagi... Dla 
starszych dzieci zabawki mechaniczne 
w rodzaju tych, o których mówiliśmy 
poprzednio, nie istnieją. Jeżeli ma być 
lokomotywa — to jest podobna do du­
że;: jest to jakby mały model „praw­
dziwej" lokomotywy! dziecko poznaje 
najogólniejsze, najbardziej elementarne 
zasady konstrucji, dzięki temu, że cały 
mechanizm — możliwie wierny — jest 
dostępny i otwarty. Całe piękno pracy 
ludzkiej i genjuszu ludzkiego jest podane 
w formie możliwie przejrzystej i zgodnej 
z prawdą. Niema otumaniających, cu­
dotwórczych sprężyn. Raczej samemu 
trzeba coś pchnąć, coś poruszyć, by się 
przekonać o tem, że parowóz składa się 
z kół, kółeczek i tłoków tak samo, jak 
nasze społeczeństwo: że niema w nim 
części samodzielnej: wszystko dla wszyst 
kich — nic dla siebie samego. Na tych 
samych zasadach są zbudowane inne 
zabawki — tanie przeważnie i proste: 
uczą one dziecko zasad mechaniki, 'po­
budzają jego umysł do myślenia, każą 
mu się zastanawiać. Pytania „Dlaczego, i 
poco, naco — znajdują- w samej zabaw­
ce odpowiedź... Oczywista, że w tych 
zabawkach przeważają przedmioty ta­
kie, jakie spotykamy w życiu codzien­
n e j — zwierząt nieznanych i obcych 
dziecku nie dają w postaci zabawki do 
ręki pedagodzy współcześni. 

W tem ujęciu zabawka przestaje być 
luksusem: staje się poważną, prawie nie 
zbędną pomocą wychowawczą, na któ­
rą zdobyć się — dla zabawy i dla kształ 
cenią umysłu dziecka — przynajmniej 
raz do roku — na „gwiazdkę" — trzeba. 

G. 
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brezentu gwiazdkowe £ulu. 
Podniecony f zdenerwowany cze-: 

kał mały Lulu na prezenty gwiazdko-' 
we. Przed k'lku tygodniami ukończył 1 

on właśn'e siedem lat. Jest to wiek. w 
którym najmocniej odczuwamy czar 
świąt Bożego Narodzenia i związaną z 
niemi „gwiazdkę". Choinka, prezenty 
od dobrego, kochanego Mikołajka. Cóż 
za różnica, że tym Mikołajkiem Jest oj­
ciec, matka, niekiedy przyjaciel domu. 
Ale prezenty... Piękne prezenty!.. 

Państwo Gcrmidal, ojciec i matka 
małego Lulu, byli ludźmi bardzo za­
możnym'. Pan Germidal ożenił się. ma­
jąc lat czterdzieści, % kobietą o 15 lat 
młodszą. Czy był szczęśliwy? Bardzo. 
A pani Germidal? Zdaje się, że też. Gdy 
urodził się Lulu, stał się ogólnym pie-
szczoszkiem, nie tylko rodziców, ale 
również przyjaciela domu, pana P'crra 
liaray, dalekiego krawnego pan' Ger­
midal. 

Baray kochał s'ę niegdyś w pani 
Germidal. Ale to było dawno, bardzo 
Jawno. Dziś był przyjacielem nie tyl-

> pani. lecz i pana Germidal. Czuł s'ę 
ich domu jak u siebie. Traktowany 
(,. jak członok rod/iny. A nawet dwa 

lazy w tygodniu pozostawał u nich na 

obiedzie. Czyż trudno było sobie wy­
obrazić małemu Lulu, jak piękny 'pre­
zent dostan'e on od „wuja Pierrota", 
jak nazywał Baraya? 

I wreszcie nadeszła wlgilja Bożego 
Narodzenia. Mały chłopczyk drżał, jak 
w febrze. Dzwonek u drzwi. To pierw­
szy przyszedł ojciec. Mój Boże. przy­
niósł z sobą taką wielką paczkę. To"z 
pewnością prezent dla Lulu. 

Lulu już n je może spokojnie usie­
dzieć. Jak burza wpada na ojca. 

— Lulu, kochan'e, idź teraz do swe­
go pokoju. Twój tatuś musi s'ę prze­
brać. Później będziesz się cieszył, póź­
niej... 

Lulu, zdeterminowany odchodzi. Pan 
Germidal udaje się do sypialni. Pani 
Germidal jeszcze niema. Wyszła, śpie­
sząc się prawdopodobnie, gdyż wszyst­
kie szuflady są otwarte. Otwarta jest 
nawet szuflada jej sekretarzyka, zamy 
kana zawsze przez nią starannie • na 
klucz. 

Pan Germidal zbliżył się, by zam 
knąć szufladę i... niespodziewanie dla 
sieb'e. otworzył ją jeszcze szerzej. Uj­
rzał pl'k 1'stów. związanych niebieską 
wstążką. Nie.mógł powstrzymać cieka­

wości. Wziął pierwszy lepszy. I nagle ' 
pociemniało mu w oczach. Oparł się o 
sekretarzyk. by nie upaść. 

— „Ukochana — czytał. — Osta­
tecznie będę przecież mógł codziennie 
pieścić, naszego kochanego Lulu, nasze­
go synka..." 

Podpis: „Pierre Baray". 
Pan Germidal nie mógł zebrać my­

śli. Baray jest kochankiem jego żony-
Lulu. jest synkiem Baraya. Baraya, nie 
jego. Nie jego... 
i — Tatusiu, mamusia przyszła — 
woła mały Lulu, wpadając do pokoju. 
Za nim śpieszy uśmiechnięta matka z 
dużym pakietem w ręku. Jedno spojrze-
nieną poszarzałą twarz męża i uśmiech 
zamiera jej na ustach. Co się stało. Wi­
dzi Hst w jego reku. Widzi otwartą szu­
fladę sekretarzyka. Tak, zapomniała 
?amknąć. 
i,/ — Lulu, wyjdź z pokoju, zostaw 
mnie samą z ojcem. 
' Jej glos brzmi t a k dziwnie, że Lulu 

bpz słowa wychodzi. Słyszy z poza 
drzwi.jakąś rozmowę, jakieś krzyki, 
wreszcie niezrozumiałe słowa ojca: 

— Masz kochanka. Lulu n'e jest mo­
im synem. Ostatnia dziewka nie zdo­
byłaby s'e na coś podobnego. 

Co takiego? Lulu wnatruje s'ę w 
ciemność zdziwicmemi oczyma. On nie 

jest synem tatus'a? Odrazu nie jest sy­
nem tatusia? Lulu czuje, że łzy kapią 
mu z oczu. Jak to możliwe, aby nie był 
on synem swego tatusia? 

Dzwonek u drzwi. Lulu pędzi otwo­
rzyć. Wchodzi uśmiechnięty „wuj Pier-
rot" — Baray. W ręku ma ogromny pa­
kiet. Ale nie zdążył powiedzieć jeszcze 
ani słowa. Drzwi od sypialni otwierają 
się. Wpada blady 1 wściekły pan Ger­
midal. Za nim śpieszy zapłakana matka. 

— Nieszczęśniku — woła pan Ger­
midal. — Pan śmiał!.. Osiem lat przyj­
mowałem pana u siebie w domu, a 
pan.... Pan mnie pohańbił. Precz z me­
go domu! Razem ze swą kochanka • 
swoim synem. Precz!.. 

— Przysięgam, że pan się myl' — 
szepcze pobladły Baray. 

— Czytałem 1'sty. Lulu n'e jest mo­
im synem. — grzmi Germidal. 

— Ależ tak — płacze pani Germi­
dal. 

— I nagle wpada między n'ch jak'eś 
małe. drżące stworzonko. Zapłakane, 
strwożone. 

— Tatus'u, mamusiu, wuju Pierro-
cie. Co wam za różnica, czyim ja je­
stem synem. Przecież dziś Boże Naro­
dzenie, więc dajcie mi moje prezenty... 

Tłum. Les. 



DODATEK LITERACKO . NAUKOWY. 

M I Ł O Ś Ć w W I Ę Z I E Ń 
Cierpienia moralne i fizyczne ludzi, których pozbawiono miłcści. — „Widzenia" z żonam 

w obecności dozorców. — Straszliwe orgje osza aiych z tęsknoty więźniów. 

Wstrząsająca opowieść człow euTifóry sedział w więzieniu 8 lat, 
(e), — Dzielą naukowe z dziedziny I swych współtowarzyszy ' uzyskać od | W więzieniach niemieckich panują 

seksuologii stały się ostatnio bardzo nich cenny materiał do przyszłej swej pod tym względem surowe rygory. Wi-
modne. forma beletrystyczna me za­
wsze może zadowolić autora i nasta­
wionych na drastyczne; sceny czytelni­
ków. Choć i w tej dziedzinie czynione 
są doić poważne i owocne próby. „Mni-

kslążki 
Dla więźnia, odseparowanego" od 

świata, samo słowo „kobieta" urasta 
do niezwykłych rozmiarów. Każdy z 
nich pragnie choćby zdalcka ujrzeć 

si i kobiety" Kaliunikowa to jedna z nie- przedstawicielkę płci odmiennej. Uży-
wielu powieści ostatnej doby która zy-1 wają -więc wszelkiego rodzaju wykrę-
skala ogromne powodzenie i została t o w ' symulacji aby wyprowadzono ich j palonych, błyszczących oczu... 
przetłumaczona niemal na wszystkie pod eskortą do nras ta , gdzie mogą na- | Niezawsze jednak więźniowie po-
języki. N emnieiszy rozgłos zyskała svc<ć wzrok widokiem przechodzących przestają na tych skromnych przywita-
powieść D. Ii. Lawrence'a p. t. „Lady kobiet, konserwując ten wzrokowy po- ' "<"^-> '< ^ i ^ n , , , ; , , . ! , W A k « « M i a c i . 
Chatterley i jej kochanek". ' Przekład k a r m znowu na dług' okres samotnego 
polski tej powieści został skonfiskowa- • Przebywania w ccii. 

zyty krewnych i znajomych są bardzo 
rzadkie ' zawsze odbywają s'ę pod na­
dzorem dozorców więziennych. W ta­
kich warunkach upragnione „widzenie" 
z żoną mus' się 7 konieczności ograni-
CZyć do niepozornego, lecz jakże wy­
mownego uścisku rąk i rozmowy roż­

ny. Można ją jednak dostać w każdej 
bibliotece w pienreckim przekładzie-
Na piątej stronicy widnieje wzmianka 
wydawcy: 

— „Ogłoszenie drukiem nWeJszcj-
go przez pisarza autoryzowanego wy-

Jeden z więźniów, przebywających 
w zakładzie dla obłąkanych opowiada: 

— Połykam oczyma wszystkie ko­
biety, ktróe przychodzą tu w odwiedzi­
ny. Okazja iiirzenta kobiet skłania mnie 

niach i pożegnaniach. Zdobywają się 
n'eraz na nlszwykle sprytu? kombinacje 
by zmyl'ć czujność nieodstępującego 
dozorcy, a czynią to n'e bynajmniej w 
tym celu, a jy uciec z więzienia, lecz 
poprostu — aby czulej I serdeczniej po­
rozmawiać z własna żona. 

Cóż w"ę^ dziwnego, że w takich 

dania odbywa się drogq~SubfkrybcJi. Do dać "sle" kobietom " 
subskrybeji dopuszczono tylko: - bi-1 Wdzięczność 'AGO więźnia dla ko-
bljcteki i uczonych. Liczba wydruko- b , e t , k t ó r e bezwiednie wyświadczały 
wanych egzemplarzy została zgóry o- 'mu t a k wielka przysługę, była bezgra-
kreślona. Wypożyczanie tej ksiazkl, niczua. Oświadczył on nawet, że gdyby 
Jest wzbronione . I posiadał jakiś majątek, rozdzieliłby go 

Łatwo zrozumieć że wzmianka | a ! m ' C d z V dziewczęta, które przychodziły 
podziałała na szerokie masy irczem n a - l w odwiedziny DO innych więźniów i na 
pis reklamowy na afiszu: „Tylko dla i które mógł TYLKO zdaleka patrzeć... 
r i n r n c i v p i i ! " Nieraz s'e zdarza, że więźniowie u 

do symulowania choroby umysłowej, warunkach rodzą się skłonności do zbo 
gdyż tylko tutaj mogę dowoll przyglą-

dorosłych 
Niezawsze jednak wypady beletry 

mvśln'e zadaią sobie rany. aby zabra­
no ich do szpitala- Nie chód*.' 'm w tym 

czeń seksualnych1, od których więzień 
n'e może się już uwolnić nawet po o-
puszczeniu więzienia. Dotyczy to za­
równo mężczy 'ń jak ' kobiet. 

Jedna z koh'et, która cztery lata 
spędziła za kratkami więziennem' opo­
wiada: 

— W osiemnastym roku żyda u-
wiódł mnie pewien nicpoń i zaszłam w 
ciążę. Ponieważ byłam jeszcze nie­
uświadomiona, przeto dowiedziałam się 
o tem dopiero w czwartym miesiącu 
ci a żv. Rodzice wypędzili mnie z domu. 
Znalazłam się bez środków do życia na 
bruku, gdyż ojciec mego dziecka n'e 
chciał. s'e wcale do tego przyznać. Nie 
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Bote.HarodunlB:iv Parytu 
Paryż, w grudniu. I strzelnice, loteryjki, miniaturowe krę-

Zupcłnie inny panuje w Paryżu na-Igielnie, karuzele, kolejki napowietrzne, 
'strój przedświąteczny, niż np. w Polsce:hale 7 elektrycznemi autami, 

tek, musiało odrzucić tę_książkę z gry- Metropolia świata nie zna tradycyjnej Tłum przelewa się, faluje, skupia 
masem obrzydzenia na twarzy-Jes t to p o I s k i e j wj^Uji. Nie widzi się tutaj tej'przed ciekawszemi widowiskami. Jest 

szc ? yk,em naukoweso uięca tematu, M^7v&U"l^m-
można czasem przemycić większą do- j 
zc pornografii. Stąd tak wielki ostat­
nio popyt na „dzieła naukowe", stara­
jące saę naświetlić pogmatwaną i sk im­
plikowaną dziedzinę naszego życia sek­
sualnego. 

Wśród tej powodzi broswir i ksią­
żek wyróżnia s ;ę niewątpliwie treścią i 
formą dziełko Karola Plaellncra p. t-: 
„Eros w wiezieniu". Bardzo wiele 0 -
sób, po przeczytaniu pierwszych kar-

bowicm rzeczywiście książka, którą 
trudno strawić, której każda stronica 
przesiąknięta jest tak wielk'emi „obrzy­
dliwościami", iż skonsumowanie cało­
ści w ciągu jednego wieczoru jest po­
nad siły ludzi nawet najmniej wrażli­
wych na wszelkiego rodzaju drastycz­
ności. 

masy świątecznych drzewek, jak w mia 
stach i miasteczkach polskich. 

Rzadko zdobią one prywatne miesz­
kania. 

I^odziny francuskie hucznie i wesoło 
obchodzą wigilję w kawiarniach, re­
stauracjach i lokalach rozrywkowych. 
Zazwyczaj umawiają się znajome sobie 

tryczneini świecami „robi nastrój", lecz 
obecność jego nie jest obowiązująca. 

Już na kilka tygodni przed ucztą 
wigilijną w każdem prawie lokalu roz­
rywkowym widnieją jaskrawe napisy: 
„RevclIon" U nas najlepsza zaba-l betlecmska wzejd/ie 

Teatry, teatrzyki, kina. kabarety 1 znajdować się będą na 

Karol Plaettncr os'em lat spędził w |rnr?*im7 
więzieniach niemieckich. Przez o s i e m ^ I a I T ^ m ^ ^ ^ S ^ i ^ . »y-
lat kratv wieziennp i P-rnhP ( H m v Art*.'dzicn P r z c d ( c m J a k a - Ś -familijną salę" 1 
5v w od ukodnne f o £ v I w n k i Kto t a , n « * d t t h wigilję w nastroju sylwe-

bez względu na płeć, dotychczasowy 
tryb życia i stopień inteligencji, zmu­
szonego przez dłuższy okres czasu do 
przebywania w sam°tnej celi więzien­
nej i pozbawionego możności natural­
nego zaspokojenia popędu płciowego. 

Znakomity seksuolog niemiecki dr. 
Magnus H'rschfeld, w przedmowie do 
książki Plaettnera, powiada: 

— Posiadamy wprawdzie bardzo 
wiele sprawozdań o życiu pfciowem 
więźniów, ale nie można się do n'ch 
odnieść bez pewnego sceptycyzmu. Au­
torami wielu z pośród tych prac są 0 -
soby urzędowo delegowane do wię­
zień w celu dokładnego zbadania tej 
sprawy. Z przygodnie prowadzonych 
rozmów z więźniami wyciągnięto pew­
ne wnioski, uważając sprawę za za­
łatwioną. 

Książka Plaettnera jest innym do­
kumentem. Jest ona przedewszystkiem 
spowiedzią człowieka, który sam do­
świadczył tych wsrystklch katuszy 1 
mak, który jako więzień, przebywają­
cy przez osiem lat w więzieniach kar­
nych, miał możność dokładnego zaob­
serwowania pewnych zjawisk, które 
nigdy n'e docierają do urzędowych 
sprawozdawców, który wreszcie, jako 
więzień, łatwiej mógł uzyskać zaufanie 

czerwony i blado - żółty od refleksów, 
świateł i kolorowych reklam. 

„Eoire" to zabawa nawskroś ludo­
wa. Spotyka się tu przeważnie w ka­
szkietach z pstrem' szalikami na szy­
jach, krzykliwych u|iczn'ków pary­
skich, nawet wieśniaków z podmiejskich 
okol'c i sporo ludzi z drobnomieszczań­
stwa. 

Źołn'erze w niebieskich mundurach 
poszukują łatwych znajomości i wnet 
je znajdują. Dumni marynarze, obej­
mując wpół przygodne towarzyszki z 
pogardą patrzą na szczurów lądowych-
Zabawa wre w całej pełni. Huczą ko­
lejki napowietrzne, obracają się karu­
zele i koła szczęścia. Zewsząd roz­
brzmiewa śmiech, krzyk', energiczne 
nawoływania przekupniów. 

Nie wszyscy jednak gdy gwiazda 
nad Paryżem 
bulwarach i w 

przygotowują się do kampanji sezono- | salach restauracyjnych, 
wei. reklamując usilnie jedyne w swoimi Liczna kolouja polska w Paryżu ob-
rodzaju programy świąteczne. Winia 
rze, cukiernicy i zabawkarze liczą rów­
nież bardzo na ożywienie. 

Na Montmartrze zaś do późnego 
wieczora bawi się lud paryski. Hucznie 
i wesoło odprawia się „Foire" — zaba­
wę przedświąteczną. Panuje tu jedyny 
w swoim rodzaju nastrój.W lekkomyśl-

chodzi gwiazdkę tradycyjnie w nastro­
ju rodzinnym. Ludzie samotni w uro­
czysty ten dzień zbierają się razem w 
mniejszych lub większych kółkach ' 
dzielą się opłatkiem, śpiewają kolendy. 
Tak samo odprawiają gwiazdkę w ścis­
łym gronie rodziny polskie, studenci 1 
artyści. 

Myślam' popłyną ku rodzinnym stro nej tej dzielnicy na skwerze wyrosło 
wesołe miasteczko. Rozłożyły się gęsto!nom 
obok siebie stragany z przeróżnem jad- W wigilję najpiękniejsze 
łem. btidv teatralne. teatrzyki pcheł. Upiewają w Parvżu Polacy. 
illllMIllllllItlll MIIIIIIIMIIinilllllllllllllMIII!llllllllllllllllllllllllllilli::illllllllllllll 

kolendy 
W. 

miałam żadnego fachu w ręku, w'ęi 
poszłam na służbę. Ale gdy ciąża moj; 
stała się widoczna, wyrzucono mnie n; 
bruk. Ponieważ nie chciałam umrzeć ; 
głodu, więc musiałam się ratować kra 
dzieżami w sklepach. Nie mając rów 
nież możności wychowania i wyżywię 
nia dziecka zgodziłam się na spędzenu 
płodu. Za wszystkie te przestępstw; 
skazano mnie na dwa lata więzienia 
Umieszczono mnie w więzieniu dla ko­
biet, gdzie znosiłam ogromne katusze-

Na wolność wyszłam w czasie woj­
ny 1 znowu nie miałam dokąd pójść-
Znalazłam pracę w fabryce amunicji 
Jeden z żołnierzy obiecywał mi dżenek 
uwiódł mnie. a potem dowiedziałam siej 
że jest żonaty. To drugie rozczarowa­
nie odebrało mi chęć do życia, zatraci­
łam energję. źle pracowałam. Znowu 
zeszłam na manowce. Kradłam, sprze­
dawałam swe ciało, oszukiwałam, aż 
wreszcie zuowu znalazłam uczciwą po­
sadę. Ale po upływie sześc'u miesięcy 
dowiedziano się kim jestem i zwolniono 
natychmiast z posady. Za dalsze moje 
czyny, kolidujące z prawem, skazano 
mn'e na trzy lata więzienia. Cierpienia 
moje w ciągu tych trzech lat były 
okropne, ale stokroć okropniejsze było 
to. co widziałam w tym czasie- Nie mo­
głam przebywać z innem' kobietami w 
jednej cel' i zażądałam przeniesienia do 
„separatki". Okazało się jednak, żę sa­
motność była bardziej jeszcze uciążli­
wa i po krótkim czasie znowu złoży­
łam prośbę, aby przeniesiono mnie do 
ogólnej celi. gdzie brałam udział w sza­
lonych orgjach. 

Po wyjściu z więzienia znalazłam na 
szczęście szybko pracę. W dzień pra­
cowałam, w nocy zaś wychodziłam na 
ulicę. N'e mogłam uwolnić się od zdroż­
nych skłonności, nabytych w więzieniu,. 
Nastąpił okres, gdy potrafiłam już nad 
sobą zapanować, pracowałam wówczas 
na posadzie, zarabiałam nieźle, prowa­
dziłam uczciwy tryb życia i miałam 
również wyjść zamąż. Ale przekona­
łam się wkrótce, źe dla mnie niema już 
ratunku. Nie mogłam całkowicie zer­
wać z przeszłością. Obecnie pożądanie 
przeszło u mnie w stan chorobliwy. 
Jak się to skończy — nie wiem." 

Plaettner nie jest pierwszym, który 
porusza te żywotne sprawy więzien­
nictwa nietylko może niemieckiego, lecz 
wszechświatowego. Pisał o tem nawet 
Wassermann w swej genjalnej powie­
ści p. t. „Sprawa Mauritiusa". 

Ale nigdzie dotychczas sprawy te 
nie przedstawione zostały tak reali­
stycznie, tak szczegółowo i dlatego 
chyba ks'ażka ta wywołała w Niem­
czech tak silny rezonans. 
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIINIIIIIW 

Wyspa 
Bożego Narodzenia. 

U wybrzeży półwyspu Malakka znaj 
duje się wysepka, która nosi nazwę 
„Wyspy Bożego Narodzenia". Poza tu­
bylcami zamieszkuje ją 25 anglików, 
funkcjonariuszy kolonialnych lub boga­
tych plantatorów. 

Co roku w wieczór wigilijny „guber­
nator" wyspy, który jest zarazem kapi­
tanem portu, sędzią, szefem policji i bur 
mistrzem, zaprasza do siebie wszyst­
kich obywateli Wielkiej Brytanji.Przy­
jęcie to stanowi jedyny ewenement to­
warzyski dla kolonistów i pozwala im 
raz do roku przywdziać frak. Nikt też 
nie omieszka zjawić się na wigilji w pa­
łacu gubernatora. 

Zabawna historja zdarzyła się zesz­
łego roku. Jeden z kolonistów nazwis­
kiem Smith, otrzymał zaproszenie tro­
chę później niż inni jego sąsiedzi. Uznał 
to za wielki afront i napisał do guber­
natora list. w którym można było czy­
tać następujące słowa 1 brażonej dumy: 
„Żałuję bardzo, że nie będę mógł przy­
być na wieczór wigilijny, ale już 
wpierw otrzymałem zaproszenie gdzie­
indziej"... (i. n.) 
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WYJEŻDŻAMY DO ZAKOPANEGO I KRYNICY. 
m raut, dancing i bal. 

(i) Przez szereg lat usunięte w cień 
suknie koronkowe staty się od pewnego 
czasu bardzo modne. Sygnał dał, jak 
zwykle. Paryż, a za nim poszły wszyst 
kie pierwszorzędne magazyny innych 
krajów. 

Zasadnicza cechą sukni koronkowej 
jest jej nadzwyczajna prostota, bo tru­
dno o większy błąd jak przeładowanie 
takiego modelu zbytecznemi szczegóła-

Stroi sportowy w ciągu dnia, suknia wieczorowa 
różnorodne połączenia materjałów, ma ułanki. fantazyjnie wiązane szale i t. p. modele krótkich i długich spodni. Woj-
to zastosowanie również i do sukien ko- Desenie koronkowe znajdują w try- na wre. Zwolenniczki jednego i drugie-
ronkowych. 
lekcjach wiek 
uwydatniających 
nin koronkowych, wcnocizą tu w grę 
nietylko jedwabie, jak żorżclta, crepe zastosowanie. 
marocain czy flamisol, ale także jedwa- Obecna moda forytuje ciemną lubj 
bny aksamit. 'jednokolorową bluzę czy jumper z do-

Szeroki pasek Biedermeyer jest daniem motywów barwnych w przy­
braniu, jak karczek i bufy przy ręka-| 
wach, szersze lub węższe wyłogi, koł­
nierze z krawatami, szale i t. p. Ponie­
waż moda kokietuje obecnie motywy 
rosyjskie, w trykotażach zaznacza się 
to w barwnych bortach, któremi przy­
ozdabia się boczne zapięcie kamizelki 
jumpera lub kasaka. 

Miękki podatny materiał włóczkowy 
nęci zwolenniczki wygody także poza 
użytkiem dziennym. Bluzeczka włócz­
kowa aż się prosi do wygodnego łóźecz 
ka lub też jako towarzysz rannej toale­
ty i rannych zajęć 

mi i dodatkami. Koronka jest sama w 
sobie materjałem nader efektownym i 
wszystkie jej zalety uwydatnia przede­
wszystkiem nieskomplikowany krój. 
Każdy niepotrzebny drobiazg może wy­
wołać niepożądane wrażenie przełado­
wania, które, niestety, obserwujemy 
dość często, a którego unika starannie 
prawdziwa kultura w dziedzinie mody. 

Efekt, jaki ma sprawić suknia ko­
ronkowa, osiągnąć można przedewszyst 
kiem przez odpowiedni dobór koloru, co 
nie jest trudne wobec tego, że nowe 

szczegółem, który zajmie niebawem w 
modzie poczesne miejsce. Robi się go z 
jedwabiu, aksamitu, albo wstążki z 
dość dtugiemi końcami. Pasek taki musi 

'być podtrzymany statkami, aby zawsze 
utrzymywał odpowiednią formę. Nada­
je się on szczególnie do sukien bardzo 
mało wyciętych, nic dla wszystkich pan 
jednak korzystnych. 

I Pogodne dni zimą wymagają zgoła 
innego ubrania, niż płaszcz lub długie 
futro. W tym roku modne są kurtki fu­
trzane. A do kurtki należy specjalnie dO ( 

brana spódnica lub bluzka. Spódnica po-! 
winna być w kolorze dostosowanymi 
starannie do kurtki, z materjału grub­
szego. Bluzka z aksamitu lub włóczko­
wa kamizelka, noszona na jedwabnej 
stronie. 

Jeśli chodzi o włóczkę, należy temu 
działowi poświęcić specjalnie kilka słów 
Jakkolwiek już w sezonie letnim szy­
dełkowe 1 trykotowe bluzki, jumpery i 
całe kostjumy są modne, jednak włoścl-
we królestwo włóczki i trykotażu za­
czyna się dopiero porą zimową. W tym 
roku pojawiło się w tej dziedzinie mnó­
stwo wdzięcznych nowości. Bluzki i 
Jumpery oraz kamizelki włóczkowe sto­
sują się do wszystkich form wprowa­
dzonych w konfekcji z innych materja­
łów, a więc rękawy z bufą, umieszczo­
ną bądź to w górnej, bądź w środkowej 
części lub dolnej, rozszerzone w ramio- j 
nach i zdobne błys7~7ącemi guzikami 

prawdę mówiąc, estetyczniejsze. Nato­
miast długie spodnie, zapinane w kost­
kach, maja tę zaletę, że są bardziej cie­
płe, chronią nogi przed śniegiem, są, że 
się tak wyrazić można, bardziej spor­
towe. 

Trudno wobec tego stanąć po tej 

materjały odznaczają się nadzwyczaj 
nem bogactwem barw i odcieni. Rodza­
je koronek na suknie są tak różnorodne, 
że niesposób tematu tego wyczerpać w 
krótkich słowach, a nawet prawdziwy 
fachowiec z trudnością orjentować sie 
może w wiclkici ilości prawdziwych 
tkanin. Moda. sypnąwszy hojną ręką, 
pozwala nam wybierać wśród najskraj-
niejszych kontrastów, począwszy od 
cienkich koronek tiulowych, aż do gru­
bych, wełnianych, o niezwykle efekto­
wnej plastyce. 

Jak już zaznaczyliśmy wyżej, wszyst 
kie modele koronkowe, nadające się gtó 
wnie na suknie wizytowe i strojniejsze 
wieczorowe, powinny odznaczać się 
prostotą linji. podkreśloną przez malo­
wniczo spływające fałdy spódnicy, pod­
czas gdy zrobienie części górnej uja­
wnia wiele fantazyjnych pomysłów, 
przedewszystkiem w zakresie rękawów 
pelerynek i t. d. 

Ponieważ nowa moda pozwala na 

Ładną i praktyczną nowością jest 
szalik włóczkowy, który zarzucony na 
ramiona spina się w dolnej części niby 
rękawy. 

Uzupełnieniem sukienki wełniane.' 
będzie holerko lub kamizelka włóczko­
wa, na które ubiera się dopiero płaszcz. 
Jest to również doskonałem zabezpie­
czeniem się przed zimnem, podczas 
przechadzki na świeżem powietrzu w 
dniach mroźnych, a już do sportów nie­
ma, jak dres włóczkowy, lekki, ciepły 
i nie mnący się. 

Jeśli już wspomnieliśmy o sporcie, 
musimy podać do wiadomości naszych 
czytelniczek, że w roku bieżącym roz­
gorzała prawdziwa wojna pomiędzy 
zwolenniczkami długich i krótkich spo­
dni narciarskich. Na rycinach naszych 
z nrawei widzimy właśnie takie ciwa 

czy innej stronie. Panie same rozstrzy­
gną, jakie spodnie będą dla nich odpo-
wiedniejsze. Irenę. 

Każda Piękna Pani 
powinna używać z a w s z e 
mydło i kremu Herbcłych 
idealnych i łak sl<ułecznych 
środków kesmełycznych., 
a osiągnie z ł a t w o ś c i ą 
czysło. i mWzieńczq cerę 

MYDŁO i KREM 
H E R B A 

Krem llcrba jest do nabycia już od zł. 0.90. 
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Sezon dziczyzny już się rozpoczął 
Z A J Ą C 

Wszelka dziczyzna, o ile ma być smacz­
na, powinna być w kuchni użyła dopiero po 
skruszeniu. W tym celu 

należy np. zająca przetrzymać 
(nic zdejmując skóry) (i—b dni w razie cie­
plejszej pogody, na mrozie może i 3 tygo­
dnie z powodzeniem wisieć. 

Przy kuoowaniu należy zwrócić uwagę na 
to, aby zaj.-ić byl postrzelony w głowę. Ina­
czej będziemy mieli kłopot przy przyrzą­
dzaniu go, z szukaniem śrutu. 

W większych miastach dostaje się za­
zwyczaj zające bez skóiy, gdy jednak trze­
ba to zrobić w domu, posiępuje się w na­
stępujący sposób: Wiesza się zająca za tyl 
ne nogi i ostrym, spiczastym nożem okra-
wuje skórę wokół tylnych skoków oraz 
krocza. Następnie ścąga się skórkę ku 
dołowi, odwróciwszy na stronę wewnęttz 
ną, przyczem uszy należy obciąć, a nawet i 

Oto jak się odbywa aplikowanie sajijca 

głowę, ponieważ z głowy trudno schod*i 
skóra, a i tak nigdy jej się nie,podaję na 
stół. 

Po wypatroszeniu zająca dokładnie go 
się myje, ściąga się delikatnie cieniutką 
skórkę, którą jest pokryty, bajcuje się na 
24 godzin w occie z jarzynami, a następ­
nie szpikuje się cienkiemi pasemkami słoni­
ny, (iłowa, szyja, płuca i serce oraz krew 
i przodek odkłada się na pasztet (Zdjętą 
skórę należy wypcha: słotną i powiesić w 
miejscu zimrem, na powietrzu). 

Pieczeń z zająca, 
o fle jest dobrze przyrządzona, stanowi 
prawdziwy przysmak. 

W tym celu odcinamy grzbiet wraz z tyl-
nemi nogami, pozbawiamy go cieniutkiej 
skórki, szpikujemy słoninką, lekko solimy, 
kładziemy do głębokiej brytwanki grzbie­
tem do góry i nie ;.alujcmy masła. Nogi moi 
n a Owinąć w natłuszczony papier, aby nic 
były paździerzyste i suche. 

Piec musi być lekko ciepły, 
ażeby sos s :ę nie przypalił. Gdy grzbiet się 
już lekko zarumieni, zaczyna się potrochę 
wlewać jedną do dwócli iiliżanek kwaśnej 
śmietany, polewając całą pieczeń. 
Młoda sztuk., wymaga 3 kwadransów pie­

czenia, t-
starsza — dłużej. Pieczeń, gdy już jest go­
towa, powinna być natychmiast podana do 
stołu. 
Z resztek pozostałej pieczeni można przy­

rządzić sałatkę 
w sposób następujący: Zimne kawałki pie­
czeni zajęczej pokroić drobno i zmieszać 
z sardelkami, posiekaną cebulą, kop r ,'in 
drobno pokrajanemi ogórkami kwaśnenr, 
oliwą, solą, pieprzem i octem do smaku. 
Sałatkę taką można podawać do jaj, stu­
dzieniny i t. d. na przystawkę do obiadu 
lub tet na drugie śniadanie. Podobnie 
smaczną przystawkę możemy przyrządzić z 

wątroby zajęczej. 
Zdjąwszy z wątroby skórkę, krajemy ją w 
cienkie plasterki, solimy, pieprzymy, macza 
my w mące i ; camy na b:.rd/o gorące ma­
sło. Podjemy z kwaśną Sili/wą kapustą, 
lub z plasterkami cytryny. W ten sposób 
przyrządzona, przypomina w srnaku g c 3 : : j 
wątróbkę. 

Ragout z zająca: 
pokroić surowe mięro w niezbyt duże ka­
wałki i piec na ma.5!e. Dodajemy następ­
nie cebulę pokrojoną w plasterki, nieco mą­
ki i wody, lub czerwonego wina. Wreszcie 
nieco korzeni i odrobinę octu i w tym so­
sie poddajemy mięso wolnemu gotowaniu. 
Podając na stół mięso, zalewamy je obfi­
cie owym sosem. 

Jeszcze jeden sposób. 
Zająca podzielić na 14 części. Te części u-
maczać w mące, która poprzednio została 
rozmieszana z solą, pieprzem i odrobiną 
gałki muszkatołowej, poczem i dwoma po-
siekanemi cebulami piec w tłuszczu. Gdy 
pieczeń się zrumieni, dolewamy pół flaszki 
czerwonego wina (najlepiej krajowe, ew. 
domowe wino z porzeczek) wraz z taką sa­
mą ilością buljonu, tak, aby mięso zupeł­
nie zostało płynem pokryte. Przykryć 
wszystko, wsunąć do szabaśnika i 2 i pól 
godziny wolno dusić. 

Niektórzy przepadają za zupą z zająca, 
która robi się w ten sposób, ie resztki pie­
czeni odcina się i odkłada, zaś kości zaję­
cze się lozłupuje i stawia do gotowania 
w wodzie osolonej, z „jielonem" ew. jaki­
miś korzeniami, jeżeli ktoś lubi. Po dwóch 
godzinach gotowania cedzi się przez sitko, 
rebi zapraszkę i dodaje owo mięso pokio-
jone w kawałki. Można też je zemleć i zro­
bić kluseczki, podobnie iak się robi z watro 
by do rosołu. 
Ale najbardziej może poszukiwanym jest 

pasztet zajęczy. 
Przodek zajęczy, jedna czwarta kg. wątrób­
ki cielęcej, jedna czwarta kg. wieprzowiny 
tłustej i jedna czwarta kg. słoninki, 1 cebulę i 
jarzynki gotować 3—4 godzin na wolnym 
ogniu. Do, pozostałego rosołu namoczyć 2 
bułeczki, gdy wszystko przestygnie mleć 
3—4 razy przez maszynkę, przetasować 
(cienłeł)jprzezsito włos'enne, dodać potłu­
czonych i przesianych korzeni (10 ziarnek 
jałowca, pieprz ang., pieprz gorzki, papry­
ka) i sloninkę pokrojoną w drobną kostkę 
i wszyftko dokładnie wymieszać, 3—4 żółt­
ka utarte z 10—15 dkg. masła i pianę z 
białek dodajmy na ostatku. Formę smaru­
jemy tłuszczem obficie i wykładamy duo 
sloninką pokrojoną w paseczki, wkładamy 
całą mas? i pieczemy wolno 1—1 i pół go­
dziny. Wykłada się, gdy ostygnie. 

An. Sz. 

0 WÓDKACH NALEWKACH i LIKIERACH 
Jak ie przyrządzać i kiedy je podawać 

Jeden ze znanych filozofów wyraził się, że znaw­
s two wina jest talentem wrodzonym i sztuką, któ 
rą należy cenić narówni z innemi. My, nieste­
ty wina nie posiadamy u siebie w takiej ilość', 
ażeby móc zdolności w tym kierunku wypróbo­
wać. Pozostaje nam tylko pole do popisu w in-
teligentnem zastosowywaniu innych, mniej zresz­
tą szlachetnych napojów. 

Jakie wódki należy podawać do ostrych zaką­
sek? 

Często panie domu bez namysłu podają przy 
podobnej okazji słodkie wódki. Lecz rezultat jest 
taki, że gość, zamiast nabrać apetytu, po takiej 
przekąsce go traci. Tylko wódki korzenne, zlo­
towe lub czysta wódka wyborowa — nadają się 
do ostrych kanapek i, przekąsek. 

Natomiast jeżeli idzie o nalewki, to jedna z naj 
wybitniejszych naszych znawczyń w tym kierun­
ku, „Hani Elżbieta" pozwala je, mimo, że są moc 
no zaslodzone, podawać do obiadu czy kolacji, 
zamiast wina. Zawartość alkoholu nie powinna w 
nich jednak wynosić mniej niż 30 procent. 

Likiery podaje się albo jako napój deserowy, 
albo jako dodatek do czarnej kawy. Od nalew­
ki różni się on większą zawartością alkoholu i 
większą słodyczą. Likier powinien być do tego 
stopnia nasycony słodyczą, aby był prawie lep­
kim, zaś zawartość alkoholu nie śmie wynosić w 
nim poniżej 45 proc. Znaczy to, że z I litra spi. 
rytusu 96 proc , możemy zrobić 2 1. likieru. Oprócz 
aromatu i dużej mocy, największą zaletę likie­
ru stanowi specjalna, jego gęstość. Niezawodnym 
środkiem domowym do osiągnięcia pomyślnego 
rezultatu w tym kierunku, jest syrop kartoflany, 
używany w czasie wojny jako surogat cukru. Już 
nieduża jego ilość nadaje likierom domowym ową 
gęstość pożądaną, a jest zupełnie bezbarwny, bez 
wonny i nieszkodliwy. Cukru bowiem nie 
wmieści się do alkoholu tyle, ile by należało. Wię­
cej ponad pewną normę nie rozpuści się cukru 
w roztworze. 

Z pomiędzy wódek nleslodkich bardzo pożąda­
na bywa żubrówka. Przyrządzić ją można łatwo 
w domu. Nabywamy specjalną trawkę w.,.skła­
dzie aptecznym i napełniwszy nią flaszkę! po­
czem zalewamy 45 proc. wódką najlepiej t. zw. 
wyborową i trzymamy mocno zakorkowaną. Tak 
otrzymaną esencję rozpuszczamy w miarę potrze 
by. Wódka gorzka pomarańczowa stanowi przy­
smak znakomity. Nabywa się 6—10 gorzkich po-
marańczek suszonych ( w składzie aptecznym) i 
zalewa się litrem 45 proc. wódki i po 10 dniach 
zlewamy. Podobnie nietrudno przyrządzić kmin-
kówkę. Na pól litra wódki 45 proc , wlać dwie 

Stół wigilijny 
Stół wigilijny daje najwięcej świąteczne-1 ca i piękna. W wieczór wigilijny niema miej 

go nastroju, jeżeli świeci bielą serwety, a sca na modę, panuje tylko, i wyłącznie tra 
przy dotknięciu ręką, wyczuwamy suchy dycja. Tak, jak bywało przed laty, w cza-
chrobot siana. Nie kładźmy w ten wieczór | sach do których pamięć nasza już nie sięga, 

S T ó t WIGILIJNY 

żadnych modnych serwet, ani serwetek, żad 
nych ozdób kolorowych, nie odkrywajmy 
tafli stołu, choćby była niepokalanie lśnią-

i tak jak byfo za czasów naszego dzieciń­
stwa — niech będzie dzisiaj. 

Jeżeli mamy ciężkie kandelabry — zdej 

małe krople (nie więcej) olejku kminkowego \ 
1 kroplę anyżowego, oraz wsypać odrobinę kwas 
ku cytrynowego. Butelkę zakorkować i odsta­
wić do spiżarni. Po 3 dniach jest gotowa. PJe-
przówkę otrzymujemy, wsypując do półlitrowej 
butelki 45 proc. wódki, 10 ziarnek pieprzu gorz­
kiego. Przez tydzień trzymamy butelkę w cieple, 
poczem wódka jest już gotowa. 

Likiery gotowe są bardzo drogie. Jeżeli idzie o 
przyrządzanie ich w domu, to najlepiej robić to 
w lecie, w porze świeżych jagód i owoców. Je­
żeli chciałybyśmy przyrządzić sobie coś na świę­
ta, to spróbujmy likier żółtkowy. 

3—4 żółtka starannie oddzielić od białek i j -
trzeć znakomicie z 10 dkg. cukru (pudru). Za­
gotować pól szklanki mleka, na gorąco zmieszać 
z poprzednio utartą masą i ubijać trzepaczką aż 
stanie krem. Zmieszać szklankę spirytusu, pól 
szklanki 'koniaku i trzy czwarte szklanki woJy 
przegotowanej, wlać to wszystko do butelek i 
mocno zakorkować. Zamiast koniaku można dać 
rum. 

Likier cytrynowy. Okroić jak najcieniej skórki 
z 3 dużych cytryn, wycisnąć z nich dokładnie 
sok i zmieszać to z pól kg. cukru i dużą łyżką 
syropu kartoflanego, poczem zagotować z litrem 
wody, uważając, ażeby nie wykipiało. Przecedzić 
przez watkę, rozgrzać ponown.e, do gorącego sy ­
ropu wlać (zdała od blachy, rozgrzanej) 1 litr v»6 
proc. spirytusu. Ostudzić i porozlewać do bute­
lek. 

Jakie potny gotowała „pani domu" 
w epoce bamlcnnej ? 

Skorupy jednego źle umytego garnuszka t 
przed 5000 lat zdradziły uczonym współczesnym 
tajemnice, kulinarne epoki kamiennej. ? 

Profesor uniwersytetu berlińskiego, dr. Jan 
Gruss podjął się odcyfrowania tej zawilej historji, 
odnotowanej na wewnętrznej stronie szczątków 
przedhistorycznego naczynia kuchennego. 

Otóż po długich badaniach orzekł on, że przed 
5000 laty miało miejsce niepomyślne wydarzenie: 
potrawa „wybiegła" z garnuszka, a co gorsza, 
przypaliła się w dodatku. 

Współczując niepowodzeniu (jak się wyraził), 
owej pani domu, profesor zebrał troskliwie wszy 
stkie owe szczątki szczątków, to co schowało się 
w pory kamienia i z benedyktyńską cierpliwością 
jął przetrawiać i przetwarzać. Działając odpowie 
dniemi środkami chemicznemi, ostatnie słowo od­
dal mikroskopowi. Z jednej odrobiny czarnego 
pyłu wydzieliły się skórki, które profesor rozpo­
znał jako tkankę, komórkową łuski ziarna pszeni 
cy, żyjącej dziko ongiś, a potem jeszcze przez 
Rzymian amanej i używanej. Dalej znalazł dr. 
Grtlss resztki spalonych drzazg z drzewa jodło 
wego . 

Takie dane mając do rozporządzenia, dr. Grtlss 
odtworzył następującą sytuację: Otóż przed 5000 
lat garnuszek stał na ogniu z drzewa jodłowego, 
a w nim przyrządzano potrawę z roztartych na 
miazgę ziarn zboża. Zawartość jednak z niewia 
domych.przyczyn (i historja bywa bezsilna) wy­
kipiała nazewnątrz i przypaliła się; ale łuska z bo 
ża przetrwała wieki i dziś stanęła jako świadek 
przeszłości... ( g ) 

•miimy je ze szafy i ustawmy na stole. Ru­
chliwy płomyk prawdziwej świecy stworzy 
nastrój inny niż codzień, bardzie świątecz­
ny, leżeli ten rodzaj oświetlenia nie odpo­
wiada nam, zapalmy (jeżeli mamy) świecz­
niki elektryczne. 

Jeżeli stół wigilijny jest nieduży, można 
go oświetlić również (jak na rycinie) małą 
c h o i n k ą , z zapalonemi świeczkami, a gdzieś 
na boku zręcznie zakonspirować lampę c-
lektryczną, tak, ażeby jej nie było widać. 

Przy każdym talerzu połóżmy gałązkę 
jodłową, lub troszkę jemioły, i otwórzmy 
głośnik radjowy. Gdy zabrzmią kolendy, 
wyobraźmy sobie, że to pod okna wiej­
skiego dworku przyszli kolędnicy z szop­
ką. 
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CASINO 
D n i a 2 5 g r u d n i a 1 9 3 2 r . 

czysta ni o 
ilustrującego romantyczny dramat Wiel­
kiego Księcia Konstantego i pięknej 
Polki Joanny Gm"lzidskiej 

pod tytułem: 

„KS1Ę2HA 
ŁOWICKA" 

opowieść z 1831 r. wg. słynnego dzieła 
Wacława Gąsiorowskiego 

„KSIĘŻNA ŁOWICKA" 

w rolach głównych asy ekranu polskiego, 

Jadwiga Smosarska 

Józef Węgrzyn 

Stefan Jaracz 

Aleksander Zelwerowicz 

Artur Socha 

Stanisław Gruszczyński 
I INNI 

niewidziany w filmach polskich' 
przepych wystawy 1 
tłumy statystów! 
sprężysta reżyserjal 
arcyciekawa, pełna napięcia treści 

Willi liii 
Passe-partout, wolne wejścia i bilety ulgowe nieważne 

Początek seansów w I-y i Il-gi dzień świąt o 
godzinie 10 min. 30 przed południem. 

U w a g a . 
Jako upominek gwiazdkowy w święta dodajemy do biletów 

I-ych i II-gich miejsc pastę do zębów 
znanej marki „CHL0R0D0NT". 

I - a * z y d ź w i ę k o w y K i n o - t e a t r 

SPLENDID 
NARUTOWICZA 20 

Dnia 25-go grudnia r. b. 

P R E M J E R A ! 
Najweselszego polskiego filmu tryskającej 

humorem i werwą komedii p. t. 

niiloicl 
Udział biorą największe nasz. gwiazdy 

na czele z 

Zulą Pogorzelską 
Krystyną Ankwicz 

Dorą Kalinówną 
Adolfem Dymszą 

Konradem Tome 
Ludwikiem bawilskim 

Mieczysławem Cybulskim 
Piosenki w wykonaniu C K ó r u D a n a . 

W epizodach asy sportu polskiego 

WEI6SÓWNA, KUSOCIŃSKI i HELJASZ. 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 12-ej w p i ł . 
Od 12—4 c e n y m i e j s c z n i ż o n e . 



4%#l#ni t f f I* Literacko-Naukowy mu — 

Kolenda 1952 roku 

Świeci „gwiazdka" kryzysowa, 
Mortus, bryndza — ani słowa! 
Człek bez grosza się szwenda... 
Cisza w biurze, zastój w sklepie, 
W żadnym fachu nie jest lepiej... 
Hej kolenda! K°lenda... 

K>edy zjawił się Mikołaj 
— O podarki dziatwa woła 
I wytrzeszcza oczęta: 
Bo nie przyniósł żadnych datków 
Prócz... protestów "1 podatków... 
Hej kolenda! Kolenda... 

Ale Fatum losy zm'enła 
W wielkiej księdze przeznaczenia 
Tam, w niebieskich urzędach, 
W>ęc choć dz>ś nam żle się dzieje 
— Trza poprawy m'eć nadzieję! 
Hej kolenda! Kolenda! 

W. Drozdowski. 
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P o k o i l u d z i o m _ 
d o b r e j w o l i ! 

Corocznie, gdy przychodzi uroczy­
sty dzień Bożego Narodzenia, przy sto­
lach wieczerzy wigilijnej, a potem — 
pod stropami świątyń, z wyżyn kazal­
nicy pada krótkie, pełne głębokie] treści 
pozdrowienie: 

Pokój ludziom dobre] woli! 
Istotnie dobra wola jest tą cnotą, 

którą szczególniej podnieść i uczcić na­
leży w dni święta Bożego Narodzenia, 
w dni nadziel 1 radości. 

Życie nasze byłoby nieznośne, gdy­
by nie ułatwiała jego trudności, nie tę­
piła ]ego cierni — dobra wola. 

Jest ona fundamentem przyjaźni i 
życzliwości wzajemne] wśród ludzi, 
wyrozumiałości w ocenie cudzych błę­
dów, puklerzem przeciwko nleprzy-
jaźni. 

O ileż łatwiejsze byłoby nasze życie 
prywatne 1 publiczne, gdybyśmy w sto­
sunku do zagadnień i do współobywa­

teli kierowali się zawsze dobrą wolą. 
Gdy z dobrą wolą zechcemy ocenić na­
szą sytuację gospodarczą, zrozumiemy 
łatwo, że jest ona wynikiem czynników 
światowych w drobne] tylko mierze za­
leżnych od oddziaływania świadome] 
woli nasze], że przeto najsilniejszym 
orężem w walce z ciężarami kryzysu 
jest spokojne wytrwanie. 

Jeśli z dobrą wolą zechcemy ocenić 
nasze położenie polityczne, to zrozu­
miemy łatwo, że Polska z rokiem każ­
dym krzepnie nawewnątrz, zyskuje na 
powadze I wpływie nazewnątrz. Nie Je­
steśmy już w gronie państw i narodów 
ani klientem, który potulnie wysłuchi­
wać musi pouczeń od obcych, ani ubo­
gim krewniakiem, którego bogatsi ku­
zyni niechętnie widzą u siebie, choć się 
go wyprzeć nie mogą. 

Jesteśmy pełno prawnym członkiem 
areopagu państw i narodów, z którego 
głosem rozważnym I samodzielnym, a 

mocnym w potrzebie coraz więcej świat 
liczyć się musi. 

Dobra wola w ocenie tego, co się 
dzieje w Polsce 1 z Polską, pozwoli nam 
spokojnie patrzeć w przyszłość. Wy­
trwamy i przetrwamy trudne czasy dzi­
siejsze. 

Doczekamy czasów lepszych, a Je­
śli zagrożą nam złe moce, potrafimy 
groźby Ich odeprzeć. 

Złożyliśmy dostateczne dowody ży­
wotności naszego Narodu. Jego siły od­
porne], mocy i równowagi ducha. 

Wszystko to spostrzeżemy łatwo 
jeśli na rzeczywistość naszą patrzeć bę­
dziemy oczyma ludzi dobre] woli, nie-
zaśleplonymi nienawiścią i zawiścią 

! partyjną. 
I dlatego z głębi serca łączymy się 

do pełnego treści życzenia, jakie roz­
brzmiewać będzie w Polsce cale] w dni 
świąt Bożego Narodzenia: 

Pokój ludziom dobre] woli! — 

Boże Narodzenie 
w zwyczajach i obrzędach ludowych. 

Wilja łączy s'ę prawdopodobnie tra­
dycją z jakicmś świętem słowiańskiem, 
obyczaj bowiem uświęcania uroczysto­
ści religijnych ucztą jest bardzo stary 
i s'ęga czasów pogańskich. Istnieje przy­
puszczenie, że w dawnych czasach wilja 
imała związek ze świętem uproszenia 
urodzaju na rok następny, jednocześnie 
jednak czczono w ten sposób tych bli­
skich, co już odeszli. I dziś jeszcze w 
niektórych okolicach Polski przechował 
się obyczaj pozostawiania nakryć dla 
zmarłych, albo bochna chleba na stole, 
aby po wilj' Pan Jezus mógł sobie z nie­
go ukrajać, kiedy przyjdzie w nocy po 
kolendzie. 

Dotychczas jeszcze, czy to po dwo­
rach, czy w chatach wiejskich, usta­
wia się snopy zboża po czterech ro­
gach izby czy pokoju aby zawsze był 
dostatek i chleba nie brakowało. Pod 
obrus podkłada się s'ano- Przed wie­
czerzą, wszyscy domownicy, nie wyłą­
czając służby, łamią się ze sobą opłat­
kiem, życząc sobie pomyślności (daw­
niej „Dosiego roku"). Tego pięknego 
chrześcijańskiego zwyczaju czas nie 
zdołał jeszcze wykorzenić. 

Przy wnoszeniu snopów do chaty, 
gospodarz wymawia symboliczne sło­
wa: „Słoma do chałupy, a b'eda z cha­
łupy". Domownicy wyciągają ze sno­
pa, stojącego w kącie, źdźbła słomy, 
rzucając je ku sufitowi > z tego wypro­
wadza s ję różne wróżby. Słoma, ucze­
piona pod sufitem, wte' tam do św. 
Szczepana, poczem podśc'eła s'ę ją ku­
rom, aby obficie niosły jaja. Część sło­
my pal' się w polu, co ma symbolicznie 
chronić zboże od chwastów. Słomę lub 
siano z pod obrusa po wieczerzy niesie 
s'ę bydłu, wraz z okruchami opłatka. 
W każdym razie słoma, która podczas 
wieczerzy była w chacie, uchodzi za 
święconą i nie wyrzuca s'ę jej. 

Istnieje także zwyczaj obwiązywa­
nia drzew w sadzie po wigilji, lub też 
bicia ich powrozami ze słomy, aby ob­
ficiej rodziły. Gospodarz mów' przytem: 
„Zetnę cię, krzaku, kiejś n'e urodził 
owocu na wilję", a gospodyń' odpowia­
da: „Nie trza go ścinać tylko mu trza 
ze święconej słomy pasek zrobić"- Pu­
kają także w ule. aby w lecie m'ód s'ę 
w nich znalazł obficie. Wogóle obchodzi 

• się wszystko, co jest związane z jakim­

kolwiek urodzajem. Boże Narodzenie bo­
wiem, czyi', jak je dawniej nazywano, 
gody, jest przedmurzem nowego roku, 
który niesie nowe zapowiedzi. 

Powszechna jest wiara ludu w sku­
teczność wróżb, siawanych w wieczór 
wigilijny. Wróży się więc z kłosów, 
wyciąganych ze snopa, rachując pełne 
i niepełne ' w ten sposób stawiając ho­
roskopy co do przyszłorocznych uro­
dzajów. Źdźbło siana z pod obrusa dłu­
gie i zielone wróży rychłe wesele, od­
wrotnie, suche, i krótkie — staropanień­
stwo, lub starokawalerstwo. W dzień 
wigilijny nie należy płakać, bo będzie 
się miało wtedy cały rok zmartwienia. 
N'e należy pożyczać pieniędzy, nato­
miast dobrze jest umyć się w wodzie, 
do której wrzucono monetę. 

Od drugiego dnia świąt, t. j . od Św. 
Szczepana, zaczynają się zabawy, cho­
dzenia po kolędzie, z szopką, odwiedzi­
ny krewniaków i znajomych- Dla ludzi, 
ciężko pracujących na roli, ten czas był 
niejako karnawałem, najwolniejszym 
czasem w roku, przeznaczonym na za­
bawę i sprawy towarzyskie. H. N. 
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DODATEK LITERACKO . NAUKOWY. 

GWIAZDKA DLA AUTORÓW DRAMATYCZNYCH 
Wszystkie tematy już się znudziły publiczności. — Trójkąty małżeńskie, sztuki wojenne, 

miłość i zazdrość, dramaty społeczne—nikogo dziś nie pociągają. 

Piszcie nie o tem, co jest, lecz - co będzie jutro 
(r) Przed kilku dniami byłem z wi­

zytą u znajomego, autora dramatyczne-1 
go. Rozmawiało się przy stole o tem i o 
owcm. a gdv w pewnym momencie zna­
jomy mój wyszedł na chwilę z pokoju, 
żona jego z zafrasowaną miną nachyliła 
się do mnie i szeptem zapytała: 

— Nie wyobraża sobie pan. jak bar­
dzo jestem zmartwiona. Nie wiem co ku 
pić mężowi na gwiazdkę. Może pan mi 
coś poradzi? Myślę już o tem od kilku 
dni. Wszystko co mogłam mu kupić, 
otrzymał już ode mnie w ciągu roku. 
Spinki do mankietów, złofą branzoletkę 
do zegarka, spinki do koszuli, krawaty... 
Może mi pan poradzi? Wszelki pomysł 
będzie dobry. Chyba niema rzeczy, któ­
rej nie możnaby kupić. 

Byłem zaskoczony tą prośbą. Istot­
nie nie wiedziałem co na nią odpowie­
dzieć. I żeby wykręcić się sianem, od­
parłem: 

— Niech mu pani kupi materjał. 
— Na ubranie? 
— Nie, materjał do pisania. Temat 

do nowej sztuki. Mam wrażenie, że nic 
zdoła mu pani kupić nic bardziej dlań 
przyjemnego. 

Spojrzała na mnie speszona. 
— Dobrze, ale gdzie się to kupuje? 
Wzruszyłem ramionami. Po kilku 

minutach pożegnałem się i wyszedłem. 
Ale gdy już byłem na ulicy, zacząłem 
sic bardzo poważnie zastanawiać nad 
swym żarłem. Mój Boże, gdybyż istot­
nie można było kupować tematy. Pize-
cież to. cc s ę dzieje obecnie — to n aw 
dziwa tragedja. Wszyscy autorzy dra­
matyczni sa w rozpaczy. Przynajmniej 
ci. którzy odczuwają jeszcze coś w u -
dzaj.i sknipułó-v, by dać publiczności 
teatralnej coś wartościowego. A tcnatv 
się wyczerpały. Niema o czem oisać. 1 
z punktu widzenia autorów dramatycz­
nych zmieniłbym nazwę tego zagidnic-
nia, które tak często przewija się przez 
łamy dzienników, tygodników i mie­
sięczników. Nazwałbym je nie kryzy­
sem teatru. lecz kryzysem autorów. 
Gdyż właśnie autorzy cierpią na ane-
mję pomysłów i nie mają dla teatru nic, 
zgoła nic. 

Trójkąt małżeński z całym komplek­
sem zdrady małżeńskiej, jest już tak 
oklepany, że dziwię się. gdy publiczność 
siedzi milcząco na takiej sztuce i nawet 
ją niekiedy oklaskuje, miast obrzucać 
autora zgniłem! jajkami. Pojedynek, ze 
wszystkieml przyczynami i skutkami — 
niemożliwe. Oui pro quo, komedja po­
myłek — ależ to się już przejadło 

wszystkim, bez wyjątku wszystkim. 
A może sztuka wojenna? Z hukiem, 

trzaskiem, zawalaniem się okopów, 
strzelaniem i miłością, rozkwitającą na 
stosach trupów? Nie, od tego już się 
chce jechać do „rygi". Podrostek, pierw 
sza naiwna — już się nie nadaje. Senty­
mentalizm a la Romeo i Julja — mój 
Boże, kto na to dziś pójdzie? A może 
zagadnienie wychowania młodzieży? 
To nudne jak kluski z olejem. Sztuka 
społeczna? Ci, którzy mają pieniądze, 
na to nie pójdą, a ci, którzy chcieliby 
pójść na taką właśnie sztukę, nie mają 
pieniędzy. 

Cóż wreszcie? Poważny dramat? 
Każdy powie, że ma dość w życiu dra­
matów 1 nie chciałby je jeszcze oglą­
dać na scenie. A więc wesoła komedja? 
A w tym wypadku każdy powie, że ży­
cie go nastroiło tak pesymistycznie, bo 
przecież panuje kryzys, ł e nie chce mu 
się śmiać. 

Więc co, u licha, ma zrobić autor? 
Przecież ja tego wszystkiego nie wy­
myśliłem. To są zdania mych znajo­

mych, z którymi często prowadzę na ' 
ten temat jałowe dyskusje. I pytam, co 
u licha ma zrobić autor? Co pisać? Jaki 
temat poruszyć, by ściągnąć publicz­

ność do teatru, by zadowolić dyrektora 
:no i siebie? 
I Zadaję sobie pytanie, dlaczego tak 
w-ielkiem powodzeniem cieszyły się 

'sztuki amerykańskich kolegów. Amery­
kanie wprowadzili nowe tematy, podnie 
cające. Sztuki detektywistyczne, sztuki 
kryminalne, sztuki „Kto jest mordercą". 
Powodzenie było szalone. Gdy rozma­
wiałem na ten temat ze znajomymi z pu 
bliczności, tłumaczono mi: 

— Wy, autorzy dramatyczni, nie ro­
zumiecie upodobań publiczności. Publi­
czność pragnie znaleźć w teatrze wy­
poczynek, rozerwać się, podniecić się. 
Chce czegoś nowego, niezwykłego... 

Pięknie, ale jak długo sztuki krymi­
nalne będą tem czemś nowem i nlezwy-
kłem? Przed kilku laty główną zasadą 
pisania sztuk było takie ich ujęcie, aby 
widz widział wszystko, bez obsłonek, 
by spoglądał na wszystko z lotu ptaka. 

Trochę f e i B i c i z f i . 
Nigdy jeszcze moda nie dawała ta­

kiego pola do popisu fantazji i indywldu 
allzmu. Kobieta, która nie wybiera ści­
śle według żurnalu. albo nie zdaje się śle 
po nagust krawcowej, może tanim kosz­
tem zmieniać wygląd toalety, jak ja­
szczurka zmienia skórę. Oczywiście, 
często gust kraweowej bywa lepszy od 
gustu klijentk'. nie jest jednak ona tak 
zainteresowana w ochronie kieszeni kli-
jentki, więc często pomysły bywają ko­
sztowne. Tymczasem... 

Tymczasem — z jedne>j sukni wie­
czorowej, jeśli jest ciemna, można mieć 
bardzo dużo pociechy 1 przechodzić w 
niej cały karnawał- nie wzbudzając poli­
towania przyjaciółek. 

Przypuśćmy, że mamy czarną, jed­
wabną suknię bez rękawów. Prawie każ­
da z nas ma taką mundurową suknię „na 
różne okazje". Dawniej miało się na 
niej bolcrko z rękawami, teraz bolerka 
tego samego koloru wyszły z mody f 
trzeba je zastąpić czem Innem. Otóż 
sprawiamy do niej przedewszyst klem 
dwie kloszowe pelerynki, wiązane pod 
szyją, które można na różne sposoby za 
rzucać i drapować: czasem odsłaniają 
jedno ramię, czasem oba, z końcami pu-
szczonem! swobodnie z przodu, albo za* 
tkniętemi za pasek. Jedna pelerynka 

I może być czarna, druga kolorowa, zależ 
nie od gustu I potrzeby. Jeśli jest czar-

I na, to może być także z koronki, ażur 
zawsze ładnie wygląda i jest modny. 

Modine są do sukien wieczorowych 
mufeczkl z nastroszonych falbanek- wtó­
re służą jednocześnie jako torebki wie­
czorowe. Jest tam tyle tylko miejsca, 
aby schować mikroskopijną chusteczkę 
i pudernlczkę. Nie jest to praktyczne, 
ale czasem ładne i dodaje toalecie wdzlę 
ku. Do mufeczkl takiej przypina .się 
często bukiecik kwiatów, starających się 
jaknajwierniej naśladować naturalne. 
Wogóle minął już czas stylizowanych 
kwiatów. Dzisiaj największą zaletą K\via 
tu jest, jeśli się o nim powie: zupełnie, 
jak żywy! A przypina się je prawie djo 
każdej sukni wieczorowe!: na ramieniu, 
przy pasku, przy dekolcie. 

Zamiast kwiatów nosi także pióra, 
różniące się od noszonych w ubiegłych 
sezonach. Płaskie strusie pióra Ffa n'e-
modne: pęki mieniących się piór kogu­
cich, bażancich, wreszcie strusie po­
strzępione, krótkie, w rodzaju tych boa, 
które nosiły nasze babki — oto, co jest 
modne. Boa- wprowadzone w modę 
przez Marlenę Dietrich, zabłysły na 

I chwilę na horyzoncie i znikły. 
I Anita. 

Dziś karmi się go niespodziankami. Każ 
de nowe słowo, każda nowa osoba, każ 
dy nowv akt — niespodzianka. Ale osta­
tecznie i niespodzianka może się kiedyś 
znudzić. Cóż raa więc zrobić autor dra­
matyczny?! 

A jednak chciałbym dać pisarzom ja­
kiś prezent gwiazdkowy. Chciałbym im 
nasunąć nowe pomysły, nowe tematy. 
Byłby to prezent gwiazdkowy nie tylko 
dla autorów, ale i dla publiczności, któ­
ra niekiedy, rzetelnie i szczerze w ż d y 
cha za dobrym teatrem. Myślałem, że 
takim prezentem będzie pomysł do sztu­
ki społecznej. Na Boga, przecież żyje­
my w tak bardzo interesujących cza­
sach. Jesteśmy świadkami zachwiania 
się wszystkiego, co przyzwyczailiśmy 
się uważać za rzeczy stałe i niewzru­
szalne. Nikt nie wie. :o nam jutro przy­
niesie. Czyż nie będzie rzeczą ciekawą 
uchylić nieco zasłony z dnia jutrzejsze­
go? Czy nie będzie rzeczą ciekawą po­
kazać świat naopak? 

Ti właśnie powinien być temat do 
tuwyoh sztuk teatralnych. Pokażmy no­
wy śutot w nowym '.stroju, tak jik to 
mc/c wyobrazić sobie w ^wein natchnie 
ttjil puetyckiem drama* p Mtrz. Pokaż­
my nowe życie, tu.xc. stosunki, nową 
prawdę. Nie musi to być w pesymi­
stycznym sosie podane. Czemuż mamy 
bać się tego, co przyjdzie? Kto wie, czy 
jutro nie będzie lepsze i radośniejsze i 
weselsze od dnia dzisiejszego. 

Ludzie spragnieni są zmian. Chcą 
aby im było lepiej. Już zbyt ciężko żyje 
się ostatnio wszystkim na świecie. 
Chcą czegoś nowego, a boja się równo­
cześnie, czy aby to nowe nie będzie 
gorsze, inż stare. Naszem zadaniem, au­
torów dramatycznych, jest wyśnienie 
wizji nowego, lepszego świata. To bę­
dzie miało powodzenie. Publiczność 
teatralna, jak zresztą wszyscy ludzie, 
pragnie wiedzieć, co będzie jutro. Po­
każmy jej to w pięknej, artystycznej for 
mie. To nic, że autor X wyobrazi sobie 
inaczej to jutro, niż autor Y. I jedno i 
drugie będzie miało swe znaczenie. 
Idźmy życiu naprzeciw. Nie oglądajmy 
się w tył na stare formy i stare, zmur­
szałe tematy. 

Ta moja rada — to prezent na Boże 
Narodzenie dia pisarzy. Spełnienie tej 
rady będzie prezentem gwiazdkowym 
dla publiczności teatralnej. Być może 
powiedziałem zbyt mało. zbyt ogólnie. 
Ale ci, dla których to piszę, niewątpli­
wie mnie zrozumieją. Wierzę, że zrozu­
mieją. Rudolf Lothar. 

Bicze z oiasku. 

R o i b r o i m g świa l 
Humory na całym świecie są pod'woleliby, aby dobry przykład zaśwłe-

P s e m ; , • cił gdzieś z daleka. 
Wszyscy są niezadowoleni: że niema — Moźcby tak Pani Boliwja spróbo-

pracy. że niema zarobków, że coraz tru- wała się rozbroić? 
dniej żyć. że prochem pachnie, że nikt Pani Boliwja spuszcza oczy i wy-
nikomu nie ufa, że wszyscy zbroją się znajc z rumieńcem: 
po same zęby, że to, że owo. I — Nie mogę, bo Pan Paragwaj Jest 

Wszyscy są zgodni, że Jest bardzo; zbyt obcesowy j dybie na moją cnotę' źle. — No. to może Pan Chińczyk? 
— Kiedy gejsza japońska trzyma 

mnie za warkocz i wali w Mandźurję, 
Oczywiście wszyscy szczerze pra­

gną, aby było lepiej, tylko wybrnąć nie 
umieją z zaklętego koła: czy kryzys za- ile wlezie! Zacznijcie od siebie! 
ufania jest dlatego, że wszyscy się zbro- Łatwo to powiedzieć, kiedy nikt nie 
ją. czy też wszyscy się zbroją dlatego, ma ochoty, ani John Buli, ani Yankesi, 
że nie mają do siebie zaufania? ! ani Sowiety, a w słonecznej Italji to nie-

Pewnem Jest tylko to. że wskutek mai noworodki już ćwiczą się wojsko-
tego wyścigu zbrojeń i braku wzajem- wo i defilują przed wodzem 
nego zaufania nastąpił kryzys ekono­
miczny. 

Wszyscy więc są zgodni i co do te 

Czy przy takiej konjunkturze mogą 
się rozbroić inni? 

I tak z Ligi Narodów wychodzi figa 
go. że dla szczęścia i dobrobytu ludz- Narodów, 
kości należy przywrócić wzajemne zau-l A przecież wszyscy chea. naprawdę 
fanie, ograniczyć zbrojenia, znieść barje chcą, szczerze chcą... Byle się znalazł 
ry celne, a wtedy i kryzys gospodarczy ten pierwszy, kt i ry zacznie, 
gładko rozejdzie się po kościach. Nie. Panowie, z tego nic nie wyjdzie. 

Cała rzecz tylko w tem kto pierw-1 nikt nie może być Pierwszym, ani ostat-
szy za znle? Dyplnninn w Genewie nim - to trzchr zrnb'ć jednocześnie, 
pracują nad tem bardzo intensywnie i Musi sie znaleźć jakaś Jedna władca, 

jedna ręka, która to zrobi Jednocześnie 
na całym świecie. 

Proponuję, aby się tego podjęła wła­
śnie Polska. Plan mam już opracowany 
w najdrobniejszych szczegółach, a opie­
ra się on na niewzruszonych zasadach, 
dających pełną gwarancje powodzenia. 

Polski monopol spirytusowy ma po­
tężne zapasy w ilości 2 miljardów li­
trów spirytusu. 

Fiu - fiu! Dwa miljardy, to nie byle 
co! 

Z dwuch miljardów litrów spirytusu 
śmiało można zrobić cztery miljardy li­
trów mocnej wódki. 

Liczba ludzi na świecie również nie 
przewyższa 2 miljardów, czyli dobro­
czynna i zapobiegliwa Polska ma w za­
pasie dla każdego obywatela kuli ziem­
skiej litr czystego spirytusu, czyli dwa 
litry gorzałki. 

Dorosłego i o tęgiej głowie mężczy­
znę można na 24 godziny unieszkodli­
wić pół litrem mocnej gorzałki. Nie ru­
szy ani ręką. ani nogą. Zapas więc 
dwuch litrów wódki na głowę ludności 
kuli ziemskiej wystarczy, aby urżnąć 
cały świat jak Belę na przeciąg czte­
rech dób. Jeśli zaś zważymy, że kobie­
tom, dzieciom i starcom wystarczy 
znacznie mniej, to śmiało można przy­
jąć, ze dzięki rezerwom polskiego mo­
nopolu spirytusowego można na cały 

tydzień tak ululać kulę ziemską, że nie 
będzie wiedziała w jaką stronę obraca 
się dokoła swej osi. 

To już tydzień czasu na działanie. 
Po takiej bibce jednak nasz glob co-

najmniej przez tydzień jeszcze będzie 
miał kacenjammer tak, że wytrzeźwieje 
ostatecznie dopiero po dwuch tygo­
dniach. 

Dwa tygodnie czasu! 
Jeśli na ten okres ogłosimy w Polsce 

prohibicję i sami Jedni na caluśkim świc 
cie zostaniemy trzeźwi, to ptzy spręży­
stej organizacji, czyż nie dość czasu by 
rozbroić cały urżnięty glob, prędko po­
zwijać barjery celne i przygotować 
światu miłą niespodziankę. 

... Oto minęły dwa tygodnie, światu 
po polskiej lumpce wykurzyło sic iuż r 
czupryny, budzi się, przeciąga, trochę 
go jeszcze boli głowa, mdli go /. lekka 
i czkawka męczy, ale za to nie ma już 
ani jednej armaty, tanku, karabinu, ani 
łodzi podwodnej, barjery celne zniżone 
tak, że każde dziecko z łatwością je 
przeskoczy i złote słonko wiecznego po­
koju dobrotliwie przyświeca z pogodne­
go nieba. 

Oto wspaniałe zwycięstwo ducha — 
'spirytus znaczy bowiem po polsku: 
duch' 

Padalec 
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GDYBY WYBUCHŁA WOJNA... 
Przesadne i nieuzasadnione obawy o bezpieczeństwo ludności cywilnej.—Niema gazu, który 
powodowałby niechybną śmierć.—Atak gazowy na miasta jest zbyt ryzykowny i bezcelowy. 

Śmierć jednego człowieka kosztuje 27 tys. doi. 
(lu). Coraz częściej słyszy się za-1 fantazji. Ilość i skład chemiczny gazów. Aby gaz był w działaniu skuteczny, gazową dla miasta jest jego niękształt-

trważające głosy, 'ż przyszła wojna jak'em' rozporządzają armje. w chwil' musi posiadać odpowiedni ciężar i musi na forma. Miasto z drapaczami chmur 
skierowana będzie przedewszystkiem {obecnej, są takie same. jak pod koniec ponadto trzymać się blisko powierzchni podobne jest do łańcucha górskiego, 
przeciwko ludności cywilnej i miastom, wojny europejskiej. Od tej chwili nic się ziem*. Oaz, unoszący s'ę ponad sześć Nad miastem, podobnie jak w górach, 
w których ludność ta mieszka. Autorzy! absolutnie nie zmieniło. Jakkolwiek ga- metrów od powierzchni ziemi, traci już powietrze jest w ciągłym starne wbrą-
tych wersyj malują przytem obrazy i zy te są bezwzględnie trujące \ jako swą moc i brak mu już odpowiedniej cyjnym. Nawet przy normalnej pogodzie 
przyszłej wojny w najczarniejszych ; broń wojenna najbardziej skuteczne, mi- koncentracji do wywołania niszczyciel-, wiatr zdoła rozpędzić największą chmu-
barwach. dowodząc, że nikt nie wyj-1 mo to n'e mogą one przeniknąć poprzez skich skutków. Ale cóż to znaczy nie-
dz'e żywy z tego piekła huraganowego 
ognia, bomb i gazów trujących. Tego 
rodzaju wieści, mające na celu rzeko­
mo nastraszenie ludzi i stawianie im 
przed oczyma groźnych niebezpie­
czeństw, wywierają skutek wręcz 
przeciwny. Zamiast odciągać od przy­
gotowań wojennych, dają impuls do in­
tensywniejszych zbrojeń w celu samo­
obrony, gdyż każdy myśli sobie: — je­
śli wojna rzeczywiście ma być taka 
straszna, to muszę być do nici odpo­
wiednio przygotowany. 

Kto wie, czy nie byłoby racjonalniej 
w pojęciu rzeczywistego pacyfisty, ze­
drzeć wreszcie tę maskę zgrozy, zasła­
niającą prawdziwe oblicze przyszłej 
wojny. Gdy więc ze wszystkich stron 
komunikują o nowych, straszliwych 
wynalazkach wojennych, o barbarzyń­
skich gazach i niszczycielskich materia­
łach wybuchowych, niechaj wolno bę­
dzie wypowiedzieć s'ę również stron !e 
przeciwnej, to znaczy tym. którzy in­
nem okiem patrzą na te sprawy i 
stwierdzają z całą stanowczością, żc 
przyszła wojna n'e będzie wcale zapo­
wiadanym końcem świata... 

Na łamach fachowego p'sma ame­
rykańskiego „Industrial and Engineer'ng 
Chemistry" znamienny głos w tej spra­
wie zabrał generał armji amerykańskiej, 
H- L. Gilchrist, kierownik chemicznego 
instytutu Wojskowego. 

Przedewszystkiem znakomity facho­
wiec amerykański w dziedzice wojny 
chemicznej stwierdza, że niema dotych­
czas takiego gazu niszczycielskiego, któ­
ry powodowałby śmierć. Niema rów­
nież takie°g gazu trującego, który 
przenikałby poprzez niczepsutą maskę 

związki chemiczne maski gazowej ani tylko dla amerykańskiego, lecz nawet 
nawet poprzez szczeliny normalnie dla europejskiego miasta wysokość 6-iu 
zamkniętego okna. Dobrze dopasowane metrów!... Możliwe więc. że przy napa-
okna lub drzwi stanowią j u z ochronę, dzie nieprzyjacielskich lotn'ków. rzuca-
przec'wko atakowi gazowemu. 

Ale przypuśćmy, że atak gazowy 
dosięgnie większej części ludności n a 
wolnem powietrzu, pozbawionej masek 
gazowych. Przypuśćmy, że aeroplanom 
nieprzyjacielskim uda się rozwinąć nad 
miastem śmiercionośny welon trujące­
go gazu. Czv w tvm wypadku pomoc 
sanitarna znajdzie już tylko same trupy, 
których w żaden sposób nie da się już 
ożywić?... 

W odpowiedzi na to pytanie gćnerał 
Gilchrist przytacza cyfry z listy ofiar 
żołnierzy amerykańskich w czasie woj­
ny europejskiej. Na liczbę 258.338 ran­
nych w czasie walk padło na polu wal­
ki 34.249 żołnierzy. Lecz tylko u 200 
skonstatowano śmierć wskutek zatru­
cia gazami. Reszta zmarła wskutek ran. 
zadanych inną bronią wojenną. Z pozo­
stałej Hości 224.089 rannych żołnierzy, 
sprowadzonych do lazaretów. 70.552 
żołnierzy było zatrutych gazem, reszta 
zaś — 153-357 cierpiała wskutek rań, 
otrzymanych odłamkami granatów, 
szraoncli i kul. 

Wśród zatrutych gazem śmiertel­
ność wynosiła 1,73 proc, podczas gdy 
procent śmiertelności wśród pozosta­
łych wyrażał s'e 1'czbą — 8! 

Niema żadnych powodów do przy­
puszczeń, że stosunkowo ilość wypad­
ków śm'erci wskutek zatrucia gazem 
bcdz'e wśród ludności cywilnej -większa, 
niż wśród żołnierzy. Jeśli więc przyjąć 
nawet, że podczas ataku gazowego każ-
J dy mieszkaniec miasta bez wyjątku zo 

rę gazową. 
Ponadto miasta mają jeszcze tę do­

godność, że gaż n!e wsiąknie tak łatwo 
w wyasfaltowane lub nawet wybruko­
wane ulice, podobnie jak to sie dzieje na 

jąćych granaty lub bomby gazowe, na! polach walk, gdzie grunt jest nierówny 
ulicach rozlegnie się okrzyk 

— Wszyscy na górę!... 
Wystarczy udać się na wyższe pię­

tra, a wtedy nawet przy otwartych ok­
nach człowiek będzie bezpieczny. 

Pozatem — aby bomba gazowa wy­
warła odpowiedni skutek, mus* ona 

rozkopany. W miastach wystarczy 
^lęc tylko zmyć ul'ce sikawkami stra­
żackimi, by wypędzić resztki straszli­
wego gazu, ukrytego na powierzchni 
chodników l jezdni. 

Wreszcie, aby bomby padły wprost 
na ulicę — co jest przecie celem każde-

spaść na ziemię, a w wypadku, jeśli go ataku gazowego — aeroplan nie-
chódz' o miasta — wprost na bruk ullcz 
ny. Wiadomo jednak, że tylko czwarta 
część powierzchni miast przypada na 
ótWarte ulice, reszta zaś jest pod da­
chem. Bomby, które będą eksplodowa­
ły na dachach domów, miną się ze 
swęrh przeznaczeniem. Ciężk' gaz, jak 

przyjacielski musiałby mierzyć z nie­
znacznej wysokości, co jest również 
niewygodne, albowiem niski lot nad nie-
przyjacielskiem miastem związany jest 
z licznemi niespodziankami... 

A teraz wzgląd najważniejszy — 
dlaczegożby nieprzyjaciel miał tracić 

woda. spłynie poprostu po rynn'e na czas l amunicję w walce z cywilna lud-
dół, nie wyrządzając nikomu żadnej nością?... Walka z cywilami jest bardzo 
szkody. Bomby, mierzone w ulice, nie kosztowna. Generał Gilchrist przestu-
będą oczywiście spadały pionowo, lecz djowal dokładnie ataki gazowe lotników 
skośnie, trafiaiac we fronty domów. niem'eck'ch na Paryż i Londvn w czasie 
przez co również gaz strać' na sile. Ge- wojny europejskiej- W Londynie wsku-
rierał Gilchrist przewiduje, że najwięcej • tek tych ataków padło ogółem 1413 cy-
gazu wchłoną mury kamienic. Oczy wi- wilnych mieszkańców, a rannych było 
ście, że przy tak'm skośnym spadku' 3408 osób. Ale rezultat ten okupiony był 
bomb zdarzyć się może, iż pocisk trafi I stratą 29 Zeppelinów niemieckich. 40 sa-
w okno i wpadnie do mieszkania — na j molotów wojennych i 280 tonn materja-
to generał Gilchrist nie daje żadnej | łów wybuchowych, n'e mówiąc już o 
rady.... 

Nie należy również przeceniać zbyt­
nio siły wybuchowej bomb, rzucanych 

znacznych stratach w ludziach z pośród 
napastników. Generał Gilchrist obliczył 
że zabicie każdego mieszkańca L°ndynu 

z nieprzyjacielskich samolotów. Włnścl- kosztowało N'eraćów 27.000 dolarów!.. 
wyrń i jedynym celem tych bomb jest 
Wyzwolenie jaknajwiększej ilości trują 

Moralny skutek tych napadów lot­
niczych był również chybiony. Zamiast 

cego gazu. Każda bomba zawierać bę-1 spodziewanej panik', niemieckie atak' 
dzie wobec tego tylko tyle materiału i lotnicze wywołały wśród londvńczy-
wybuchowego, He wymagać będzie ko- ków żywiołową cheć odwetu. $tw'er-

gazową lub do podziemnych schronów.; stan'e zatruty, w takim razie Mość ofiar nieczność rozdarcia skorupy, aby gazjdzono. że po każdym ataku niemieckim 
Chemja współczesna gazów takich jesz-1 wynosić będzie tvlko 1.73 proc. całej 
cze nie zna • w żadnym Instytucie Woj-1 ludności i aby wytruć w ten sposób ca 
skowym podobnych prób nie czyniono. 

Następnie należy stwierdzić, że fa­
brykacja gazów trujących jest bardzo 
kosztowna • gdyby chciano wytruć nie­
mi wszystkich mieszkańców miast, jak 
szczury, nie starczyłoby na ten cel pie­
niędzy w najbogatszym nawet kraju. 

Generał GMchrist stwierdza, że plo­
teczki o wynalezieniu nowych, tajem­
niczych nrazów sa wvmvsłem buinej 

łe miasto, nieprzyjaciel musiałby wy­
konać niezliczoną ilość ataków, co jest 
poprostu niemożliwością techniczną. 

Jakkolwiek brzmi to paradoksalnie. 
m'mo to generał Gilchrist stwierdza w 
dalszym ciągu swvch ciekawych wywo­
dów, że naorzykład współczesne miasto 
amerykańskie stanowi o wiele lepszy 
schron przeciwko atakom gazowym n' i 

- odoiiplf frontowy. 

wydostał się nazewnątrz. Jeśli bomba 
zawierać będzie więcej materjału wy­
buchowego, mogącego zniszczyć mury, 
W tak'm raz'e pozostanie mało miejsca 
na gaz. Należy przypuszczać — sadzi 
fachowiec amerykański — że lokatorzy 
niższych piętr. najbardziej narażeni na 

na Londyn zwiększała się ilość angiel­
skich ochotników, którzy w przeciw­
nym razie może n'e poszliby dobrowol­
nie na front. 

Wobec powyższego generał Gilchrist 
dochodzi do wniosku, żu o ile do czasu 
przyszłej wojny rzeczywiście n'e zosta-

ataki bomb skośnie spadających, zao-j nie wynaleziony żaden nowy gaz. przy­
szła wojna gaz°wa skoncentruje s'e wy­
łącznie na odcinkach frontowych ' mia­
stom z te] strony zagłada nie grozi. 

patrzą swe okna w nlełamliwe szyby, 
co do pewneito stopnia uchroni ich od 
skutków wvbuchu. 

Nrii1ens?a iednnk ochrona r>rzec'w-

Przysłowia o Bożem Narodzeniu. 
Przysłowia polskie o B. Narodzeniu 

w lwiej części dotyczą prognozy pogo­
dy i przyszłego urodzaju. 

Nic w tem dziwnego. Przysłowia te 
w ciągu wieków powstawały wśród lu­
du i szlachty, oddanych rolnictwu, a dla 
rolnika kwestja pogody i urodzaju jest 
najważniejszą. Koszula bliższa ciału. 

W pierwszej grupie przysłów ma­
my horoskopy, jaka pogoda będzie w 
danym roku podczas świąt B. Narodze­
nia. 

Przepowiednie te zaczynają się już 
od wiosennych Zielonych Świąt, bo­
wiem meteorologia wiejska dopatruje 
się w nich podstawy prorokowania o 
tern jaki będzie koniec grudnia: 
' „Mokre Zielone .Wiatki dają tłuste 

B. Narodzenie". Dawni jasnowidze - go­
spodarze doszukiwali się również ści­
słego związku między urodzajem na żo­
łędzie w jesieni, a obfitością opadów 
śnieżnych podczas Świąt i ujęli to w tej 
formie: 

„Zbytek na Św. Michał żołędzi, wie­
le śniegu w B. Narodzenie napędzi". 

Inni Święci Pańscy, jak Barbara, Ka­
tarzyna, Jakób i Marcin, mają również 
doniosłe /.naczenie przy stawianiu tych 
horoskopów, spostrzegawczość jednak i 
wyobraźnia ludowa nie wysiliły się 

przy tem zbytnio, tworząc grupę przy­
słów monotonnych i niemal identycz­
nych, różniących się bowiem od siebie 
właściwie tylko datą. a więc i imieniem 
patrona. Oto one: 

Św. Katarzyna po lodzie (25 listopa­
da) — B. Narodzenie po wodzie. 

Św. Barbara po lodzie (4 grudnia) — 
B. Narodzenie po wodzie. 

Niech każdy pamięta — jaka Barba­
ra, takie święta. 

Mnóstwo warjantów ma i następu­
jące przysłowia o Św. Marcinie: 

Marcinowe gęsi po lodzie — B. Na­
rodzenie po wodzie. 

O. Św. Jakubie: Jak ciepły Św. Ja 
kub, tak zimne B. Narodzenie. 

Jednostajną jest także następująca 
serja przysłów, w których z pogody na 
B. Narodzenie wnioskuje się o pogodzie 
na Wielkanoc. 

Występuje tu stereotypowa przepo­
wiednia: 

B. Narodzenie po lodzie — Wielka­
noc po wodzie i naodwrót, oraz kilka 
przysłów, wyrażających tę samą treść 
w zmienionej nieco formie: 

B. Narodzenie białe — Wieilkanoc 
zielona, lub: Gdy w B. Narodzenie pola 
sa zielone — na Wielkanoc będą śnie­
giem przypróczone. 

Jeśli pola zielone, gdy się Chrystus, 
rodzi — na Wielkanoc zima kołaczom j 
przeszkodzi. 

Kiedy zielono w B. Narodzenie — j 
śnieg obiecuje pewny w Zmartwych­
wstanie. 

W owych oddalonych czasach nie 
mieliśmy jeszcze Pima, który codzien­
nie w prasie i przez radjo nieomylnie in­
formuje o pogodzie, przodkowie nasi mu 
sieli więc wierzyć na słowo mądrości 
ludowej, że 

Ile tygodni przed B. Narodzeniem 
marzną kałuże, tyle tygodni po Godach 
(tak w starej polszczyźnie także nazy­
wano B. N.) bydło w oborze. 

Lub: gdy w B. Narodzenie pogodnie 
— będzie tak cztery tygodnie. 

Zapowiedź majowego ustalenia się 
cieplejszych dni znajdujemy w przysło­
wiu: Jak po B. N. wyjdzie niedziel dwa­
dzieścia i dwie — to się ciepło rwie. 
Wiele.przysłów daje wyraz troskom i 
nadziejom rolników w związku z uro­
dzajem: 

Gdy -się Chrystus przed pełnią ro­
dzi — w następny rok urodzaj dogodzi.! 

Śnieg w święto Narodzenia, gdy na! 
sady spadnie, kwitnące będą obficie —I 
i prostak to zgadnie. 

Zielone B. Narodzenie, a Wielkanoc 
biała — w polu uciecha mała. 

W jakimś odległym okresie kryzyso­
wym powstać musiało pesymistyczne 

przysłowie: Narodził się Syn Boży: co 
rok, to gorzej (lub: ubożej). Ale nie zaw­
sze patrzano w przyszłość przez czarne 
okulary. 

Dzień B. N. wszystkich radością 
przepełnia. 

Na B. N. weseli się wszystko stwo­
rzenie: a zapobiegliwy gospodarz cie­
szył się. 

Jeśli śnieg, gdy Bóg się rodzi — 
owoc bardzo aię obrodzi. 

— Mróz, jak na B. Narodzenie! ma­
wiał szlachcic, zacierając ręce, gdy mro 
zy chwyciły przedwcześnie, lub zbyt 
się opóźniły. Powolne i nieznaczne przy 
bywanie dnia na przełomie roku. od-
zwierciadl'ło się w dwu przysłowiach: 

Na B. N. przybyło dnia na kurze 
stąpnienie. 

Nieznana jest geneza przysłowia ..B. 
Narodzenie we wtorek —na księży po-
morek" — historyczne uzasadnienie wi­
docznie się zatarło. Natomiast dowcipne 
przysłowie „Gdy zadzwonią w Zygmun 
ta na B. N., to słychać aż do Wielkiej-
nocy". tłumaczy się nietylko w przeno­
śni, ale i tem, że Wielkanoc jest nazwą 
wioski odległej o 3 mile od Krakowa i 
dźwięk krakowskiego dzwonu Zygmun­
ta z łatwością aż tam dociera. 

Oto garść przysłów o B. Narodzeniu, 
wybranych z wielkiej księgi przysłów 
polskich Samuela Adalberga. 

S t Cz. 
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GRUŹLICĘ 
KRZYWICĘ 

ZŁĄ PRZEMIANĘ MATERJI 
u dz'ćcl i dorosłych 

leczy zawierający czynnik' witaminowe 

to usłyszymy \% radio 
w święta Bolero Korodienio. 

Magistra A. BUKOWSKIEGO 
Wystrzegać sie bezwartościowych na-
^ ^ ^ T T t i n s t c ^ ^ ^ ^ d o w n i c t w ^ ^ ^ ^ ^ 

Tomaszów-nazowiecKi. 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 

Obrady ónogdajszego posiedzenia 
rady miejskiej toczyły się głównie doko 
la podziału pożyczki elektrycznej oraz 
sytimcji, jaka wytworzyła się obecnie 
w związku z nałożeniem sekwestru 
przez władze nadzorcze na tę sumę w 
Banku Polskim. 

Ponieważ istnieje wyraźna uchwała 
rady miejskiej, żc pieniądze, osiągięte z 
tej pożyczki, obrócone mają być wy­
łącznie na cele inwestycyjne, radny 
mcc. łlirszprung wystąpił z wnioskiem 
wszczęcia starań w kierunku wyłącze­
nia pretensji skarbu i zniesienia sekwe­
stru, wychodząc z założenia, żc skarb 
państwa jest w danym wypadku tylko 
jedną zc stron, podobnie jak każdy In­
ny wierzyciel. Ponadto sytuacja finan­
sowa miasta jest tak poważna, że pomi 
mo, uzyskania p(t%^^d^k<UA>>44Hiejska. 
nie jest w sianie uiścić jednorazowo 
swych zaległych długów podatkowych, 
sięgających świry IMMMMk«fo«' « 

W odpowiedzi na to prezydent SmuJ 
skl zaznaczył, żc pertraktacje w spra­
wie podziału tego długu na raty są już 
na dobrej drodze i ostatecznej odpowie­
dzi oczekiwać należy w najbliższych 
dniach. 

Opracowany przez magistrat budżet 
nadzwyczajny na rok 1932/.13 przewidu­
je po stronie rozchodu pozycję 100.000 
zł. na „niedobór budżetowy" z lat po­
przednich. Pozatctn rn. in. figuruje pozy­
cja 35.000 zł. na założenie centralnego 
ogrzewania w nowej szkole powszech­
nej oraz suma 05.000 zł. na spłatę pro­
centów elektrowni piotrkowskiej z tytu­
łu zaciągniętej pożyczki. Strona docho­
du w tymże budżecie wyraża sie suma 
414.000 zł. 

W związku ze świętem Bozegp Na­
rodzenia Polskie Radjo na dzień wigi­
lijny opracowało specjalny program, w 
którym, oczywista głównym motywem 
jest drzewko w'g'1'jtie, jarzące się k-.lo-
rowemi świeczkami, będące dla dz-sci 
zawsze najczarowniejszą z oaśn1, a dla 
starszych najjaśniejszem zawsze ze 
wspomnień najszczęśliwszych lat dzie­
ciństwa. 

„W dz'cń wilji — powiedział Maku­
szyński — wszystkie gęby stają się uro­
czyste". I istotnie u nas jest to przede­
wszystkiem święto rodzinne, święto 
tradycji, sięgających najdą wniejszemi 
początkami suemi czasów jeszcze 
przedchrześcijańskich. N'e wszędzie 
wszakże wilja ma tak' sam charakter. 
Amerykę, a ściślej Stany Zjednoczone 
ogarnia w okresie Bożego Narodzen'a 
szał, obłęd prezentów. 

Na marginesie gwiazdk' zagranicą 
w dniu 2.3 b. tli. wygłos' niezwykle c'e-
knwy feljeton o godz. 19.30 pan' Roma­
na Dalborowa. 

Z pośród szeregu najrozmaitszych 
zwyczajów wigilijnych, można by też 
przytoczyć zwyczaj niezwykle m'ły, 
świadczący o wzruszającej dobroci lu­
du, który go praktykuje. Wspom'na o 
n'm p. Janina Maszcwska-Knappe w 
odczycie p. t. „Zwyczaje w'g'1'jne na 
północy", zapowiedzianym na dzień 24 i 
b. m. o godz. 16.40, W Norwegji miano­
wicie w dz'cń wigi^jny każdy wieśniak 
llerze zc stodoły snopek zboża i zatvka 
go wysoko na kiju w pobliżu domu. 
NiechajJe w święta Bożego Narodzenia 
i ptaszkowie leśn', co to ..n'e s'eją l nie 

śnieg grubym białym kożuchem okrył 
ziemię." 

Smutnym jest faktem, że nie wszy­
scy mogą spędzać wieczór wigilijny w 
jasnym pokoju przy stole w gronie ro­
dziny... Samotni... albo chorzy... albo d 
co trwają na ważnych stanowiskach, 
bo ich nawet w wigilję opuścić nic 
można, abyśmy mogli spokojnie kolcn-
dować... albo owi najsmutniejsi, których 
nęka nietylko zgryzota osobista, — ci 
poza granicami ziem1 ojczystej przeły­
kają w tej chwili piekące Izy tęsknoty 
za polsk'm obyczajem, za polską kolcn-
dą, za polską pasterką. Im to przede­
wszystkiem właśnie w dn'u 24 b- m. 
21.30 prześle w swem przemówieniu 
słowa braterskiego pozdrowienia z nimi 
złamie się w duchu opłatkiem, jak każe 

starodawny obyczaj polski. 
Może dotrą do tych wszystkich 

„Anegdoty wigilijne", które w sam wie­
czór wilji optwie nam o godz. 22.40 ce­
niony autor i świetny znawca klechd i 
podań ludowych p. Witold Bunikiewioz. 

Młodzież naszą w wieczór wigilijny 
czeka piękne słuchowisko pióra do­
świadczonej radjopisarki pani Ewy Za-
rebiny p.< t. „W. noc Bożego Narodze­
nia". Słuchowisko to nadane będzie do­
piero o godz. 20-30. a liczne kolendy, 
które je zdobią odezwą s'ę w czasie, gdy 

I - O R Y I L 
P U D E R O S U B T E L N Y M 

T R W A Ł Y M Z A P A C W U 

Prosimy nie ulegać namowom sprzedawców 
usiłujących pudry o łudząco podobnych opakc 
woniach i nazwach sprzedawać zamiast orygine 
nego pudru 5 Fleu.s FORYIL Paris. Oryginaln 
puder 5 Fleuns, FORVIL Paris posiada napis n-' 
denku „POUDRE FORylL". Polecamy wszech 
światowej s ławy wody kolońskic i perfum-. 
5 Flcurs Forvil Paris, oraz inne zapachy. 

we wszystkich domach polskich zwykły 
się rozlegać. 

O'godz. 21.00 usłyszymy kolendy z 
Katowic w wykonaniu chóru i orkiestry 
kolejarzy śląskich. 

W' pierwszy dzień św'ąt Bożego 
Narodzenia usłyszymy ze Lwowa słu 

orzą, mogą się pożywić dowol', gdy chowisko p. t. ..Gwiazdka gazeciarza". 

WYRABIANE Z B I B U Ł K I TYTONIOWEJ 
z włóknami najlepszych tytoni 
jodyno opatentowano g i Iz y 

Urlopy w wojsku. 
(i) Z okazji świąt Bożego Narodzę 

nia władze wojskowe udzieliły oficeron 
podoficerom i szeregowym urlopów v, 
dwuch turnusach W pierwszym tumu 
sie urlopy trwać będą od wczoraj d( 
28 b. m.. a w drugim — od 31 b. m 
do 6 stycznia-

Zajęcia w instytucjach woiskowyc' 
kończą s''ę dziś o godz. 12 w poł. w/nr 
wionę zaś będą 27 b. m. rano. 

NA 

J U T R O 

OTWARCIE „WESOŁEGO W I E C Z O R U " . 
Już jutro nastąpi oczekiwane przez wszys-t-

W CZaSie dVSktlSjl nad tym punktem',kich Otwarci* najweselszego i najtańszego teatru 
porządku d/Jcunego radny Zakrzewski I™. ł < y i 1^ -^Wły W i < ^ . z . 6 r . " w gmachu ..Kina 
domagał się. wobec odmówienia robot­
nikom sezonowym zas'łku ustawowego 

P I UL 
łaas 

Ś WI Ę T A 

R N I K I I 

s 
NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI 

o d d z . fabr. u l . P i o t r k o w s k a 9 6 . 
MWtkWkWĘĘĘĘĘĘkWkWĘkWkWĘĘKU 

SYLWESTER W FILHARMONJI. 
Gwoździem sezonu k.-.-mawa!owego 

Mimoza 
mjerae 

" (Kdińskiego 178), który w wielkiej pre c i c k a w y c h i»«cno 
in.r..uguracyine| P. t „Wódka, bigo» l g r ó d „ ^ j , l y c n 

wielka reduta sylwestrowa urządzona w Fiihar 
rronji staraniem zasłużonego i zasługującego na 
poparcie Towarzystwa ,,Uzdrowisko''. Szereg 

dzianek, cennych fantów i na-

OSTATNIE 3 DNI WYSTAWY OBRA­
ZÓW MIECZ. SIEMIŃSKIEGO* <Wn 

PIOTRKOWSKA 74 (PAR 1 ER). 
A więc nieodwołalnie ostatnie 3 dni 

bardzo interesującej wystawy. W Y S T A ­

W A Siemińskiego odniosła wielki sukces 
w Lodzi, gdyż dotychczas zwiedziło 
wystawę kilkanaście tysięcy osób, a du­
ża ilość sprzedanych prac świadczy naj­
lepiej o jej powodzeniu. Zaraz po ŚWJO> 

tach wystawa M. Siemińsk'ego przenosi 
się całkowicie do Warszawskiej Zachę­
ty Sztuk Pięknych. Prace tego uzdol­
nionego artysty zdobią najpiękniejsze 
salony Polski i zagranicy- Artysta ' w ę -
ci obecnie jubileusz swej dwudziesto­
letniej pracy, dlatego, tez zgromadził 
przeszło sto kilkanaście prac i Zenełn ' 1 
cały parter salonów Geycfa. Wystawa 

będzie czynna bez przerwy od 10 r. do 9 i pól. 
Wejście 20 gr. 

gród czeka tych wszystkich, którzy w miłym 
iśmjcch" zaprezentuje Lodzi fascynujący prze- nastroju i szampańskimi humorze spędzą wieczór 

Z fuildllSZU bezroboc'a przyznania 'm tflad przebojów i niewidzianych ailrakcyj pod 6 ylwes lrowy w przebaiecznie udekorowanych 
nr7i»7 mnir jc trnt 2-ii'ffodnlOweeo odS7kO- *i*r K a * - Brzeskiego, (salach Filharmonii A zadem spotkamy się wszy-
2 L i « . . . B i fb«Al -nnfli - i - • W r« f» łwyjnym programu otwarcia w w tną s c y > M grudnia w Filharmonii o g o d n i e 11. afcy 
dowaliła W WySOkOŚC' /001 Zl. I OKr\<.te j ^ w ^ najwybJlfucJMe artystyczne sHy krajowe ; m 6 c już o oółnocy wypić Iflelich szampana za 

i zagraniczne z pp. Dolską, Balcerakówną, Ki- ' pomyślność Nowego Roku. Bilety w cenie zł. 6 
dzińską, Jerynską, Zdanowiczem. Bolciem K a - j j U I do nabycia w kancelarii „Uzdrowiska", Ce-
minskim, Riwan.iszynem 1 Rclskiim na czele. 

tego wydatku wskazał radny w zmn'ej. 
szen'u pozycji ..na n'edobór budżetowy"' 
do kwoty 93.0IK) zł. W tem nrejscu do­
chodź' do poważnego Incydentu. gdvż 
zebrań' na galcrji bezrobotni poczęli 
wznosić wrogie okrzyki pod adresem 
niektórych osób. które, 'eh zdaniem, nie 
idą na rękc klas'c robotniczej. 

Radny Bednarski popiera wniosek 
radnego Zakrzewskiego, domagając się. 
aby magistrat ściśle wykona! odnośną 
uchwałę. Wniosek radnego Zakrzew­
skiego zostaje przyjęty. 

Prezydent Smulsk' oświadcza, źe 
wobec wytworzonej ostatnio sytuacji, 
może jcdvn'e przyrzec, że w c'ągu 24-ch 
godz'n prześle do województwa wnio­
sek do zaakceptowania. 

W myśl dekretu Prezydenta Rzplitej 
z dn. 21 października r. b. rada m'ciska 
uchwala 25 proc. obniżki kosztów ad­
ministracji ogólnej, co stanowi sumę 
2918 zł. W komunikatach prezydent 
Smulski podał do wiadomość' radnych, 
że z dn. 17 grudnia m'rął 5-letn' okres 
gospodarki obecnego samorządu miej­
skiego i pokrótce przedstawia cało­
kształt prac, dokonanych w tvm okre­
sie. 

. gielnlana 21. Pp- urzędnicy i studenci maią 
w. . \ , C U iV P ^ r ™ l u ie*' fet Jao*fflków, duet j p n a w p do otrzymania zniżki. Ceny w bufecie 

Willy Margot i Ernesto Abbissuu. niezwykle tani*. W zrozumieniu kryzysowych 
Ceny mieiec od 49 gr. 'czasów, karoty nie będzie. 
25 i 26 grudnia 4 przedstawienia 3, 5, 7.30 

i 9.30. 
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WYTWÓRNIA APARATÓW RADJOWYCH. 
Istniejąca w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 3 

znana wytwórnia aparatów radiowych i głośni­
ków, wykazuje ostatnio niespożytą działalność 

siiiach W. I Z- 0 . (Sicnk ? cwi-I w dziedzinie radiotechnik:. Kierownictwo firmy 
C M 26) DOROCZNY, WESOŁY BAL STU- spoczywa w rękach znanych fachowców na tu-
D E N C K I . jtejszym rynku, panów Kiełnlóskiego i Tohna, co 

Bal ten za^ml swym humorem i licznemir re- jest najlepszą rękojmią dobroci ich wyrobów, 
welacyincmi niespodziankami wszystkie imprezy , jako też, i soPdnosci prowadzonego przez n c h 
bieżącego karnawału. I przedsiębiorstwa. 

WESOŁY BAL STUDENCKI. 
Dorocznym zwyczajem odbędzie się w pierw­

szą sobole stycznia t. zn. dnia 7-go w pięknie ,1<ów, 
udekorowanych 

doskonale oczyszczają pory skó- a 
ry, pobudzają transpirację, zapo- § 
biegają tworzeniu się wągrów, g 
pryszczy i t. p. i utrzymują czy- a 
stą, gładką, o świeżym wyglądzie-S 

CERĘ. 1 / 1 91 
" a 

Wszystkim P. T. Bywalcom Miłośnikom na­
szego kina 

Życzy Wesołych Świąt i Stu metrów miłości 
DYREKCJA KINO-TEATRU 

.SPLENDID" 
^0x2 

egzystujący od 25 lat w województwie 
łódzkim z p o w o d u w y j a z d u 

do sprzedania 
Oferty sub „Skład apteczny", 

ooooooooooooooooooooooooooooooo 

S H. 
PIŁSUDSKIEGO 57. 

Zapisy prywatnie GDAŃSKA nr. 9, teł 166-°3. 
Wyucza w grupach i pojedynczo oslatn e no­

wości oraz Prse-double i Bet<uin'e. 
Dla szkół stowarzyszeń i urzędników ceny zni­

żone. 

fe i 



r Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego oltrtggn w l ó B t i e B B B i i c z e g £ c » . 

1 ̂ 3̂ŴRWPWSWPWfC??i»̂  

Bilans kryzysu 
grudniowy tydzień świąteczny przy 

goto wuje nas do trzeciego kryzysowe 
go resume rocznego. Porównując stopień kapitalizacji w 

Obraz, Jaki nam to resume daje, ] e s t ' P ° l s c e  1 . w , "V»ych krajach czę-
Istotnle nadwyraz smutny. Kryzys p r z e ! s t 0 przeciwstawia się objawowi nie-
orał wszystkie pola gospodarstwa śwla- i pomyślnemu, jakim jest suma wkładów 
towego. Wszystkie wskaźniki cyfrowe' oszczędnościowych, szybkość ich p rzy 
pokurczyły się w dalszym ciągu dotkli­
wie. Produkcja przemysłowa opadła 

Wzrost wkładów oszczędnościowych 
w Polsce wyniósł w c-ągu ostatnich 4 lat aż 232 proc. 

rostu procentowego. Tak więc wskazuje 
się, że podczas gdy w ciągu ostatnich 
czterech lat stan oszczędności zwięk wszędzie dalej, schodząc w Niemczech i 

do ok. 55. w Stanach - ok. 60, we i 3 5* 1 *)* w Niemczech o 107 proc, we 
Francji — ok. 75 procent stanu z roku 
1928; nieco wyższy stan w Anglji tłu-

Francji o 212 proc, w Belgji o 161 proc. 
itp., to w Pojsce przyrost ten wyniósł 

> az 232 procent. Niewątpliwie początko-
maczy się poczęścl o d r o d z o n y n \ * ™ ' \ w y W Z R J S T w k ł a d ó w oszczędnościowych 
pingiem walutowym. Równoleżnikiem: 7

p , . , i / ł A 

tej cyfry - jest wzmagająca się cyfra I w P o l s c e ' e s t objawem dodatnim, któ-
b e z S o W k t ó ^ F Y C T 1 

tylko wyliczonych tu trzech wielkich ' * D " A K 8 ™ S Y ^ ' D ; J S N S L I ^ R I 
krajach Europy wynosi ok. 8 mi l jonów. ' f t n ł e * a

y ^ c ł l

c y f I p ° N

G

A ° ^ L R L K W U 
Opadają obroty handlowo w wymianie j a k n f: t a k i c h ' , ż e . n a . " £ w a r u n k l 

międzynarodowej, bilanse handlowe kra " ' • . n ' f f ' H ^ D Ł ^ Y I L T ^ K L ! 
lów zamykają się w coraz niższej cyfrze, w o ' o w l kapitalizacji. Jest bowien iów zamykają się w coraz niższe] cyfrze 
globalnej. Emisje kapitałowe zanikają. 
Dominuje zaś nadcwszystklem trwają­
ca depresja cen. 

Jak dotąd, wysiłek w kierunku za­
hamowania i zlikwidowania kryzysu 
podejmowany jest przeważnie przez 
poszczególne kraje na własną rękę. Je-

ają roz-
wiem rze-

czą zrozumiałą, że szybkość wzrostu w oszczędności (P. K. O. i K. K. O.) wy-
każdej dzedzime zależna jest od pod- nosiła w koiicu 1927 r. około 268 milj. 
stawy, od której ten wzrost się zaczyna, j zł. W koiicu roku ubiegłego suma tych 

Człowiek, który ma zaoszczędzoną oszczędności wynosiła 891 milj. zł., 
jedną złotówką, z łatwością może zwią wzrosła wiąc o 232 proc. W tym samym 
kszyć swoje oszczędności o 100 czy na- czasie stan oszczędności we Francji 
wet więcej procent. Imponującego w ! wzrósł z 6.470 milj. frs. na 20.200 milj. 
cyfrach procentowych wzrostu nie moi- frs., a więc o 212 proc, w Czechosło-
na jednak w tym wypadku porównać że wacji z 14.239 milj. kor. na 21.626 milj. 
znacznie nawet mniejszym w cyfrach kor., t. j. o 52 proc. Z tego cośmy wy-
procentowych wzrostem oszczędności j żej mówili wynika, iż wyciąganie z 
człowieka, posiadającego kilkaset czy tych cyfr wniosku, że co do rozwoju 
kilkadziesiąt tysięcy złotych. J a s n c n i kapitalizacji Polska przoduje innym kra-
jest bowiem, że w lym ostatnim wy- j jom byłoby błędnem stawianiem spra-
padku pomimo stosunkowo skromnych 
cyfr procentowych efekt będzie znacz­
nie większy. 

Polska znajduje się w sytuacji, gdzie 

wy. Wysiłek kapilalizacyjny Francji czy 
Czechosłowacji, choć skromniejszy w 
cyfrach procentowych, jest jednak nie-

' wątpliwie większy niż u nas. Dlatego 
proces kapitalizacji jest niejako w sta-j też w interesie ogólnym leży stworze 
djum początkowem. Suma naszych,nie takich warunków, któreby w pełni 

uzasadniały optymizm co do rozwoju 
naszej kapitalizacji wewnętrznej. 
N t N N t O l I N t t H H H N I o n t N B 

Przy blade} ezarawo-żóltel cerze, przyga­
słych oczach, ziem samopoczuc u, zmniejszonej 
chęci do pracy, ogóWru nrzygncbie-niiu, ciężkich 
snach, bólach żołądkowych, ucisku mózgowym l 

1 choróbIlwem podnieceniu zaleca sie pić prze* 
(i) Od dziś za tydzień, z dniem 1-go jednego miesiąca* surowce potrzebno nka dni mana naczczo sskiankę wody gorakei 

. I D R O G C R J A C L I . 

Nowe przepisy o egzekucji 
wchodiq w fcisjele z dniem 1 stfsfczn!cv. na Okres Franclazka-Jótela. Żądać w apt. 

lne •SB 

dne z nich bronią się zapomocą doraź-i 
nego a sztucznego stwarzania ratunko-; stycznia, wchodzi w źyc-e nowa usta- do osobistego zarobkowania na okr 
wych zasobów kredytowych choć w a 0 postępowaniu cgzekueyjncm, któ- jednego miesiąca, przedmioty niezbęd 
świadome są związanych z t c m n l e b e z - ! r a u k a z a , a S'ę w Dzienniku Ustaw w do pełnienia obowiązków zawodowych, 
Pieczenstw (Jak Stany), inno zapomocą d n i u 1° Krudnia b. r. Nowe przepisy pieniądze potrzebne na utrzymanie do-
ożywicnla obrotu przez deprecjację i wprowadzają cały szereg zmian, które mu przez dwa tygodnie, przedmioty 
swej waluty w stosunku do złota (An-' " 'nteresują w wysokim stopniu szero- służące do wykonywania praktyk rcll-
glja, kraje skadynawskie i in.), I n n e ; k ' czytelników. gjnyclu ordery " odznak obrączk' 
wreszcie zapomocą rygorystycznego I A . w ' , c c n ° w a l , s t a w a P™ow«dule. że ślubne, "sty I papiery famMIJnę. iiposa-
trwanla w zasadach klasycznych I II- Wekucję sądową wszczynać można na żenki służbowe wpłacono na konto P. | A b f o h v e ł ł f a w y « e | n^dlowef , 
kwidowauia przerostów" koniunktural- P°dstawie orzeczenia sądu lub ugody | K. O. lub Instytucji bankowych, sumy jBiej ic jo Rewidenta do spółek akcyjnych, 
nych na poszczególnych polach; llkwl- z a . w a r ! , C . i p r ? c d

 n

S a d c i " ,' n a p o b a w i ę 
dowanle to odbywa się poczęści przez * * ł u notariaIii?Ko lytuly egzekue' mu-
» n n f A r a n t a N , „ ^ C / I , „ C A M « N V . m „ ^ H N N . posiadać klauzule wyKonałnoścl; 

które nadawane są przez właściwe są-

lim IsdialietTlBB-Seiilziiie 
Stefana 6LIKA 

popieranie procesów samoczynnych, po­
części przy użyciu mulej pożądanego . D O V V S , e c i ] n c 

przymusu państwowego, zwłaszcza NALIFJ J S O D * I ' O SPOSÓB EGZEKUCJI, no-
odclnku CEN za o wary i usługi oraz pro fl T PRZEWIDUJE, że KOMORNIK ma 

z w ^ T C ^ ^ ^ * * * * 

CIIII\<<\V.VA.II , s u m y uiegicgo I \ e w ; U E N I H uo Ł P U I E N A M I Y M 
przeznaczone na Wyjazdy SłuŻbOWC. Eksperta Powszechnego Towarzystwa Powicr-
stypcndja na kształcenie się, należność' «*fczej»o sp. Akc. 
z tytułu ubezpieczenia na wypadek Ł Ó D Ż - A T ~ KOŚCIUSZKI 24, T E L E F O N iss-16. 
ChOrOby 1 Zas i łk ' pieniężne Z tytułu U- £<>r*c,y w sprawach buchalleryjno-podalkowycli, 

bezpieczenla na wypadek bezrobocia. i £ e w W « J CHOWOM, 
f i {" . ' , J, 1 7, Sporządzał!!*' ekapertyz, sprawozdań itp., 
inne naicznosc pouiegają egzekucj' Zlecenia powiernicze. 50—1 

W jednej piątej CZCŚd. zaś W wypadki! I Godziny przyjęć! 3—6 po poł. 
dochodzenia należności alimentarnych < X X X X X X X X X X X X X X ^ X X X X X A J ^ K X X X X X X > 

, szczeń lub schowków dłużn'ka oraz ' w dwuch p'ątvch. przyczem zawsze su-
systcncil ekonomicznej, w którychi sil-! p r z c s Z u k a n ! e i e E o rzeczy, mieszkania i ma 100 złotych miesięcznie wolna Iest 
niejsze wstrząsy mogłyby okazać się s c h o w k ó w , o d v b v to nie wystarczyło.' od egzekucji. Jeżel' dłużnik otrzymuje 
szczególnie niebezpieczne. Tą drogą k o m o r n i k m a p r n w n n r 7 e s z u k a ć nawet pensję powyżej 1200 zł, m'csiecznie 
Kroczy i l oiska. | n Ą y \ p . ^ n ń m R I T N / N I W N M N . N « N H L * > . I ftc7pki!cii nodlcpn nndto nołowa nnd-, odzież, którą dłużnik ma na sobie. (egzekucji podlega nndto połowa 

Słowem, w obrębie poszczególnych i N i e nndlcgają egzekucji: niezbędne i wyżki nonad tę sume. a przy docho-
organlzmów gospodarczych wre walka przedmioty domowe, bielizna i ubranie dzeniach alimentarnych — cała suma. 
z kryzysem. Trudno się wyzbyć nadziei cOdzienne. zapasy żywności na okres 
że zbliżamy się do momentu przełomo­
wego te] walki i że cykl odwróci się, 
idąc w kierunku poprawy. 

Nad szansami te] akcji antykryzy-
sowej kładzie jednak swój znak zapy 
tania — walka pomiędzy panstwoweml o L . r o t y były zmniejszone przy tenden 
organizacjami gospodarczemi. Walka ta c«| utrzymanej. Notowano: IJelgja 12165 
nie słabnie, a przeciwnie zaostrza się. Londyn 29.66 — 29.67 (—6). New York 
Autarkiczne dążności w obrocie towa- 5925. kabel New York 8.929 Paryż — 
rowym potęgują się znakomicie; niknie 34.85, Szwa.-arja 172. tranzakcje nieno-
zasada najwyższego uprzywilejowania,' towane — Gdańsk 173.30. Holandjn -
a Jej miejsce w coraz szerszej mierze 35S.63 ( - 5 ) . Praga 26.43. Stoekhnh. 
zajmuje prymitywna kompensacja lo - i^.is, Wiochy 45.75. w obrotach m'ę 
warowa; wspomaga ją walnie reglamen' d*vbankowvch Berlin 212.55. W obro-
tacja dewizowa; zatrzaśnięte są dalej t a ih prywatnych: marka n'cm'ecka — 
szczelnie drzwi dla wymiany ludzi szu- 212.25, funt ang. 29.72. dolar got 8.93 75 
kających pracy; ruch kapitałów — po- dolar złoty 9, rubel złoty 4.64.50. rub 
części zresztą bezczynnych — bloko- srebrny 1.33. bilon 0.54. 
wany jost albo przymusowo, albo wsku AKCJE. Dla akcji tendencja była u 
tek nieufności kapitalistów, wynikłej z• trzymana. Notowano: Bank Polsk' —• 
zakreślonego tu układu warunków. Je- 80.25 — 86.50 (+50). LMpopy I14»' 
steśmy wszyscy pod śwłeżem wraże- (-+65). Hahcrbusch 37 (-Hnn). tmn/ak-
nlcm Jeszcze jednego wydarzenia na -
froncie tej wojny; mamy na myśli dra-! 
małyczny przobłeg pertraktacy] o rewi­
zję długów między - alianckich. j 

Bezsprzecznie likwidacja kryzysu 
zawisła jest od tego. czy w stosunkach 
pomiędzy organizacjami gospodarczemi 
zwycięży rozsądek. Tutaj już trudno 
bawić się w rozumowane kalkulacje. 
Każdy z nas ustosunkuje się do posta­
wionego tuta] pytania indywidualnie; 
wierzący w rozumną naturę człowieka 
- optymistycznie; Inni — pesymistycz­

nie. 
W tygodniu świątecznym z koniecz­

ności górą sa optymiści. Po dnia. ; 
świąt przychodzą jednak dni powsze 

Dr. A. 7 

Giełdo p i e B i i ę ź m f i B . 
Na wczorajszem zebraniu g'ełdy wa- cje nienotowane: Starachowice 725. 

utowo - dewizowej w W a r s / a w e ; Z'elcnlcwsk' 5. Za Modrzcjów chciano 
płacić 2.25 

PRZEMYSŁOWIEC 
poszukiwany, któryby urządził 
T K A L N I Ę 

dla wyrobu płótna waretło chlop&kicjo w oko­
lmy (Jdzlc prscuią lysince warsztatów ręcznych 
a brak mechanicznej. Do dyspozycji odpowiedni 
budynek z popędem wodnym za odpowiedni 
udział. Gwarancja za rentowność. Zgłoszenia: 
Jó*el Seemao. Stanisławów, ul. Sobieskiego 48. 

• J O —i 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa­
pierów tendencja była utrzymana, przy 
w'ększych obrotach pożyczką dolaro­
wą l 7 proc. stabilizacyjną. Notowano-
3 proc. Bud. 38.50. 4 proc. dolarowa 
52 50 (—25). 5 proc. konwers. 40 50 
(—50). 6 proc. dolarowa 54.50. 7 proc. 
stab. 54.13 — 54.50 - 54 (-13). 8 proc. 
oblig.-bud. B. Q. K. l-sza cm. 93. 4.50 
proc ziemskie 36. 5 proc. Warszawy — 
46.50. 8 proc. Warszawy 45.13 — 45.75 
— 45.50 ( + 5 J ) , 6 proc oblig. Warsza­
wy 8-ma i 9-n em. 30. Następne posie­
dzenie g'cłdy walutowo - dewizowej w 
Warszawie odbedz'e się we wtorek, 
dnia 27 orudn'a r. b. 

Jui ukazała s ą w druku 

..Mnniit imrniir 
Poradnik niezbędny: 
Kupcy II, III IIV kategoryi 
Przemysłowcu V, VI. Vii i VIII Kateg. 
Wysokość podatku nd obrolu zmnieiszona 

od dtna 1 ftlyernia 1°33 r. 
W y d a w n i c t w o K Ictgarnl Ł ó d z k i e j 
, CZYTAJ", P r e i . N a r u t o w i c z a '2. 

C e n a z t . 1. 5=s 1 

6ooooocxxxxxxxx»ococoocoocooooo 

ZARZĄD TELEFONÓW ŁÓDZKICH P. A. S. T, 
podaje do wiadomość', te na mocy zezwolenia Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów, wprowadza s'e czasowe 
ULGI W OPŁATACH ZA ZAŁOŻENIA I PRZENIESIENIA TELEFONÓW. 
a mianowicie: od dn'a 23-go grudnia 1932 r. do dn'a I-go kwietnia 1933 r. 
opłata za założenie telefonu zostaje obn'żona ze 150 zł. do 120. a za przenie­
sienie w tym samvm pokoju opłatę obniża s'e z 20 do 15 zł., do innego po­
koju —• z 28 do 20 zł., do innego lokalu w tym samym budynku — z 35 do 25 
zł., do innego budynku w tej samej posesji — z 35 do 25 zł. i do 'nnej posesji 
z 75 do 50 zł. 

Opłata za za?ożen'e telefonu może być na życzenia rczłołona na raty. Kto 
wpłać' opłatę tę w całości zgóry. bez ro'zkładanla na raty, będzie korzystał z 
dals 7ej 10 proc. ulgi i w tym wynadku opłata ta wyniesie 108 zł. 

Pr*;v zakładaniu nowych telefonów poza obrębem 3-ch km. w granicach 
m'asta w wypadkach. gdv na terenie iest rozbudowana s<eć i są zapasowe 
przewody, nie bedz'e pobierana dodatkowa jednorazowa opłata za odległość. 
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U p a d ł o ś c i i u k t a d i g . 
W początkach grudnia r. b. odbyło 

się zebranie wierzycieli nadzorowanej 
firmy „Adolf Kebsz Sp. Akc" , fabryka 
pończoch, w przedmiocie zawarcia 
układu. Sędzia komisarz, sędzia hand­
lowy Feliks Goldstein odczytał warunki 
układowe, z których wynikało, iż firma 
Kebsz proponuje swym wierzycielom 
spłatę wszystkich wierzytelności w wy­
sokości 45 proc, bez kosztów i odsetek, 
płatnych w ciągu 2 lat, przyczem pierw 
sza rata w wysokości 10 proc. płatna 
ma być w 1 i pół roku od chwili upra­
womocnienia się wyroku zatwierdzają­
cego układ, druga — 10 proc. — 12 mie 
sięcy, trzecia — 12 i pół proc. po 
18 miesiącach i czwarta 12 i pół proc. 
po upływie 2 lat. i 

Za przyjęciem wypowiedziało się 56 
wierzycieli, reprezentujących sumę 
1.100342.90 zł., zaś przeciw układowi 5 
wierzycieli na łączną sumę 16.244 65 zł. 

Wobec wypowiedzenia się przeszło 
% ogólnej sumy wierzytelności za ukła­
dem, sędzia komisarz uznał układ za 
zawarty zgodnie z przepisami. 

Sąd w dniu wczorajszym układ po­
wyższy zatwierdził. 

• 
23 listopada r. b. odbyło się również 

zebranie wierzycieli nadzorowanej fir­
my „Watt", biuro techniczne wł. M. 
Abramowicz. Również i to zebranie zwo 
lane zostało celem zawarcia układu. 

Ogólne pretensja wierzycieli wyno­
siła zł. 67.50810 zł. 

Warunki układu, proponowane przez 
nadzorowaną firmę są następujące: 
spłata wszystkich wierzytelności w wy­
sokości 70 proc, płatnych w 4 ratach 
półrocznych, przyczem pierwsza rata 
płatna ma być po upływie 6 miesięcy od 
chwili uprawomocnienia się wyroku są­
dowego, zatwierdzającego układ. 

Za układem wypowiedziało się 30 
wierzycieli, reprezentujących sumę zł. 

50.882.13 zł., zaś przeciw układowi 
wierzycieli na zł. 1.026.12.— 

Sędzia Komisarz uznał układ z a 
prawnie zawarty. 

Sąd wczoraj układ zatwierdził. 
* 

W sprawie upadłości związku maj­
strów fabrycznych Rzeczypospolitej z 
siedzibą w Lodzi, sąd zamianował syn­

dykiem tymczasowym 
Obuchowicza. 

adw. Antoniego 

W sprawie upadłości firmy „Ł. G. R . ' , 
łódzkiej fabryki radiotechnicznej, sąd 
zwolnił z obowiązków sędziego komi­
sarza, sędziego handlowego L. Feliksa, 
mianując na jego miejsce sędziego han­
dlowego Oskara Grossa. 

G R A N D K C I M O 

Jutfro i d n i n a 9 M c i » n i f c h f 
W i e l k i ś w i ą t e c z n y p r o g r a m ! 

Film mówiony 
W JĘZYKU NIEMIECKIM 

i francuskim, oczekiwany przez miljony 
pozostaje w pamięci miljonów, prze­

wyższający film „X—27". 

„ P o d F a ł s z y w ą F l a g ą " 
Największy z dotychczas widzianych filmów szpiegowskich. 

Role główne kreują: najpiękni ejsza gwiazda niemiecka 

CHAOtOffE SUSA 

NIEZASTĄPIONY 
PfYN DO CZ.YS2 
CZENIA SZYB. 
LU STER. METALI 

ZNANY i UMYWANY 
PR7EZ CAIV ŚWIAT 

WSTA 'ja 

R A S P U T I N 

V 
V •» mm 

Nadprogram: IGLLOOfilm z życia Eskimosów, arcyciekawe objaśnie­
nia mówione w JĘZYKU POLSKIM. 
Z powodu długometrażowego programu początek codziennie o g. 3.30 

>p., w święta o g. 11 przed poł. 200—2 
^assepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne do odwołania. 

PI 
P 

PRZECIW OBSTRUKCJI, hemoroidom i złej przemianie materji 

używaj franc. herbatą T H E . C H A M B A R D 
Ułatwia odciekanie żółci i czyści organizm. Żądać wyrobu francuskiego. 1 8 - 2 

BBBBBiUBBEBBEt 

Luna". 
- o— 

Wiktorja i Jej huzar. 
Z chwila, narodzin filmu dźwiękowego nazwi. 

*ko kompozytora Pawia Abrahama stało s e. Ma­
gnesem, który zaczął ściągać do kina publicz­
ność wszyt-tkicll ber wyjątków knaijńw europej­
skich. Abraham bowiem tworzył tak bajeczn. 
melodje filmowe, dawał każdemu dzwię-kowco-
wi tak wspaniała oprawę muzyczną, że filmy z 
lego udóaleni stuiwaly się ewenementem urly-
•tycznyra. 

Czyż można s o b e wyobrazić jednak takie 
zestawienie iak Abraham i Iwan Petrowi*:»7 
Jest lo i '.ni.' film, jaikiego Lódż w bieżącym 
scz.;n'e jeszcze nie o-gfi dała A reżyseria słyn­
nego Ryszarda Oewalda dokonała ruszty- Ope­
retka „Wiktorja i jej huzaT'' jeyl perlą kmema-
Łograiji. Film wartościowy zarówno pod wzglę­
dem tema.tu iaJc i opracowania, będrie ewene­
mentem świątecznego programu „luny". 

IDA KAMIŃSKA I ZYGMUNT TURKÓW 
W ŁODZI. 

N. jrnatamitsi artytel Ida Kamińska i Zyg­
munt Turków wystąpią goścnnle w Filharmonii 
lylko 4 razy w głośne) i sensacyjnoj sztuce w 
3-ch aktach L Verneuill'a p. t. „Krzyk sumie-
nia". Sztuka ta wywiera na widzach wstrząsa­
jące wrażenie i wszed^e. gdzi* tylko |e.st wy-
stawli^na, lentry wyprzod nt są do ostatniego 
nfejsca. Niewątpliwie i w Łodzi publiczność 
-•owiła z uznaniem la.lt znakomitych artystów. 
Przedstawienia odbędą się w niedzielę, dalia 25 
: udnia dwa razy t. i. o godz. 4-ej po pol. ora* 
o 9-ej wiecz. w poniedziałek, dnia 26 oraz we 
. lortk również o godz. 9-ei wiecz. Bilety już 
r.Aiywr.ż motna w Kasie Filharmonii 

T e a t r • 
m i 

Ż y d o w s k i c e s p ó ł o p e r e t k o w y . D z i ś : w sobotę 24 o godz. 
4 p p.. jutro w niedzielę 25 i poniedziałek 26 o godz, 9 wiecz. 
Wyntępy tWnnei artystki MALI P . H U S i znakomitego artvaty-«ple-
•vaka H e r m a n a F e n i g s z t . j n a w przecudownej operetce 3 akt. 

l i e w c i t ^ cąp.**a ń s h i e 

Pabianice , 
GWIAZDKA DLA BIEDNYCH DZIECI. 

W sobotę o godz. 10 w sali Kina 
Miejskiego odbędzie się gwiazdka dla 
biednych dzieci, dożywianych przez ma­
gistrat i Komitet pomocy dla Bezro­
botnych. 

Gwiazdkę otrzyma 700 dzieci. Na 
gwiazdkę złożą się produkty żywnościo 
we oraz słodycze. 

W czasie gwiazdki wykonany zo­
stanie program artystyczny dla dzieci. 

Koszty „gwiazdki" pokryją magistrat 
m. Pabjanic i Komitet Pomocy dla Bez 
robotnych. 

ŚWIETLICE DLA DZIECL 
Onegdaj inspektor szkolny p. L. 

Stcik zwołał posiedzenie kierowników 
szkól powszechnych celem omówienia 
sprawy zorganizowania świetlic dla bie-

i dnych dzieci na okres feryj zimowych. 
Powołując się na apel p. ministra 

oświaty, inspektor szkolny wskazał, że 
| ferje zimowe nie powinny stworzyć la-
j kiej sytuacji, aby biedne dzieci znalaz-
jły się w zimnych mieszkaniach i nie 
otrzymywały pożywienia. Należy więc 

zorganizować w szkołach świetlice, w 
których dzieci mogłyby przyjemnie i po­
żytecznie spędzić czas, oraz otrzymać 
ciepłą strawę. 

Po ożywionej dyskusji postanowiono 
w każdej szkole zorganizować świet­
lice i wystąpić do Magistratu o po­
większenie racyj żywnościowych dla 
biednych dzieci. 

Świetlice prowadzone będą przez 
nauczycielstwo. 

GAUDEAMUS. 
W dniu 26 grudnia koło akademików 

pabjaniczan organizuje tradycyjną zaba­
wę taneczną p. n. Gaudeamus. 

W programie prócz tańców przewi­
dziano rewjetkę akademicką p. t. „Na­
sza defilada", konkurs walca oraz zdję-
ria fotograficzne. 

W I E C Z Ó R H A N K I O R D O N Ó W N Y . 
dali się dowiadujemy, .królowa piosenki" —. 

Hanka Ordonówna (po p o w r ó c ę do zdrowia) 
przyjeżdża do Łodzi i daje wielki wieczór arty­
styczny w Filharmonji, który odbędzie t lę we 
wtorek, dnia 6-go stycznia r. p. o godz. 8-30 
wiecz, Będd« to ostatni wystąp „Boskiej Han-
id" przed wyjazdem zagranicę na dłuższy czas. 
Bilety już nabywać można w Kask Filbannooji. 

Giełda zbożowa. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy 

zbożowo - towarowej w Warszawie 
ogólny obrót wyniósł 729 ton, w tem 
żyta 115 ton. Notowano za 100 kg. pa­
rytet wagon — Warszawa w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych? ży­
to standart 1-szy gat. 15.25 — 15-50, J»: 
gat. 15.25, pszen'ca czerwona jara 
szkl'sta 26 — 26.50. pszenica jednolita 
25.50 — 26, pszenica zbierana 24 50 — 
25, owies jednolity 16 — 16.50, owies 
zberany 14 — 14.50, jęczmień na kasze. 
13.50 — 14, browarny 15-50 — 16.50. 
gryka 15 — 16, proso 17 — 18, groch 
polny 23 — 25, „Yictoria" 25 — 30. wy­
ka 15.50 — 16.50, peluszka 15 — 16, 
łub'n niebieski 8 — 8.50. rzepak zimo­
wy 48 — 50, s'em'e lniane 38 — 40. ko­
niczyna czerwona surowa bez grubej 
kanianki 90 — 110, czerwona bez ka-
niauki o czyst. 97 proc. 110 — 125, ko­
niczyna b'ała surowa 90 — 120, koni­
czyna biała bez kan>anki 120 — 170. 
ziemniak* jadalne 3.50 — 4. mąka pszen­
na luksusowa 43 — 48. 4/0 38 - 43. 
mąka żytnia pytlowa 25 — 27. sitkowa 
i razowa 20 — 21.50, otręby pszenne 
szale 9.75 — 10.25. pszenne średme 
925 — 9.75, otręby żytnie 8.50 — 9.50 

Kolonia mieszkaniowa 
Towarzystwa ..Lokator" 

W roku bieżącym upływa siedem lat 
od chwili, kiedy zarząd towarzystwa 
„Lokator" podjął inicjatywę budowy 
własnej kolonji mieszkaniowej. Inicjaty­
wa powstała podczas największego gło­
du mieszkaniowego w Łodzi. Stosunki 
mieszkaniowe w naszem mieście były fa 
talne. I wówczas to zarząd towarzystwa 
postanowił wybudować własne osiedle, 
w którym mieszkania byłyby nietylko 
dostępne dla uboższych mas robotni­
czych, ale odpowiadały również wa­
runkom higienicznym i zdrowotnym. 

Obecnie Tow. Lokator ma już 180 
mieszkań w 5 domach już zamieszka­
łych oraz 55 mieszkań w szóstym domu, 
wykończonym w bieżącym miesiącu i 
przygotowanym do wynajmu. Budynki 
gospodarcze ponadto mieszczą: pralnię 
mechaniczną, w której można wyprać 
bieliznę w ciągu kilku godzin, za opłatą 
25 groszy od kg. bielizny, suszarnię bie 
lizny i łazienki. Plac sportowy do za­
baw i gier dziecięcych, kort tenisowy, 
tor saneczkowy, plaża, urządzona na 
dachu jednego z domów — oto doro­
bek towarzystwa „Lokałor". 

Dodać przytem należy, że czynsz ko-
morniany w domach społecznych „Lo­
katora" — wynosi od 25 zł. miesięcznie 
za pokój. Dwa poko]e z kuchnią kosz­
tują ód zł. 50 do 70 zł. miesięcznie, a 
wszystkie mają najniezbędniejsze wy­
gody jak światło elektryczne, gaz, wo­
dę, zlew i td. 

Klub towarzyski, zorganizowany sa­
morzutnie przez mieszkańców osiedla 
na terenie kolonji, projekt otworzenia 
przedszkola — to świadectwa intensyw­
nej pracy zarządu i zainteresowania sa­
mych mieszkańców osiedla ideą gromad­
nego, wspólnego pożycia. Otwarcie skle 
pu spółdzielczego na terenie kolnji, 
nastąpić ma w dniach najbliższych. 

TEATR ...JAR". 
DtJs spowodu wigilii teatr nieczynny. Jtitro 

w nadzielę , dnia 25 bm. i w poniedziałek, 26 
bm, premiera nowej rewelacyjnej rewji p. t. — 
„SMRWUS KARNAWAŁEK". Bomba śmiechu 
w 18 obrazach, udział bierze Aza Łub ;mowa l 
Olei Gronowski na czele całego zespołu oraz 
Polakówna. Tok>r*ka, Z i reńska 1 Ira Corralł, i 
mężczyzn Tartsukowicz, Szymkowski, Leon Cor-
raU • Woliński 

http://la.lt
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WĘGIEL 
począwszy od 2-ch korcy wysyła 
w najlepszej jakości do mieszkań 

firma 

Józef Józefowicz 
ul. Rokicińska 26. 

Wystarczy zadzwonić Mr* 131-52. 
Jtlydlo 

p e r / u m o n a n e 

d l a wszystkich 

Wdeftkatniają cerę. usuwają wszelkie jej wady 

O O O O O C O X X ) 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 

Czytelnia „OŚWIATA" 
6 - g o S i e r p n i a 3 4 . 15—3 

poleca nowości beletrystyczne ostatnie! doby w języku 
polskim i niemieckim. Specjalny dział dla młodzieży i 
dzieci. Abonament miesięczny tylko 1 zloty. Bez zastawu 

OOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXX30000000QOOO 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
C h o r o b y s k ó r y i w ł o s ó w 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
przez władze Państwowe zatw. 

D r . med. be winsonowej 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86,1 

tel. 143-63, od 10 r. do 8 wiecz. 
C h l r u r g j a k o s m e t y c z n a 

ż y l a k i , o d m r o ż e n i a . 
Usuwa owłosienia. 30—2 

^ • > \ " G U M . . ? > X • / 

NIE PREZERWATYWY 1 — 

' * « w v " * n i e PREZERWATYWY ,OLLA 
w i n i e n P a n żądać", wszystko inne zaś rzekamo 
tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak naje-

nergiczoiej odrzucać 
T y l k o 

p r a w d z i w e —AwSSt*-

x nazw* r+ O L L A * + l f naldem 

y fr ,rT i Jł światowej sławy 

„OLLA" IRSy " J e d e i 

m 
p i g u ł k i I 

z marką i 
znane od 1602 roku. 

| Regulują żołądek, chronią od reumatyzmu, 
cierpień wątroby, nadmiernej otyłości, artre-
tyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmierzają 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnoś­
ciach do obstrukcji są łagodnym środkiem 

przeczyszczającym. 
Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. 

Cena pud. zt. 1.35, 
W y r o b u F a b r y k i C h e m . „ L e k " , W a r ­
s z a w a . — Ż ą d a ć w a p t e k a c h 1 s k ł a ­

d a c h z „ Z A K O N N I K I E M " NA GWIAZDKĘ 30 PROC. TANIEJ. 
— „CHRONOMETRE' LÓDŻ, FABRYKA 

zegarków 1 budzików kleszon. wyr 
2 wiecz. szkło 5 lat gwaranci. 3.95, 
| świec, cyferbl. 4.95, 8.95 i 15.20, 25 na 
o rękę damskie lub męskie 8.95, 12.15 i 
•£ 18.25. Dewiski od zł. 1, budziki od 7.50 
o damskie złoto 21.50 i t d. Reperacja 

na miejscu. 

INSTITUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL, zaloż. w 1924 r. 
Łódź, Piotrkowska 111, telefon 
163-77. godz. przyjęć 10-2, 3-8. 
Śródmiejska Nr. 16, tel. 169-92. 

godz. przyjęć 10-8. 
I. NAJNOWSZE metody racjo­
nalnej kosmetyki, leczniczej I 
toaletowej: usuwanie wszelkich 
defektów skóry i włosów. Za­
biegi odmładzające, maski I pre 
paraty hormonowe, etc. Bez­
powrotne usuwanie szpecącego 
owłosienia elektrolizą. 
II. PORADNIA, Pielęgnacji, 
Urody, dla Pań I Panów. 

U L „I15AR" preparaty kosmet.-
hyg. indywidualnie stosowane 
w zależności od wieku I rodza­
ju cery. 
SZKOŁA KOSMETYCZNA zatw. 
przez władze państwowe. 

JĄKANIE, 
oraz wszelkie inne zboczenia mowy 

radykalnie usuwa 
ZAKŁAD LECZN. DLA. JĄKAŁÓW 

S. ŻYLKIEWICZA. Warszawa 
UL. CHODNA 22. 

Prospekty kancelaria wysy ła bez­
płatnie. 

ii 
p d r t u m 

i.EBK*'GŁ« RŁPn.WAItlIAWA.lvINIAll////l 

N A J M O D N I E J S Z E 
I N A J T A ń S Z E 

kwiaty 
e g z o t y c z n e 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17, m. 15 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 

1 T y s i ą c e naszych u c z e n i e 
I mają już zapewniony byt! 1 

Znana w Polsce nauczycielka kroju i szycia {=§ 
= Grynblatowa, naucza już od 1902 r.. sprowadziła = 
= nowe siły z Paryża. Teraz nauka odbywa sie = 
= według systemu najwyższej Akademji Pary- = 
= skiej ..Daydon". największej szkoły w Paryżu == 
= „Ecole Modernę de coupe de Paris", szkoły = j 
= j subwencjonowanej przez magistrat Paryża. 

Oprócz nauki kroju odbywa się nauka mo- §§l 
= delowania na materiałach według patronów, == 
== sprowadzonych z najsłynniejszych domów mo- = 
= delowych w Paryżu, jak: Patou, Potin. == 

Nauka trwa 3 miesiące i kosztuje TYLKO | s 
= 75 ZŁ. Każda uczenica ma prawo uszyć kilka = § 
= sukni. Za gruntowne nauczanie gwarancja. 
== Kończącym świadectwa. 

jfl Nauczam również bieliźniarstwa. 

I F. GRYNBLAT, 1 
— Ż e r o m s k i e g o 9 m . 3 5 , f r . o f i c . I p i ę t r o , = 
= t e l . 2 3 1 - 0 3 . = 

KOWALSKIM A 
USUWA NAJUPORCZVWSZE 

BÓLE GŁOWY 
rAOMYMA C NliM."FAT4MACCU1 VCINA • 

< A P . K O W A L S K I > warmawaB • P R Z Y C H O D N I A - s 
LEKARSKO - DENTYSTYCZNA 
W RUDZIE-PAB. „MARYSIN", 

STASZYCA 110. 
Choroby wewn. i dzieci: 

DR. MULLER, 
od 8—9 I od 5—7 wiecz. 

Choroby chirurg, i kobiece: 
DR. ALFRED FISCHER, 
od 4—5.30 p. p. 

Choroby zębów 1 zęby sztuczne: 
Lek. Dcnt. P. HURWICZOWA. 

od 12—3 j>. p. 40-2 

KOLUMNA 
Pensjonat dla dzieci S. GOREWICZOWEJ 
nadal czynny. Rutynowana panna do 
dzieci i wykwalifikowana, opieka mę­
ska. Pomoc w nauce, sporty zimowe 
na miejscu. Kuchnia smaczna i obfita. 
Telefon w willi. Wiadomość na miejscu 

Kolumna, willa Szenfelda, ul. Piotrków 
ska 23 (2 minuty od stacji) lub w Ło­
dzi, telefon 128-99. 40—2 

G A B I N E T 
N o w o c z e s n e j K o s m e t y k i 

Emmy Markowiczowej 
długoletniej asystentki gabinetów 

30—2 kosmet. lekarskich 
P i o t r k o w s k a 88, front t e l . 1 6 7 - 5 0 

przyjmuje od 10—2 i 4—8, 
P o r a d y b e z p ł a t n e . 

SALON 
HYOJENICZNO - KOSMETYCZNY 

SZWAJCEROWEJ 
został z dniem dzisiejszym 

PRZENIESIONY 
z ul. Narutowicza 24 

na ul. PIOTRKOWSKA 106, I p. 
Tel. 115.08. 30-2 

PRACOWNIA SUKIEN 

została przeniesiona 

I 
s 

KRAJOWE I ZAGRANICZNE sprze­
daje hurt. i detal, również wysy łam 

•do każdej miejscowości za pobraniem 
na ul. PIOTRKOWSKA 114. tel. 200-67 pocztowem. dla W.P. Aptek., st. Fel-

Iront I p. Iczerów i Kas. Chorych zniżka. Cenni-
i poleca się nadal Sz. Klijentcli. 'ki wysy łam bezpłatnie. A. KUBICKI, 

25-2 Łódź, ul. ŁAGIEWNICKA nr. 78, m:<2. 

D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r 

o 

I 
o 

Żeromskiego 74, 
r ó g K o p e r n i k a 

Wielki świąteczny program! 
Juiro i dni no$K«?i&nucłi? 

Czarodziejska fontanna humoru. Fajerwerk dowcipu, niewyczerpane źródło wesołości. 
Zdumiewające sytuacje komiczne Georges'a Miltona w filmie p. t.: 

„KSIĄŻE B0UB0ULE" 
Początek o godz. 4 pp. w niedzielę i święta o godz. 2 pp. Ceny miejsc: I m. zl. 1,09, II m. 90 gr., IH m. 45 gr. Kupony ulgowe no 70 groszy 

w a ż n e . codziennie. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 45 groszy. 
Następny program: „BRATERSTWO L U D Ó W film o dialogach polskich, francuskich i niemieckich. Reżyseria G. W. PABSTA. — 
W pierwszy i drugi dzień Bożego Narodzenia wyświet lany będzie dla młodzieży o g. 11 rano film pt.: „WŁADCA STEPU'' z Ken Maynar­

dem w roli głównej. Widownia centralnie ogrzewana. 80—10 

Dźwiękowy Kino teatr 

„SZTUKA" 
Kopernika 16. Tel. 184-66 
• • • • • • • • • • • • • • • 0 « * « 9 * e 9 « a « « « * « a > « 

WIELKI i l f NAM!!! 
3utro i dni następnych i 

DOBRANOC WEDHIU 
W roli głównej J A C K B U C H A N A N 

A r r v m IGRASZKI PIENIĄDZE
 U U " A N A N 

A r c y w e s o ł a k o m e d i a d ź w i ę k 

Um W I STUDENT ŻEBRAKTS V 
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Ratujcie zdrowie! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, ze 

75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żal,-)ilek jest główną przyczyna, powstania najroz­

maitszych chorób—zanieczyszcza krew 1 tworzy złą przemianę 
materjl. 

Słynne od 50 lat w całym Świecie 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
jak to stwierdzili prol. Uerlln. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
tlocliflactler i wielu Innych wybitnych lekarzy, »ą idealnym 
środkiem d a uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar­
dzenie), ta dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm 1 pobudzają apetyt. 

Z io ła c gór Harcu Ora Lauora usuwają cierpienia wątro­
by., nerek, kamieni żółciowych, cierpienia heiiioioidalne, reu-
matyim I arirolyzm, bóle głowy, wyrzuty I liszaje. 

Z io ła i gór Harcu Ora Lauara zostały nagrodzone na 
wystawadi lekarskich najwyższeuil odznaczeniami I zlot. meda­
lami w Radenle, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie 1 wielu 
Innych miastach. 

Tysiące podzlękowa/i otrzymał Dr. Lauer od osób wyle­
czonych. Cena !j pudelka 1,50 zł., podwójne pudełko 2,50 zł. 

S p i i t d a t w aptekach I ikladacli aptecznych. 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
(choroby wewnętrzne i . allerglczne 

astma, pokrzywka* „migrena, reu­
matyzm) 

Godzin-;przy JCĆ. 6 7. 

GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 

Dr. Polaka 

D o k t ó r 

BERMAN 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I moczoilclowe 

CEGIELNIANA Jfe 15, 
t e l . 1 4 0 - 0 7 

Przyjmuie od 8—II I od 4—8, 
w niedzielo l lwięta od 9—1. 

Dr. HELLER 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c l o w e 
p r z e p r o w a d z i ! s i o n a u l . 

Traugutta 8 T c i e i o n m-a, 
przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 ppol 

niedz. I święta od II do. 2 po pot. 

Z . Datyner 
UROi.oa 

przeprowadził się na 

ZACHODNIA 59a 
tel. HS-95. 

[przyjm. od 8—9 rano i od 6—8 wlecz 
30- 2 

Dr. med. 2-Jt 

KLINGER 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

s k ó r n y c h I w ł o s ó w 
( P o r a d y s e k s u a l n e ) 

A N D R Z E J A 2 . T E L . 1 3 2 - 2 8 . 
.Przyjmuje . .od 9 - 1 1 i 5—8. 

w niedziele I święta od 10—12. 

S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 
r y c z n y c n I m o c z o p ł c l o w y c h 

Cegielniana Ni 7 
tcleioo 141-32 

Przyimuia od i 8—10 12—2. 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

D R . M E D . 

L. NITECKI 
BPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RVCZNVCII I MOCZOPLClOW^Cłl 

NAWROT 32. T e i . 2 1 3 . 1 & 
przyjmuje od 8— lu rano I oJ 4—8 
wieczór, w niedz. I święta od V—\2 

Cegielniana N° 4 
teleion 216-90. 

S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 
m o c z o p ł c l o w y c h i s k ó r n y c h 

IPRZYJMDJE OD GODZ. 8 - 2 . 5 
W NIEDZIELE I SWIE1A OD GO­

DZINY 9 - I . 

S . K a n t o r 
s p e c chorób skórnych, wenerycznych 

I moczopłclowych 
przeprowadził sie na ul. 

PIOTRKOWSKA 90 
Teleion 129.48. 

przyjmuje od 8—2 i od 5-r° wiecz 
w niedziele I święta od 8—2. 

DOKTOR 3 0 - 2 

Ziomkówski 
chor. skórne, weneryczne I moczo­

płclowe 

©-go Sierpnia 2 
przyimuje do 8.30 rano. od 2—4 po pol 
i od 8—9 w. w niedz. I święta od 

1 0 - l - e i . 
DOKTÓR 

H. Różane? 
Narutowicza 9, Teł. 128-98 

Choroby: weneryczne, moczopłclowe 
I skórne 

Przyjmule od 8—10 rano f 5—8 po pol. 
30-2 

Dr. M E D 

D o k t ó r 30—2 

N A W R O T Mr. 7 
Tel. 164-21. 

../soklcRO napięcia I frekwencji, 
radium, lampa Helium. DIATLKMJA 
ampa kwarcowa, promjenię pn/aczer 
wone (cieplne) galwanizaćja, farady 

zacja. masaże I' t d. 

HSZUIACHER 
C H O R O B Y S K Ó R N E 

I W E N E R Y C Z N E 

p r z e p r o w a d z i ! * f e 
Piotrkowska 56. tel. m-n 
Od j J [ , j l o _ 5 ' | , ; w niedz. i święta 3 - 6 

DOKTÓR 

Dr. 3 0 - 2 

W. BALICKA 
ul. Piotrkowska 200 

rÓE Pustcl 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dz lcd 

od I do 3 l_od 7 do 8-cl 

DOKTÓR 

W.titigunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , ' t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

C H O R O B Y S K Ó R N E , W E N E R Y C Z N E 
I M O C Z O P L C I O W E . 

Gabinet Roentacno • leczniczy. 
Przyjmuje od S J i l - I O r.. I do 2 I pól 
i od 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę 

1 święta od 10—1. 

D R . M E D . 

D. Wajskopf 
POWRÓCIŁ 

Choroby wewnętrzne Spec. żołądka, 
kiszek i wątroby, ROENTGEN. 

PIOTRKOWSKA lOlb. Tel. lu-82 
przyjmuie od 4—7 popoł. 30-2 

tli H i 
D R . M E D . 

i. 
Chor. kobiece I akuszerja. 

przyjmuje 'od 3—5:*Tei. 113-65 
UL. PIŁSUDSKIEGO 69 

róg Narutowicza. 30-2 

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka ..obecnie 

• Gdańska 37 
Tel.-232«55." przyjmuję 7—8 wieczór. 

DR. ANATOL 
GUTFREUND 

KRYNICA 
„Pod Trąbką" 

O r & z c r n a g o s p o ­

d y n i d o m u m ó t t i : 

„ I j a muszę oszczędzać, 
na czem s ię t y l k o da, a le 

n i e oszczędzam n igdy na 
niewlaściwem mie jscu . — 
Oszczędzam z rozwagą: Na 

p r z y k ł a d : prawdziwe mydło 
.KołZontay z pr? " 

s z t u j e na func:' 
g roszy w ięce j , 
znane „ tan ie" mydl 

zato zużywam go 
mnie j . Oprócz tegc 

t ono perfumowane, 
' g l i c e r y n ę , j e s t n i e t 
wane, chron i "biel i 
ręce, a zatem w u ż 

j e s t jednak o wie le ti 
i k o r z y s t n i e j s z e ! A 

mam g w a r a n c j ę wielk : 
f a b r y k i . — N ie ! Ja 

uniknąć szkody i zm? 
twien ia i z o s t a j ę p rzy 

mydle „ K o ł Z o n t a y ' * . 

mydło z pralkę 

LEK. - DENTYSTA 

i. niti-
30-2 

Żeromskiego 39, 
t e l . 2 2 2 - 0 3 . 

przyimuje od 10—1 1 3—7 w. 

zimą w willi 
D E P T A K 30—2 

D o k t ó r 

l e c z n i c z e j 
I t o a l e t o w e j Gabinet kosmetyki 

Z . S Z W A L B E 
dyplom uniwersytecki 

MONIUSZKI I. Tćl. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje 10—12 1 4—8 wlecz. 
30-2 

Ludwik FALK 
Choroby skórne i we­

neryczne 

NAWROT 7, tel. 128-07. 
Od 10-ej do 12-ej i od 5-ej do 7-ei 

3 0 - 2 

Dr. med. 

S0MMER 
UL 6-co Sierpnia 1, 

teleion 22"-26. 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I k o b i e c e . 
Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 11—2 I pól 

Gdańska 37 
tel. 232-55. 

PRZECIW 

ODMROŻENIOM 

dla przemysłu chemicznceo. włókien­
niczego i metalurgicznego 

13 Eug. Ritta 
PIOTRKOWSKA J 2 6 . _ J c l . 223-88. 

INSTYTUT KOSMETYKI LEKAR. 
SKIEJ 1 FIZYKALNEJ TERAPJI 

I A R 
LÓDŻ, uL Prez. NARLTOWICZA 9. 

Tel. 122-09 
pod fach. klerów, lckarsk: przyjmuje 

od 1 1 - 2 i od 4 - 8 
lek od 1—2 przyjmuje lek specj. 

3 0 - 2 

8. 
LEKARZ - DENTYSTA 

LECZNICA 

choróboczu 
z e s t a t e m l ł ó ż k a m i 

D-ra Donciiina 
ol. Pioiieewssa 90. tel. 221-72. 
Przyimuje aię chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacie 
etc.), a łakże chorych przychodzą 

cych od 9—1 i od 4 - 7 ' / t 50-2 

D R . M E D . 

Rachela LEWI 
chor. dzieci 

PRZEPROWADZIŁA sle 
na ŚRÓDMIEJSKA 27 

(między Wólczańska a Gdańską). 
Tel. 142-72. 30-

le 

Dr. M E D . 

DOKTÓR 

REICHER 
J. Schorr 

(latem w Iwoniczu - Zdroju) 
ordynuje do końca maja w chorobach 

serca i sklerozy. 
L Ó D Ż . G D A Ń S K A | | , Telef. 226-85. 

od K. 3—6. 

Lekarz-Dentysta 

C. Z a r y c k a 
Kopernika 19 

przyimuje od 3—7 po poł. 

Piotrkowska SI 
telef. 121-23 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłclowe. 

POŁUDNIOWA 28. tel 201-93 
Przyjmuje od 8—11 iano i od 5 8 w. wynajęcia. Lipowa 20. tn 5, front 

w niedziele i święta od 9—1. Ipietr' 

POKÓJ umeblowany, słoneczny ze 
[wszelkiemi wygodami z nlekrepuiiicem 
weiścicm z utrzynrniti i i lub bez dn 

przyjrn. od 9—1 i od 3—8 
30-2 

Pieśniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury I rohl 
zastrzyki umiejętnie Ceny przystępne. 

Teleion 230-79 20-2 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Z a r y c k a 
przeprowadziła sle na ulice 

Śródmiejską 31 
przyjmuje od eodz. 9—1 I od 3 -

M-me B. KRYSZEK 
(dyplom paryski) 

Andrzeja 7 , m . 8 front 
tel. 215-30. 

od 10-2_1 4—8. 30-2 

PORADNIA 

I W I l L I f i l t Z l I 
Lekarzy •specjalistów 

ZAWADZKA 1. 
t e l . 2 0 5 - 3 8 . 

czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
11—1 ) przyimuje 

2—i ) kohietR-lekarz 
w niedzielę 1 święta od 9—2 pp. 

leczenie chorób 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 

P o r a d a 5 z t . 

RENOMOWANA PRACOWNIA 
SUKIEN 

przeniesiona ' została z Gdańskiej 42 6-go Sierpnia 2 te). 232-59 
na GDAŃSKA 6Sa. tel. 113-19 , - , . , , 

i poleca się nadal Sz. Klijenteli. przyjmuje od 9 —1 1 3—7 p. p. 
20-2 3 0 - 2 
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Telefon ogólny 1 2 2 - 3 1 Browar i Fabryka Kwasu Węglowego Telefon zarządu 128-39 

Sukcesorów K. Anstadta £ S 
poleca zntr,wenako*Snp?j;: Jasne-wyborowe ( spec ia iność ) , Bawarskie l C emsie-slcdk e 
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K l n o - T e a t r 
00 RAKIETA 

S i e n k i e w i c z a 4 0 . 

0M Jutro świąteczna p r e m j e r a 1 
K r ó l o w a D a n c i n g ó w 

M M M M M F J I ^ M M L M M L I L M J I T ^ młfdzic* anTrykai"kr 

z l o l s M o r a n 

i Mae C l , r k e 

15x10 

Kaftdti chorobę wyleczysz 
leżeli regularnie używać będziesz 

ZlOt A O-oro BREYERA 
najskuteczniejsze w nast. chorobach: 

Nr. 1 — kaszlu. Mimie, rozedmie p!uc cena zl. 3.50 
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu., zlej przemianie materii „ „ 3.50 
Nr. 3 — żołądkowa - kiszkowych, wątrobowych, żółtaczce u „ 3 . -
Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy, bezsenności, apatii do życia „ u 4 . -
Nr. 6 — błędnicy, dlugoti walcj niedokrwistości „ • 5.5" 
Nr. 7 — nerkowych 1 pęcherzowych „ ., 4 . -
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — przeczyszczalaca M M 1.50 

Do nabycia w nryninalnnn opakowaniu w aptekach, składach aptecz­
nych I drogeriach lub w wytwórni — POLHERBA, Kraków — Podgórze 
Skrytka Nr. 48. 

Zainteresowani otrzymała na żądanie darmo z wytwórni broszurkę „Jak 
odzyskać zdrowie". 45—» 
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Jutro premiera jedync| świątecznej bomby 
humoru i śmiechu! Bc*konkurency|na aafnow-
aza |00 proc. komedia dźwiękowa produkcj' 
1932.3.3 r. Fenomenalni siewcy humoru, nie­
zrównani w kapMalnej ni«bywałej naflcpczei 
epopei humoru p. t. LAURSuiHlRDYFlilPIFlrtP WNIElłObl « I r M S N ! K I 8 J 

Nadprogramy; l ) nSlhn policjantem", a*«m-
pańska larsa w 2-ch aktach. 2) „Pletrck siłacz 
nielada". W święta na poranki od godz 11—3 
ceny miei6c od 70 gr. Bilety ulgowe 1 bezpraw­
i e w święta nieważne. 

Z prawami Szhćt Pafirfwowych 
8-mio kl. Gimnazjum Żeńskie 
Tow. „Kultura" 

Łódź, Wólczańska N» 123. Tel. 174 85 

przyjmuje zapisy do wszystkich klâ > od dnia 
2 stycznia 1933 r. w godzinach biurowych. 

80—4 

I 

INSTYTUT KOSMETYCZNY 

M O T R K O W S K A 175. TEL. 138-76 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia naj-l 
nowsza bezboIcMią metodą. Upiększa-" 

nie dzienne I wieczorowe. 
Ceny kryzysowe. 

30-2 

CiEżar Kryzysu 
odczuwają tylko firmy 
nie rozumiejące potrzeby 
W ogłaszania sie. :-: 

C e l o w ą r e k l a m ą 
przepi o wadzą j e d y n i e 

AKWIZYCJA OGŁOŚ7EN 

FUCHSa 
Piórkowska 50 

Tel 1 3 1 PB 

SANATORIUM 
Drów I. IZYGSONA 

Z. RAKOWSKIEGO 
w sosnowym Icslo 

CHEŁMY pod ŁODZIĄ 
Z A K Ł A D O T W A R T Y C A Ł Y R O K . 

Opeka I zabieg! lekarskie. Nowo­
czesny komfort. Centralne ogrze­
wanie. Światło. te'efou, kucht.ia 

dietetyczna. 
Wiadomość w Chełmach: teleion 
Zgierz 56. lub w Lodził tel. 127-81 

i 122-60. 5'l-<r 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p ' z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Na 8 6 . 

C E h T B n L N A Ł̂CZIICfl ZQB0JV S f i S g L * 
LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A. 1ADIIEW1CIA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW­

SKIEJ Ns 164 , parler, Telefon N? !27-*3. 
DR. MED. ff 

H Gutszfadt • 
A K U S Z E R - G I N K K O L O O 

Z A C H O D N I A 62 

(Sródnfejska 14), tel. 129-52 
przv!imijc od 11—1 i od 5—7 wlecz. 
30-2 

INTERESUJĄCA, ładną, młodą, po-
tawuą Paulą, zwiedzającą Warszawę 

zapozna glęb»zel kultury wytworny, 
przystojny, wykształcony, powyżej 
trzydziestki. Cel towarzyski. Dyskre­
cja. Warszawa 25, Poste-Restante. 
Złotnicki. 24 

P o d z i ę k o w a ń « 
Pani doktór Rozenhau*-Kac. z 3-ciej 

dzielnicy Kasy Chorych, za wyleczę- . 
nie z bardzo ciężkiej choroby i r « S r , » s z c ™ u o ' 1 „ 
khwą opiekę naszego synka, składamy, 
syrdcczne podziękowanie 

RYBIŃSCY, HHuslera 17. 
20-2 

Nlnicjszcm mam zaszczyt zawlado 
mlć Szanowną Klijentelę, iż z dniem 
1 stycznia 1933 r. przenoszę swą PUUniEintDl SKICH 

z u'. LIPOWEJ 71 na 

uL Andrzeja 1. róg Piotrkowskiej 

WŁAŚCICItL poważnego znanego 
sklepu blawatncgo poszukuje osoby 
milej z gotówką w celu matrynionjai-
nym. Listy pod „Merkur''. 21 
.YULA, sympatyczna, Inteligentna, 
pragnie zostać towarzyszką - gospo­
dynią, człowieka niezależnego, sym­
patycznego. Oferty do Republiki 

1'wi'ę utajenia''. 24 
BEZiMlUNNY. Będę jutro w sobotę 
przed ł l - ta w Esplanadzle na dole po 
prawej stronie w rogu. Znak poznania 
Oferta na stoliku. 24 

poważaniem 
S. BUJNOWICZ. 

Do akt Nr. 2228/1932 r. 
OClt-OSZENIK. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo 
dzi, rewiru I, zamieszkały w Lodzi 

CtffeRfty MA PŁUCA* 
spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot 

umiera wiece! ludzi, niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi 
ną kaszel, bronchlt. chrypkę, zaflcgmłcnle płuc oraz koklusz, powi­
nien natychmiast zabrać się do l:czcn'a. Dobrym arodklem na 
choroby p uc okazał się preparat f A U O S O L Przy użyciu EAGO-
aULU w krotkm czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory 
nabiera ciała. EAGOf >L dostać można w e wszystkich apłekach 
qtSa ,TACh a.P««w*nych. *» li I a d G ł ó w n y : Apteka H. ROSEN-
b l A U I A , Warszawa. Plac Grzybowski 10. 35-4 

•,4«.*ai»<iai«.aiaiaiAA^^ M , i . i . t 1 . t t | t t > M t t » » » > > » < » » > » » » » « 

Do akt Nr. E. 480/1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik badu Grodzkiego w Ło 
dli, rewiru 11, zamieszkały w Lodzi.'przv ul. Al. Koścuszki 17. ną zasadzie 
przy ul. l l Listopada 51 na zasadzie ART. 1030 U . P. C. ogłasza, że w dniu 
ART 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 4 stycznia 1933 r. od godz. 10 rano w 
10 ;:tycznia 1933 r. od godz. 10 ranowŁodz i przy ul. Rzgowskiej NR. 54 
Lodzi przy ul. Limanowskiego nr. 87,'odbcdzic sie sprzedaż z przetargu pu 
odbędzie się aprzedaż z przetargu pu-ibllcznego ruchomości, naicżącvch do 
biieznego ruchomości, należących do Augusta H a u w a i składających się z 
JANA KOKSA i składających się z mebli mebli I urządzenia w piwiarni oszaco 
KONI i wozów oszacowanych na sumę.wanych na sumę zl. 430 
zl. 76.i0.— 

Lód. dnia 7 grudnia 1932 r. 
Komornik: 

( - ) ST. STOPCZYNSK1. 

Prywatne 

Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 6 , TEL. 1 2 - 3 3 3 

uruchomiło dział doraźne} pomocy 
LEKARSKO - DENTYSTYCZNEJ, 

czynny od godz. 1 4 — ; 6 i od U)-U 
( u j u w a n l o z ę b ó w I u ś m i e r z a n i e b ó l ó w ) . 

8 

mm 

Lodź, dnia 14 grudnia 1932 r. 
Komornik: 

(—) ST. DOBROWOLSKI. 

D T akt Nr. 1735/1932 r 
0(11 OSZFN1E. 

Komornik Sądu Grodzkiego w fco 
dzi. rewiru I, zamieszkały w Lodzi 
orzy ul. Al. Kośc'uszki 17. na zasadzi 
a r t 1030 U. P, C. ogłasza, że w dni 

stycznia 1933 r. od godz. 10 rano w 
Lodzi przy ulicy Rzgowskiej nr. 32, 

Matrymonialne teT"1! 

[•mii; Mm 

UWAGA!!! 
reny konkurencyjne. Maąuillage 1 50. 

instytut Pilności ..UYSTJMI' 
J A N I N Y W O L C Z Y N S K I E J 

I K . M H . G R O M Ó W N Y , dyplomowanej 
kursistki Instytutu z Paryża, 

otwarty z dn :em 20 grudnia r. b. przy 
ul. Gdarlskle) 43, lewa oficyna I piętro. 

Godz. przyjęć 10—14 i lo—20. 
25—2 

hlicznego riuhomoścl, należących do 
Rozalii Koprowskiej l składających się 
z win. wódek i liktrru oszacowanych 
na sume zl. 588.— 

Lódź, dnia 12 grudnia 1932 r. 
Komornik: 

( - ) ST. DOBROWOLSKI. 

Do akt Nr C. 591/1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik SiUu Grodzkiego w Lo­
dzi, rewiru II, zamieszkały w Lodzi, 

I przy ul. 11 Listopada 51 na zasadzie 
a r t 1030 U . P. C. ogłasza, że w dniu 
3 stycznia 1933 r. od godz. 10 rano w 
Lodzi przy ul. Zgierskiej nr. 26 odbę­
dzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących dc 
Prmy: ..Jelita'', właśc. J. Herszkowicz 
i S-ka'" i składających się z 30 beczek 
flaków oszacowanych na sume zł. 600, 

Lódź. dma 12 grudnia 1932 r. 
Komornik: 
( - ) ST. S T O P C Z Y N S K L 

Do akt Nr. '736/1932 r, 
Do akt Nr. 1912 E. 1913 1 1914/1932 r. OGŁOSZENIE 

OOłOSZENlE. Komornik SaJu Urodzkiego w Ło 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- dzi, rewiru 1. zamieszkały w Łodzi. 

dzi. rewiru JI, zaoiieszkaly w Lodzi, przy ul. Al. Kośc'uszki 17. na zasadzie 
przy ul. 11 Listopada 51 na zasadzie^rt. 1030 U . P. C. ogłasza, żc w dniu 
art. 10.10 U . P. C. ogłasza, źe w dniu 4 stycznia 1933 r. od godz. 10 rano w 
10 stycznia 1933 r. od godz. 10 rano w Lodzi przy ulicy Rzgowskiej nr. 32, 
Lodzi przy ul. Zgierskiej nr. 32, m. 4, odhedz<c sle sprzedaż z przetargu pu-
odbędzie się spri^laż z przetargu pu- hlicznego ruchomości, należących do 
hiie/nego ruchomości, należących do,Rozalji Koprowskiej i sklecających aię 
Suchera Buzyni i składających sie z z mebli oszacowanych na sume. zł. 
mebli oszacowanych na sumę zł. 1115.' 1100.— 

Lód, dnia 7 grudnia 1932 r. Lódź. dnia 12 grudnia 1932 r. 
Kom-"-n;k: Komornik: 

( - ) ST. STOPCZYNSKJ. I ( - ) ST. DOBROWOLSKI. 

Zdrojowiska 
ą 

KRYNICA. Pensjonat ..Kryniczanka" 
centrum elity towarzyskiej, pr iwadzo-

r>dhcdz'c sie sprzedaż z przetargu pu-,ry we własnym zarządzie. sM'e otwir-
ty. Poieca piękne słoneczne pokoje 
z balkonemi. Pełny komffort, telefon, 

radjo itp. Kuchnia wykwintna, dietycz-
na. Wszelkie spor(v zimowe w naj-
bHższem sąsiedztwie. 

KRYNICA ZDRÓJ. Nowoczesny pen­
sjonat warszawski „Splendld" 15. grud­
nia otwarcie zimowego sezonu. 

ABRAMOWICZ Naltall Hercyk. Łódź. 
Zgierską ni. 17 zagubił umowę na 
plac nr. 375. Znajdujący się w Wsciiu-
lowei (iórze rrt. Tuszyn. 23 

S U R A K A C E N E L E N R O O E N , Rifiiwi'-
skiego 43, zgubiła Nażec ikOi wyj., 
przez P . K . O . w Łod7\ Kslą;.eci.kv po­
wyższą unieważnia się 24 
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Lokale jj 
..GEGUZ'', Piotrkowska 82, tel. 132-40, 

poleca bez odstępnego: 
Zł. 23,— miesięcznie pokój ulica Sien­
kiewicza, 
Zt. 100.— kwartalnie pokój z kuchnią 
Gdańska, 
Zt. 225.— kwartalnie 2 pokoje z kuch 
nią, w y g o d y Nawrot, 
Zl. 266.— hwartalnlo 3 pokoje z kuch­
nia, wygody Narutowicza, 
Zł. 30.— pokoje umeblowane z opatem 
4-5-6 mieszkania z centralnem okrze-

. Waniem 1 piętru. ; 24 
WIELKI lokal handlowy na biuro lub 
•kład z szoua oraz pokój pojedynczy 
do wynajccia p u y ul, Piotrkowskiej 
"3, Wiadomość u dozorcy. 24 

BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszkania. 
Sklepy, lokale hundlowe. biurowe i I B -
1'ryczno. Pokoje umeblowane z klatki 
schodowej od zt. 25. Poleca: „Lokum-
pol", Piotrkowska 55. 20 

g 
b O WYNAJĘCIA Od z.naz bez od 
Stępnego 2 lokale: pięciopokojowy (w 
bardzo dobrym »tanie) i sześciopoko­
jowy przy ul. Prez. Narutowicza 39 
Wiadomość: te'. 131-02 22 
DUŻY sklep w śródmieściu do wyua 
lęcia. Zgłoszenie pod „ M L . 2''. 24 
3 POKOJE boi" kuchni w śródmieściu 
do wynajęcia. Andrzeja 6. 24 

O D S T A J E P O K Ó J ba'konowy, kuchnia 
klozet, elektryczność, wodociąg, V-te 
piętio, winda, centrum. Oferty „Niskie 
komorne''. 24 
SŁONECZNY umeblowany pokój, cie­
pły, jasny, nick repu jacy, łazienka, od­
najmę, 1—2 osobom. Zawadzka 36, 
m. 5, U p .Ir. 24 
DO WYNAJĘCIA słoneczny pokój z 
kuchnia ul. Poznańska 12, dozorca 
wskaże. 24 
JEDEN lub dwa pokoje frontowo w 
pierwszorzędnym dotnu z windą. Ce­
gielniana 3. ni. 9 u Ogólnika. 24 
LAfJNY pokój umeblowany niekrepu 
iacy wszelkiemi wygodami i telefo 
nem. Aleja l-go Maja 15. fr. I p. m. 3, 
tel 215-16. 24 
ŁADNY pokój urneb ;owany z używa! 
noścla telefonu i wygód, niekrępulącc 
wejście do wynajęcia. Aleja I-go Ma-
<ą 3. m. 5. 24 

UMEDl.OWNY pokój dla solidnego 
pana do wynajęcia. Piotrkowska 189, 

leszjc- 4. 22 m 

R 

I Z Posady 

O WVNAJĘCIA 6 ookol z kuchnią i 
wszelkiemi wygodami, coruraluem 
Ogrzewaniem, winda, front, w nowo­
czesnym domu przy ul. Narutowicza 
37, m. 5. Wiadomość na miejscu u gos 
podarza, 24 
1)0 WYNAJĘCIA duży pokój z uży­
walnością wszelkich wygód, ewentual­
nie t utrzymaniem. Główną 9. in. 8. 
f POKOI s wszelkioml wygodami, 
front, II piętro od 1 I T Y C S W A do wy-||jecl3. Andrzeja 7. tel. 102-56. 24 

BUCHALTER - bilansista. rzeczo­
znawca podatkowy, korespondent pol-
sko-uieinietki, energiczny kierownik 
idministiacji, przyjmie odpowiedzial­
ne stanowisko. Oferty sub. „Rzeczo­
znawca" do adm. Republiki. 30 
1'OSZUKU.IE zdolnej krawcowej do 

życia w domu. referencje konieczne. 
Olerty do Republiki sub. „3 Z T . dzien­
nie". 
Wt OSKIEGO U D Z I E L A D Y plomowany 

N Ż Y N I E R , P O J E D Y N C Z O I grupami. S I E N ­

K I E W I C Z A 52. m. 5. T E L . 161-24. 24 

LEGANCM pokój do wynajccia. — 
tffejazd 30. ni. 7. 24 
ADMl: umeblowany pokój z oddziel-' 

tlWn. telefonem do wynajęcia. Andrze-
\f 7, front. I u. in. od 1—4. 24 
M A Ł Y 

B U C H A L I I - . N - bilansista z długolet­
nia praktyką poszukuje posady stałej, 
ub też zajęcia na godziny. Wymaga­

nia skromne. Łask. oferty pod „J. U.'' 
.in ..Republiki'. 

ładny pokój, z całodziennym 
t t taymamem wygody< te lefon.120 
fti., od«!am. Pusta 9, ni. 8. 2-1 

1 lub i " l ' 0 K 0 J E do odnalccla. Sich-
fthjwicza 20. m.; 7. front, l j | ; p . , , 3 4 

D W A P O K O J E do O D D A N I A , D U Ż Y bez 

mebli mniejszy umeblowany, obu me-
kTopulace. Cegielniana Ib, tront ni. 9,. 
B A M O T N A pani poszukuje panią 
iizr.) N A mieszkanie. Andrzeja nr. 17 

U F N T m. 14. 24 

I O K Ó J i r o i \ o w y e l e g a n c k o umcblo 
wt l ty z wszelkiemi w*godami, niekrę 
pulĄcetn wcjfclefn do wynajęcia. Pira­
mowicza 9 . m. 8; ; 24 
MŁODE bezdzietne małżeństwo po 
szukuje dwuch małych ewentualnie 
dużego umeblowanego pokoju. Tele 
fon. Łazienka. Oferty do Republiki 
sub. . .J.i-y' 24 
3 POKOJOWE mieszkanie komforto­
wo U R Z Ą D Z O N A z nowoczesncml mebla 
ml oraz całkowitym urządzeniem z po 
wodu wyjazdu tanio do oddania. Sun 
klewicza 9. lewa of I wejście, m. 20, 

.. . 25! 

Teatr „SCAEA" 
ul. Śródmiejska 15. tel. 232-23 

W P O N I E D Z I A Ł E K , d n i a 2 6 g r u d n i a 
1932 r. e godz. 12-ej w pot 

S e n s a c j a d n i a 
W y b u c h h u m o r u , i m l e c h u I d o w c i p u 

Jedyny Poranek Artystyczny 
z udziałem: 

Dory Kalinowny 
Iny Benity 

Tadeusza Frenkla 
iLilw ila Lawińskiego 
Bilety • kęsie teatru od godz. 11 — 2 i od 

5-ej po pot. 

YHODZIŁNIEC (iziaelita) branży me­
talurgicznej poszukuje posady w cha-
akterze sprzedawcy, kontrolera, ma­

gazyniera," inkasenta lub t. p, może 
dać zabezpieczenie I0(K) zł. pierwszo 
rzędne referencje. Oferty DO adminl 
stra oiit^*^m^-(<^'.n I I R , L F 1 A O 

FRYZJER mesko-damski lub fryzjerka 
p<'trzebny zaraz. 6-go Sierpnia 56. 24 
WYJĄTKOWA OKAZJA. Uo oddania 
na prawach lokatora, centrum miasta, 
2 pokoje zupełnie odremontowane na­
dające się na biuro, gabinet lekarski 
lub dentystyczny. Zgłoszenia 1206-41 
od godz. 17 do 19. 24 
LLK.-DlłNTYSTA (ha, * wieloletnią 
P R A K T Y K A T gabinetem luft bez, D O * 

; /ukiwany dla miasta prowincjonalne 
go. Zgłaszać się dn. iM I 27 bm. od 
gody. 1—4. Juljuszn 3. m. 14, 24 
AOŁNTA do sprzedaży bielizny na 
raty. poszukuję. Wymagana kaucja za 
kolekcje. Oferty do administracji pis­
ma Mih. „Nowość bleliźnla'"»''. 24 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Hrmy 

„Moj-.csz Gotc*d'ner" na mocy art. 501 i nast. 
K. H. wzywa wlerzyoel i powyższej upadłości, 
aby w ciąju dni 40 stawili się osobiście tub 
przez pełnomocników z dowodami, usprawta-
ćUiw;*jącellll ioh nsJcino<ci, do kancelarji syn­
dyka, przy ul. Skwerowej 4 w Łodzi, w godzi­
nach od 5 do 7 i oświadczyli, z Jakiego tytułu i 
do jakiej tumy są wierzycielami i oraiz, aby zło­
żyli u niego tytuły swych wierzytelności 

SpraWOtenie wierzytelności, na mocy 
503 i nasł. K H. odbędzie się w obecności Se-

Spra 
I L U 

dziego Kom sar za w drodze kontradyktoryjne! 
między wlertycielaml a Syndykiem w Wydziale 
III Hemdldrwym ^Sirdu Okręgowego W Łodzi, PI. 
Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15 w dniu 11 lu-

' tego" 1933 r. o godziwie 12. 
Syndyk tymczasowy: 

Adwokat Aleksander Lenat. 

B a B B S i f f l H B B a B B B B f l f l B i 

Zatwierdzone przez Ministerstwo W. R. i O. P . 

K u r s y F o r t e p i a n o w e 
HELENY ARONSON - WINNlKOWOWEj, 

ABSOLWENTKI KONSERWATORIUM paryskiego (Lazar L e w . 

C O F T O L ) 

pod kierunkiem artystycznym 
PROF. JÓZEFA TURCZYNSRlEGO. 

Klaeys fortepian, solfegio, zasady 1 inne przedmioty. 
Zapisy na drugie półrocze na kursy P R Z Y L M U J E kance­
laria kursów przy ul. Sienkiewicza nr. 53, tel. 184-07, 

w godz. od 10—12 i 4—6. 40-3 

I f l f lBBBBBf l f l f l f lB f l f l f lBBf l 

O G Ł O S Z E N I E -

W myśl decyzji Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi z dnia 25/31 października 
1932 r. i na podstawie postanowienia p S ę d z e -
go-Komkiarta z dnia 20 grudnia 19J2 r., Syndy­
cy Tymczasowi Masy Upadłości firmy „S. Leder 
1 M. Heymaan", Farbkiraa i Wykortczalnia, w 
Łodzi, wzywają wierzycieli tejże firmy, których 
należności przyjęte zostały do pasywów masy, 
do FTUWDTOŁI się na zebranie wierzycieli w dniu 
4 stycznia 1933 r. — o godz. lo-e) w sali Nr. 15 
Sądu Okręgowego w Łodzi, w celu wykonania 
wzmiankowanej decyzji Sądu. 

Syndycy Tymctatowli 
(—) Adw. W. Pełka, Łódi, Narutowicza 47. 

(—) Adw. M L. Słowowski, Łódi, Gdańska 9<5. 
(—) H. Groeser, kupiec, Łódź, Pomorska 30. 
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Bioro PrOiU i Poradnia Podatkowo-Bacbalterylna 

MICHAŁA REITBERGERA 
u l P i o t r k o w s k a 7 3 . T e l . 1 5 7 - 8 2 (dawnieł A N D R 7 E ; a 7 > 

ZAŁATWIA sprawy podatkowe. WYKUPUJE patenty 
dla przedsiębiorstw starych i nowozałożonych, a takie 
T zastosowaniem ulg w/g nowego okólnika Min. Skarbu. 
REDAGUJE podania I odwołania do wszystkich Władz 
I Urzędów, a także zaprowadza I prowadzi księgowość 
prawidłowa I uproszczona wg. w y m o g ó w ustawy za 
niską opłatą mies ięczną—wszystko pod kierownictwem 

fachowych sit. , ( 
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E i KOKS 
Z W I A Z E K Zawodowy, poszukuję zdol 
nogo pracownika, obeznanego z praca 
związkową. Oferty do adm. Republiki 
pod „P.K," 24 

POKÓJ umeblowany 1 telefonem do 
wynajęcia. iPotikowska lo<», in. 5. 24 
2 POKOJE z kuchnią z wszelkiem 
Wygodami do wynajęcia. Wólczańska 
253. Wiadomość u do/orcy. 24 
SLONLCZNY pokój dla jednego lub 
dwuch panów, Południowa 31, front 
II p. m. 6. 24 

W CIĄGU miesiąca i pod gwarancją 
wykluczająca absolutnie wszelkie ry­
zyko, wyucza praktycznie na samo­

dz ie lnego buchaltera - bilanslstę, wt. 
iBiura ISuelialleryjnego sąd. rej l kon-
"troi. syndyk, przemysł. Bliższych in­
formacji codziennie wieozór 7—9. — 
!>nf kowska lf.5. III £. 24 
EEKARZ-DENTYSTA, dyplom P. I. D. 
wieloletnia praktyka poszukuje posa­
dy, zastępstwa lub współpracy. Ofer-
tv suh. ..Praca''. . 24 

POSZUKUJE 3 — 4 pokojów z w y g o 
daml, ewentualnie 2 pokoje umcblo 
wane. Ulice: GI(Wvtia (od Sietikiewl. 
cza do T A R G O W E J ) i Rzeowska. O F E R T Y | P R J S Z U K U . I Q rósady buchaltera na 
do Republiki dla „Lokatora' WB||jodzlny poobic<lnie. Wymagania skro-
dzwonić 151-96. Wjitine. Pierwszorzędne referencje. Oler-
P O K O I umeblowany. s lonev/ny dużyjty .7aulnn\^ . 24 
0 2-ch oknach ze wszc lkoml wy goda-POSZUKUJE sic natychmiast kilku 
ml. z utrzymaniem lub bez. do w y n n - ! p a n umlulącKfh łańezyć na dogodnych 
Jęcia. Wiadomość na miejscu od 4 - 5 : W a i u n k a c h . Zgłoszenia: ul. Piotrków-
1 od 7—10 wieczór. Aleja I Maja 25. l^a 114, Dl. 10 front w godz. 11—1, 
m. 27, I p. 42 4 . - 6 pp. o\ 
Sł.ONŁCZNE lad nic urządzone dwa,(>SOBA 

5 0 - 4 

ŻELAZO, EELKI Ż E L A Z N E , CEMENT, 
ARTYKUŁY TECHN- RURY, 

oraz w s z e l k i e ma ; erjuły budowlane 
waoirSr«OWO I Zft s!l9ad» poleca: 

Will Akcyjna llBfidlowa-Prwimłowj Ł.JA Borkowski 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice" 
«a najlepszym I najtańszym <rodklem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokoi. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
Wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne outoszenia do ..Republiki'' 

ił O d d z i a ł w Ł o d z i , 
Tel. 101-72, 101-73 100-84.204-94. 

Nauka I wychowań 3 
MADEMOISELLE Majerczyk, llcen 
ciee es lettros (torbonne) donnę des 
lecons de francais tel. 113-19 24 

UDZIELAM lekcji przedmiotów ogólno 
ilektrotechnlcznych w 

do cHopcźyka dwuletniego 
pokoje lub jeden gabinet, sypialnia t e - d 0 Tomaszowa natychmiast potrzebna 
lefon, w y g o d y od zaraz. Kopernika 19,'Zawadzka 36. m. 5, SolowiejcrjryK 24 
1 ,p ; m 4. wejście niekrępujnee. 24 " . ^ „ ' * : — , ' .. J-J 

^ " w T N T J r r i A ^t t J a , 1 , i „n . 1 0 z L O T \ C H ku-s buchalterjl upro-
DO W\NAJĘCIA od zaraz duży po-, n j Wiadomość w biurze ,.Pora-
kói frontowy: o 2 oknach. Wiadomość ^ , ^ ^ 2 7 . T e k m n " | Ę S 
Ul. Cr-clelmanii 30. mieszk. 10. 24 — — * ; ; — 
S POKOJOWE eleganckie mieszkanie 
Z kuchnia w centrum, frrnt I piętro z 
wszolkłeml wygotfaml (łazienka, gaz), 
do wynajęcia wprost od go«podarza. 
Oferty do Republiki sub. ,.(jdań.vka''. 

REKAWICZARKI Z własnemi maszyn 
kami mogą o t m m a ć robotę do domu. 
Robota stało! Tnkżr kupuję maszyny 
Jo rękawiczek. Oferty do admlhlstra-
oji Republiki dla „M. A.'' 24 

TANIO 2 pokoje umebl, razem lub po­
jedynczo 1 używalnością kuchni do 
w y n a j ę l i . Mle żarskiego 22. m. 7. 

MIŁY, frontowy pokól umeblowany z 
niekrępującem wejściem oddam. — 
Skwerowa 13, front HI p., tel. 184-87 
DUŻY pokól frontowy wszelkiemi w y 
godami niekrępującem wejściem. I-sze 
piętro, do y\iynajecia. Narutowicza 31 
m. 6. 24 

KUPIĘ 
APARAT 

do powiększania zdjęć z „Leica" 
Oferty sub. .Gotówka - 3 0 - 2 

ksztateącvcii i e 
ięzyku p)!«kim i 
kowska HU tr- 37 

STUDENTKA udziela lekcyj I korepe 
tycyj. Ceny niskie. Zawadzka 52, m.7 
lamże niemiecki, francuski, konwer­
sacja, pomoc szkolna. 24 

niemieckim. Piott-

\BSOLWENT Gimnazjum Państwowe 
go im. Kopernika, rutynowany korc 
Oetytor, udziela wszelkich lekcyj. -
3RÓDINIC|sk,ą 62,, mieszk. 4. 24 
LEKCJI i korepetycji udziela rutyno 
wany nauczyciel, zapótnionym metoda 
skróconą. Przygotowuje do egzami­
nów. Specjalność! matematyka, polski 
Wól czart S K A 29, m. 1, tront, parter. 

t «Jw«ns*«i BIUB9A! 
S E G R E G A T O R Y 

fi^srałem, podwkjnym 
alfabetem i najlepizą 

ms»7vr!fą 

MEhJESSKA 
fABRfKA cifin 
(Nagrodzona złotym medalem) 

S k l e p w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 4 9 
lelflon 106-33 50—2 

^isGlLLSKlEGO, Konwetsacll l litera­
tury udzielam, Korespondencie I tłu­
maczenia w anglfclskim, niemieckim, 
francuiklm, poUkim l rosyjskim. MaN 
kowlcz. Cegielniana 38. 24 
MAGISTER praw Uniwersytetu War 
szawsklcgo przygotowuje do egzaml 
nów prawniczych z każdego kursu.— 
7.glovzenia pod „Magister'*. 24 

MISS MARY gives 
nd German les*ons. 
p. front. 

English, Fretich 
Traugutta nr. 2. 

24 

ANGIELKA udziela lekcji angielskiego 
Korespondencja. Konwersacja. Akcent 

jlnnd-ńskl. Ceny przystępne, teł,-245-881 

BUCHALTŁRJI gruntownie wyucza 
za 30 zł. Nauka pisania na maszynie 
10 zt. Biuro „Kodekspol*'. Cegielniana 
nr. 25, 24 
NAUKĘ języków: angielskiego, fran-
cusklego. niemieckiego, ułatwiają kom 
piety „Tłumacza''. Ciekawa, zawsze 
aktualna treść. Przekład polski oboK 
tekstu obcojczycznegn. Zadać bezpłat­
nie okazowych stronic. Warszawa, 
Wallcdw 3/4. 24 
WYKWALIFIKOWANI nauczyciele 
przygotowują do egzaminów w zakre 
sie 8-miu klas i udzielają korepetycyj 
P O J E D Y N C Z O i w grupach po cenach 
bardzo niskich. Kilińskiego 4, m. 45 
ANGIELSKIEGO udzielam Jedna go­
dzina Zloty. Ul. Przejazd 69. in. 10. 

Rozmaita 

ADMINISTRACJE domu przyjmę. -
Złożę kaucje. Olerty srb „ K a u c j a ^ _ 
POSZUKUJE wspólnika z kapitałem 
od 4 do 5 tysięcy zł. do sprzedaży 
masowego artykułu. Pewny zysk. — 
Gwarancja kapitału zapewniona. Ofor-
ty do Republiki „Pewny zysk''. 24 
BUCHALTERJA. Zaprowadzenie ksiąg 
iskutecznia rutynowany buchalter-bl-

!an»lsta. organizator (znawca ksiego-
vvo<ct) pracując stale i na godziny.— 
Pierwszorzędni doradca finansowo -
podatkowy, koresoondent. Warunki 
nader umiarkowane. Oferty: „Zaufa-
nla_ godny' 1 do Republiki, 24 

SIATKI filet ręczny 10 i r o s z y od ty 
śląca wykonuje Pracownia ręcznych 
filetów M. Elnhorna Klllrtsklego 49. 
CHOROBY SERCA, Basedow, astma, 
cukrzyca. Zakład przyrodoleczniczy 
„Salus' 1, Kraków. Ceny niskie. 21 

OBIADY domowe OD I AL. Główna 9, 

M - A 2 4 OBIADY domowe, smaczne, rytualne 
po 75 gr. ul. Narutowicza 7, lewa ofi« 
cyna. III piętro, m, 21. ... . 24 
O B U D Y za 1 złoty wydaje do godz 
ny 7 wieczór dla inteligencji Bardyni, 
Piotrkowska 43. 30 

FABRYCZKA (z szopami) na: wykoń­
czac ie , w a r s z t a t , szarparnic, garaże, 
magazyny, wynajmę. Lange, Przejazd 
nr. 69. . 24 
UCZEMCA pożyczy pianino za zapła­
tą miesięczną. Plac Wolności 3, Wai -
norman ?! 
B. KIEROWNIK firmy Block-Brun iv>-
prawy maszyn do pisania. Uczenia itp. 
przylmulę l na miejscu uskutecznia 
50 proc. taniej. Rzgowska 56b, m ?, 

310 mir. taśmy filmowe! 
p, l. „Na kresowym (.zloku" zwrócić za 

wynagrodzeniem do klns „Luna", 

T 
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Sylwester 
Moc atrakcyj. Tambola szczęścia. Niespodzianki. 
Boks meksykański. Ruleta tańca. Dwie orkiestry. 

i932; Nr.355 

w Filharmonji 
Dnia 31 grudnia o godz. 11-ej. Sala wspaniale 
udekorowana. Bilety w cenie zł. 6. Tani bufet. 

20—10 na rzecz 99 Uzdrowiska 9 f 

W Y T W Ó R N I A 

» 
1a 
Ernestyna 

N A W R O T l a 

« poleca wszelkiego rodzaju g o r s e t y , 
pg. najnowszych modeli po c e n a c h 
— — b . z n i ż o n y c h . — — 

T e l . 1 4 0 . 2 9 . Specjalność: C O R S E L E T Y . 

ZŁOTO. BIŻUTERJĘ, kwity lombardo-
. w e kupuje l płaci najwyższe ceny, 

• Z a k ł a d jubilerski 1. Fijałko. Piotrkow­
ska 7. 00 
MOTORY elektryczne nowe i używa­
ne okazyjnie. Najtańsze źródło. Na­
prawa, przewijanie motorów, toczenie 
panewek, wyrób rozruszników, kolek­
torów. Instalacje elektryczne mi . Rei­
cher. Południowa 28, tel. 21-000. 24 

ODCISKI 
tgrubiato, skórę i brodawki usuwa bez bólu I bez< powrotnie many od to wieku 

KLAWIOL 
FABRYKA CHEM.-FARMACEUTYCZNA 

„AP.KOWALSKI" WAPSZAWA 

KUPIĘ 1000 kg. we łny gatunek Punta 
A, A, 1000 kg. we łny g a t Punta A 
1000 kg. w e ł n y gat. Punta B. 1000 kg. 
w e ł n y gat. Punta A/B, 100 kg. wełny 
gat. Punta B/C. 1000 kg. we łny gatu­
nek Crossbred C. Oferty pod „E.W.'' 

Zakłady Graficzne J.K.Baranowskiiso i 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a Na 1 0 9 f I 

t e l . 1 3 8 - 6 0 
polecają komplet „Uproszczonej 
Księgi Handlowej 1 ' wzór zatwier 
dzony przez Ministerstwo Skar­
bu za D . V . 38348/4/32 dla w y ­
miaru podatku obrotowego I do­
chodowego, polecany przez 
lójlzkie władze skarbowe, wraz 
z szczegółową Instrukcją, jak 
prowadzić uproszczone księgi 
handlowe. Cena kompletu niska. 

P. P . Kupującym udziela *ię 
! wszelkich informacji, dotyczą­

cych prowadzenia uproszczo-
i nych ksiąg handlowych. 50-2 

NA WYPŁATY. Na czasie. Gotowe 
eleganckie damskie i męskie płaszcze 
Firanki odpasowane 1 na metry, Kapy, 
obrusy, Towary wełniane na suknie 
płaszcze i kostjumy oraz jedwabie. 
Towary na szlafroki, aksamity, flane 
le, barchany. Towary kamgarnowe 
męskie. Swetry i pulowery damskie 

'męskie. Męskie ubrania na obstalunek. 
Biały towar. Damska 1 męska bielizna 
Obuwie, śniegowce, pończochy, skar­
petki i rękawiczki. Na najdogodni':j 
szych warunkach i po najtańszych ce­
nach, poleca Leon Rubaszkin, Kiliń­
skiego 44. 31 

j f fnwajf imiMI l lMUi iuui i i i i i inurui i i i ia 

.luno 41 Wielki program 
świąteczny. 

Jutro i dni następnych 

Najpiękniejsz y i najgłośniejszy film,* świata. Wielka epopea miłos­
na z czasów wojny światowej p . t.: 

| 

Kaszel 
chrypkę, zakatarzenia nosa, gardła 

oskrzeli itp. leczą i usuwają 

ZIOŁA „POLANA" 
zatwierdź, przez M. S. W. Nr. rej. 

1349 
CENA ZŁ. 2.— 

do nabycia w Aptece D-ra Farm. 
R. REMBIELINSKIEGO 

w Łodzi, 
ul. ANDRZEJA nr. 28. tel. 149-91. 

Pensjonat „ELBINGER" 1 1 
KOLUMNA, telefon nr. 2, 

został na sezon zimowy przeniesiony do 
E L E G A N C K I E J KOMFORTOWEJ WILLI 

(2 minuty od stacji). 
Pokoje aloneczne z oszklonemi werandami. 

Woda bieżąca. Łazienki. Klozety. Radio. Teleion 
Oświetlenie benzolowe z siatkami. 

W pokojach i korytarzach piece kaflowe. 
Gości oczekuje się na stacji. Przyjmuje się 

zamówienia na wszelkie zabawy. 
Inform. udziela: Epsztajn, Kamienna 1. 

"w1 roli głównej dawno niewidziany piękny 
IWAN PETROWICZ, Ernst Verebes, Greta Theimer oraz 

7 riedel Szuster. 
Najgłośniejsze arcydzieło kompozytora Pawia Abrahama. Porywająca 
akcja toczy się na WęgjjKch, w Rosji Carskiej, Japonji i Rosji So­
wieckiej. Oszałamiająca w rozmachu wystawa jest istnym cudem archi­
tektury filmowej. 
Nadprogram: 1) Aktualności krajowe, 2) Tygodnik dźwiękowy Foxa. 
Początek o g. 4 pp., w soboty,niedziele i święta o godz. 12 w poł. 
Ceny miejsc mimo ogromnych kosztów nie podwyższone. Bilety ulgo­
we i bezpłatne bezwzględnie nieważne. 

HANDEL win i wódek z urządzeniem,! 
towarem i koncesją zaraz do sprze­
dania. Oferty od adm. pod „Tanio 1'. 25 

^ J . Y 4 r f E . \ k 2 p a n a 2 łóżka ręcznej OKAZYJNIE bardzo tanio do sprzeda 
43 m in sprzedania. Gdańska nia w Pabjanicach I piętrowa rogowa 

' — . 24 kamienica dochodowa z nową powo-
I Y U P I F ł«v , - i ,» ui x , ~ . , lienną oficyną i ogródkiem owocowym 

T ri t < > l c a r « szablunówkę, większe przy ulicy Ostatniej nr. 1 róg Łaskiej, 
n?„ w i U ' ^F"™* w d o b r y m sta- Przystanek tramwajowy przed do­nie. Wiadomość: Tadeusz Łękawski mem. Wiadomość u gospodarza w ofi-
w zwotym 1 otoku, powiat Częstochow- cynie mieszkania nr. 6. Po kupnie cała 
s i a 24 oficyna wolna. 24 

• • • M N N M N N M H M I N M e e M C M M t M m N M C 6 ( n 

Uroczyste Nabożeństwo Chanukowe f 
w Synagodze, przy Al. Kościuszki 2. 

^ o A ^ & c 2 8 K r u d n ' a o godz. 7.30 w. odbędzie się UROCZYSTE 
NABOŻEŃSTWO CHANUKOWE, odprawione przez znakomitego 
nadkantora światowej ś lawy 

P- I, ALTERA (z Hannoueru) 
akompan-

KASA ogniotrwała firmy „K. Zinke'' 
do sprzedania. Śródmiejska 52, m. 8. 

DO SPRZEDANIA budka z węglem 
sklepik ze słodyczami i mieszkanie. 
Tuszyńska 13 (Chojny). 27 
PATEFON kupie okazyjnie. Oferty 
podaniem ceny do Republiki pod „Pa-
tefon". 24 
SZLICHTMASZYNA w dobrym stanie 
do sprzedania. Of. „Szlichtmaszyna". 

24 
KINO w Łodzi z powodu wyjazdu 
sprzedam interes stary i pewny. Ofer-

. ty p. „Kino w Łodzi''. 24 
SKLEP spożywczy sprzedam lub za 
mienie na plac ul. Abramowskiego 7 
MAGIEL elektryczna a dobrze pros 
peruiąca do sprzedania. Polesie Kon­
stantynowskie, Aleja Unji 18, m. 14 

przy 
KIEGO. Po na-

ze współudziałem powiększonego chóru synagogi i 
jamencie fisharmonii pod batutą p. At. DARGUZANSt 
bożeńsrwie wykonane zostaną kompozycje religijne. Najsławnijszych 
kompozytorów. 

Karty wstępu od zł. 1.50 do 5 nabywać można codziennie w 
kancelarii synagogi Zielona nr. 8 od godz. 10 do 2 i od 4 do 8 wieoz. 

UWAGA! Roczne karty wstępu nieważne. 50-4 

SPRZEDAA1 filję rzeźnicza tanio za­
raz. Wiadomość w admin. Granitowa 
nr. 20 przy Nowo-Pabjanickiej. 24 
NIESPODZIANKA gwiazdkowa! Żarów! 
ki gwarantowane, oryginalne „Osram"'] 
..Philips'', „Tungsram'' (zagraniczne); 
gruszkowe i kuliste, wybitnie -trwale 
i oszczędnościowe, wysprzedaje po 
cenach likwidacyjnych około 40 proc. 
niższych. „Watt ' , Narutowicza nr. 16, 
tel. 190-31 24 

SŁONECZNY pokój wraz z kuchnią, 
umeblowany lub bez do wynajęcia. .— 
Śródmiejska 44, m. 11. 24_ 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z oddzielnem wejściem, centralnem 
ogrzewaniem. Piłsudskiego 76. m. 16. 
ŁADNIE umeblowany pokój dla pana 
(i) wszelkiemi wygodami. Zawadzka 
36, m. 8 od 2—5 do 8—9 wiecz. 24 

SKLEP w budce wraz z dzierżawnym 
placem w.centrum miasta odstąpić na 
dogodnych warunkach. Wiadomość — 
Piotrkowska 226. u portiera. 24 

DEKATYZOWNIA do sprzedania z po 
wodu wyjazdu. Wiadomość w Deka-
tyzarni przy ul. Sienkiewicza 68. 24 

• • • • • • • • • • • o e e e e e e e e e a e *mm 
WÓZEK głęboki dziecięcy mało uży­
wany okazyjnie do sprzedania Rzgów 
ska 23 (piekarnia). 

POSZUKUJE 
zjowej 
bitki. 

1U.IE się biurowej szafki z a ł u - i : , . . , , ' i ° „ „ 
Oferty sub. ...K. K.'' do R e p u - R A D J ° t

4 : ! . a m . p ? 
ł " 24| 1 t a * S r ° d m ' e l ! 

PLAC z domem czynszowym i gara­
żami przy ul. 6-go Sierpnia nr. 16 do 

24|sprzcdania. Wiadomość u d-ra B 
Sommer. ul. 6-go Sierpnia 1. 24 

NABE*»E magiel wraz z lokalem w 
dobrym punkcie. Pośrednictwo wyklu­
czone. Oferty wraz z ceną do adm. 

lokal bez odstępnego. 24.Republiki pod „Kr. 27 

wieczorem. 

we na prąd do sprze 
jska 52, m. 8. po 8-ej 

24 
ISTNA REWELACJA. Najselektyw 
nlejszy odbiornik do sieci z 3 lampami 

180.— Radjo-Watt, Narutowicza 
Sprzedaż na raty. 24 

Ł n c y K l o p e d j ę 
Gutenberga zupełnie nową, 18 tomów 
za 200 zt. SPRZEDAA1, zaraz. 

Oferty sub „Encyklopedia"' 15-2 

Lokale J 
POKÓJ z telefonem za 30 zl. miesięcz 
nie oddam. 3 POKOJE frontowe w 
śródmieściu oddam za 170 zł, kwar­
talnie bez odstępnego. Wiadomość 
Andrzeja 44, biuro. 24 
3 POKOJE z 

Al. Kościuszki 
wygodami. Wiadomość: 
41, dozorca. 24 

BIURO „POLRUCH". Al. Kościuszki 
27, t e l 141-01, poleca mieszkania, lo­
kale fabryczne, biurowe, lecz odstęp­
nego, pokoje z klatki schodowej. 24 
DO ODDANIA natychmiast lokal fron­
towy z urządzeniem na ulicy Piotr­
kowskiej między ul. Traugutta i Naru-
wicza. Oferty sub. . .A.B.' 1 24 
SALA szedowa 330 m. kw. z instala­
cja elektryczną ula światła i siły nis­
kiego i wysokiego napięcia przy ulicy 
Wólczańskiej 168 od zaraz do w y ­
dzierżawienia. Bliższe wiadomości 
tamże u dozorcy. 24 
ELEGANCKI pokój z wszelkiemi w y ­
godami z telefonem z umeblowaniem 
lub bez do wynajęcia. Gdańska 65a, 
(ront HI p. Majerczyk. 27 
POKÓJ umeblowany z tcletonern dla 
solidnego pana do wynajęcia. Skwero­
wa 6, m. 12, od godz. 10 rano do 4 
po poł. 
POKÓJ frontowy, umeblowany z te­
lefonem. Tylko solidnemu panu do wy­
najęcia. Piotrkowska 83, front m. 1 0 
9—10. 2 - 4 . 7 . 8 wiecz. 
POSZUKUJE 2 F°koi z kucania i wy­
godami z podaniem komornego sub: 
..Lux1'. 8 
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referaty: miejski 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zl. 5.50, zagranica zł. 10.— „Republika' 1 I 
,,Exprcss'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl . 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o Ile 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sic drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. — 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

/ a wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


